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Prot Miot-Curie domaga się rychłego 
przyjęcia w ONZ delegacji Światowej 

Rady Pokoju
Pismo przewodniczącego -Światowej Rady Pokoju 

do sekretarza generalnego ONZ
(f) P A R Y Ż  (PAP). S ekre ta ria t 

Ś w ia tow e j Rady Pokoju ogłosił 
kom u n ika t s tw ierdza jący, że 
przewodniczący Rady pro f. Jo
lio t-C u rie  sk ie row a ł do sekreta
rza generalnego ONZ lis t z 
prośbą o rych łe  p rzy jęc ie  de
legacji. wyznaczcmej w czasie 
be rliń sk ie j sesji Ś w ia tow e j Ra
dy Pokoju.

Delegacja ta zostaje upoważ
niona do zażądania od O NZ:

1) rozpatrzen ia poszczegól

nych punk tów  orędzia I I  Ś w ia 
towego Kongresu O brońców 
Pokoju i poszczególnych rezo
lu c ji Ś w ia tow e j Rady Pokoju 
oraz wyrażenia o nich o p in ii:

2) pow rotu do ro li p rze w i
dzianej K a rtą , tak, aby O rga
nizacja Narodów  Z jednoczo
nych stała się fo rum  porozu
m ienia m iędzy rządam i, nie zaś 
narzędziem k tó re jk o lw ie k  pa
nu jące j grupy.

34 tys. pracowników transportu 
strajkuje w Paryżu

studentów i personelu administracyjnego 
wyższych uczelni w całej Francji

(f) P A R Y Ż  (PAP). W P ary 
żu rozpoczął się 16 bm. rano 
s tra jk  pracow n ików  transportu . 
S tra jk  w ybuch ł na znak p ro te
stu przeciw ko odrzuceniu przez 
w ładze żądań podw yżki zarob
ków . W ogłoszonej de k la rac ji 
zw iązk i zawodowe pracow n ików  
transportu  w Paryżu zobow ią
zały się prowadzić s tra jk  aż do 
zwycięstwa.

*
S tra jk  p racow n ików  m etra i 

autobusów paryskich  jest n ie
m al ca łkow ity . S tra jk u je  34 ty 
siące p racow n ików  zrzeszonych 
we w szystkich organizacjach 
zw iązkow ych. Na 2.200 au tobu
sów m ie jsk ich  ani jeden nie 
zna jdu je  się w  ruchu Stacje 
m etra są za m kn ię te , żelaznym i 
k ra tam i. W mieście i p rzy ro 
gatkach skoncentrowano znacz
ne s iły  p o lic ji i żandarm erii.

P rzerw a ła  rów nież pracę część 
szoferów taksówek paryskich.

P A R Y Ż  (PAP). W  B ordeaux

odby ł się 24-godzinny s tra jk  
przeszło 2.400 tram w a ja rzy , k tó 
rzy  żądali podw yżk i płac.

•j.
(f) P A R Y Ż  (PAP). W czw artek 

15 bm. odby ł się w  całej F ran 
c ji 24-godzinny s tra jk  s tuden
tów , k tó rzy  przy  poparciu p ro 
fesorów i personelu ad m in is tra 
cyjnego wyższych uczeln i de
m onstrow a li przeciw ko rządo
w e j decyzji zredukow ania o 300 
m ilio n ó w  fra n kó w  w yda tków  
budżetowych na ubezpieczenia 
społeczne studentów .

N ajw iększa m anifestac ja  od
była się w  Paryżu w dzie ln icy 
łac ińsk ie j, gdzie u fo rm ow a ł się 
pochód k ilkudz ies ięc iu  tj's ięcv 
studentów . Uczestnicy m an ife 
s tac ji w znosili an tyrządowe 
ok rzyk i, domagając się zw ięk 
szenia k red y tó w  na cele soc ja l
ne dla studentów. P o lic ja  zaa
takow ała dem onstrantów , b ijąc  
ich pa łkam i gum ow ym i. K i lk u 
nastu s tudentów  p o lic ja  areszto
wała.

Wyrażając solidarność z uchwałami Światowej Rady Pokoju
robotnicy polscy zaciągają warty pokoju

A ktyw iści poko ju  upow szechniają uchw ały  b e rliń s k ie j sesji
Św iatow ej Rady P o k o ju

Budowa MDM

(f) W całym kraju odbywają się zebrania, poświęcone 
upowszechnieniu uchwal Berlińskiej Sesji Światowej Rady 
Pokoju. Wypowiedzi i rezolucje podejmowane na zebraniach 
świadczą o pogłębiającej się wśród najszerszych mas świado
mości zadań w walce o pokój światowy.

(Koresp. w ł.) W yraża jąc swą 
solidarność z uchw a łam i Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju rzeszowscy ro 
bo tn icy  zaciągają w a rty  pokoju.

Pierwsze w a rty  poko ju  na 
przeciąg jednego miesiąca za
ciągnęły przodownice prący w y 
tw ó rn i papiern icze j w  Rzeszo
w ie: Jan ina K ie, M ich a lina  Rę
bisz i K a ta rzyna  M arcin iec.

Robotnice tejże w y tw ó rn i He
lena Bacher, A leksandra  Z iem - 
n iak iew icz  i A n ie la  Szajner 
podn iosły wydajność pracy o 
20 proc.

P rzodow n ik  pracy z zakładów 
przem ysłu dru towego, spawacz 
M arian  B a rtk ie w icz  podnosząc 
normę z 200 na 220 proc. pow ie
dzia ł: „A p e l Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju jest dla m nie potężnym 
bodźcem do dalszej wytężonej 
pracy w  obronie po ko ju “ . Za 
p rzyk ładem  B a rtk ie w icza  tokarz

Starcia strajkujących z policją 
na ulicach Barcelony

(f)
n ik

P A R Y Ż  (PAP). Jak w y -
__ z doniesień prasy parys

k ie j. tysiące robo tn ików  Barce
lony kon tynuu ją  s tra jk  pom im o 
okru tnych  rep res ji ze strony 
w ładz frank is tow sk ich .

W różnych punktach m iasta i 
ba przedm ieściach doszło w 
czw artek do starć m iędzy lu d 
nością a po lic ją.

Bohaterska ludność Barce lo
ny _ pisze „H u m a n ite “  — sta
wna dum nie czoło wzm agają
cym się represjom .

„P re cz  z A m e ry k a n a m i“
„H u m a n ite “  zamieszcza opi.s 

W ydarzeń bareelońskich podany 
Przez naocznego świadka. Pod
czas m anifestacji u liczne j n ie
siono m in. transpa ien ty  z na
pisem: .Fiiera los yankees“
(Precz z .A m e ryka n a m i), P o li
cja zaatakowała b ru ta ln ie  m a
n ifestantów . Pałac gubernato
ra  w  Barcelonie otoczony był
oddzia łam i po lic ji i w o jska z 
ka rab inam i m aszynowymi. Do
konano masowych aresztowań.

M a n ife s ta c je
solidarnościowe we Francji 

i Włoszech
, We F ra n c ji trw a ją  m an ife 
stacje solidarności z narodem 
hiszpańskim . W różnych zakła
dach pracy odbyły się k ró tk o - ________
trw a łe  s tra jk i na znak. solida^- j na rodu hiszpańskiego, K om is ja  
Pości z towarzyszam i barcelon- | S praw  Zagranicznych domaga 
sk im i. Zw iązek K ob ie t F rancu - j sję 0d rządu natychm iastowego 
skich sk ie row a ł do bohaterskicn j odw ołan ia ambasadora francus- 
kob ic t w Barce lonie gorące po- i kiego z M a d ry tu  oraz zniesienia 
zdrow ienia. I zakazu ukazyw ania  się w  języ-

R Z Y M  (PAP). Ze wszystkich j ku  h iszpańskim  przeglądu Swia 
s tron  W łoch na p ływ a ją  w iado - i tow ej Rady Poko ju .

S tan is ław  R a jew sk i osiągający 
170 proc., podniósł norm ę o d a l
sze 10 proc. . (c. bł.)

A
Ponad 3.600 ak tyw is tó w  po

ko ju  ize Szczecina odw iedziło  
b lisko  200 b loków  we wszyst
k ich  dzie ln icach m iasta, zapo
znając ludność z don ios łym i 
uchw a łam i i apelem Ś w ia tow ej 
Rady Poko ju .

M ieszkańcy b loku  n r  39 
dz ie ln icy  Szczecin -  Gumieńce 
p rz y ję li re zo lu c ję ,. k tó ra  b rzm i: 
„Ś w iadom i doniosłości w a lk i o 
pokó j i ro l i w  obozie pokoju 
zjednoczonych N iem iec, zacie
śn im y w ięzy p rzy jaźn i z w a l
czącą o pokó j ludnością n ie
m iecką. W łączym y się ja k  je 
den mąż do szeregów a k ty w 
nych bo jo w n ikó w  o pokó j i plan 
6 - le tn i.“

„N ie  ty lk o  podpiszem y apel. 
dom agający się zaw arcia paktu

poko ju  m iędzy 5 m ocarstw am i, 
ale pokażem y wzmożoną pracą 
na spółdzielczych polach, ja k  
pracu jący ch łop i polscy bron ią  
spraw y po ko ju “ — piszą w  swej u 
chw ale ch łop i ze spółdzie ln i p ro 
d u kcy jn e j w  Sadłowie.

W gromadach pow. Braniewo, 
w o j. olsztyńskie , odbyło  się ju ż  
87 zebrań sprawozdawczych z 
B e rliń s k ie j Sesji Ś w ia tow e j Ra
dy Pokoju. W zebraniach tych

w z ię li m asowy udz ia ł ch łop i, k o 
b ie ty  i m łodzież w ie jska. Dla 
zadokum entowania swego peł
nego poparcia dla uc łlw a ł Rady 
P oko ju , ch łop i zorgan izow ali 18 
zespołów upraw ow ych , k tó re  
p rzys tą p iły  do w a lk i o zw ięk
szenie zb io rów  z ha.

W gromadach pow. D z ia ł
dowo ponad 15 tysięcy ch ło
pów uczestniczyło w  zebraniach 
sprawozdawczych.

mm ;

R ezo luc ja  lu d u  s to lic y
Na w ie lk im  zgromadzeniu 

sprawozdawczym  z obrad B er
liń s k ie j Sesji Ś w ia tow e j Rady 
Poko ju , k tó re  odbyło się w  dniu 
15 bm. w  a u li P o lite ch n ik i W a r
szawskiej. została jednogłośnie 
przy.ięta rezo lucja, w  k tó re j m. 
in. czytam y:
„Razem  z setkam i m ilio n ó w  o- 

brońców  poko ju  na świecie, k tó 
ry m  przewodzi nasz w ie lk i so
juszn ik . potężny Zw iązek Ra
dziecki. go tow i jesteśm y uczynić 
wszystko. aby pokrzyżować 
zbrodnicze p lany im p e ria lis tycz 
nych am erykańskich podżegaczy

w ojennych, pragnących narzu 
cić narodom  swoje panowanie.

I dlatego w raz z ca lvm  naro
dem po lsk im  popieram y uchw a
ły  Ś w ia tow e j Rady Pokoju. .

Domagamy sie zawarcia P ak
tu P oko ju m iedzy pięciom a m o
cars tw am i: Zw iązk iem  Radziec
k im . S tanam i Z jed no czonym i.: 
Chińska R epub liką  Ludow ą, i 
W ie lką  B ry tan ia  i F rancją. 
Rząd. k tó ry  by odm ów ił spot- i 
kan ia w  spraw ie zawarcia P ak- ! 
tu  P oko ju , odsłoni przed ca łym  j 
św iatem  swoje agresywne za- ! 
m ia ry ".

W ua lce  o ra c jo n a ln ą  gospodarkę węglem
j__ __

Elektrownia „Pruszków“ wzywa elektrownię płocką 
do współzawodnictwa w  oszczędzaniu węgla

Zobowiązanie załogi pruszkowskiej cła w r. b. 5001) łon węgla

Przodująca brygada be ton iarzy Jana Szuchnika, zatrudniona, 
przy budowie b loku 3-a M arsza łkow sk ie j D zie ln icy M ieszkanio

w e j, w ykonu je  190 proc. norm y

Akademia w Warszawie z okazji 
30 rocznicy Komuny Paryskiej

PowstaniaK o m ite t C en tra lny  i K om ite t 
W arszawski P o lsk ie j Zjednoczo 
ne j P a rtii Robotniczej o rgan i
zu ją  w  dn iu  17 bm. o godz. 18 
w  P aństw ow ym  Teatrze Pol - 
sk im  uroczystą A kadem ię z o-

ka z ji 80 Rocznicy 
Kom uny P aryskie j.

W stęp za zaproszeniami, k tó 
re można uzyskać w  K om ite  -  
tach D zie ln icow ych P artii.

(O ,

(f) (K or. w ł.) — In ic ja ty w a  E - 
le k tro w n i „S zom b ie rk i“  p row a
dzenia szerokie j w ym iany  doś- 

mpsci o dalszych m an ifes ta - w >adczeń w  zakresie oszczędza- 
c jàch solidarności ze s tra jk u ją -, i n ia  w CSla — głęboko poruszyła 
cym i w  Barcelonie. Robotn icy ! urnż siY załogi E le k tro w n i „P ru -  
rzym scy przesła li serdeczne po Lśzków“ . P racow n icy poszczegól- 
zdrow ienia towarzyszom  barce -  ! nych oddzia łów  rozw aża li i  o-
lońskim . O podobnych uchwa -  
lach robotniczych ¡ 's tra jk a c h  na 
znak solidarności donoszą z Po 
poli. P istoi. Grosseto. K atanza- 
ro. B ari i z innych miast.

Stowarzyszenie b. pa rtyzan 
tów  w łosk ich  ogłosiło odezwę z 
w yrazam i solidarności pod a -  
dresem walczącego narodu hisz 
pańskiego.

Deputowany komunistyczny 
domaga się odwołania 

ambasadora francuskiego 
z Madrytu

(f) P A R Y Ż  (PAP). — D eputo
w any kom un istyczny B isca rle t 
złoży) w  K o m is ji S praw  Z agra -

m a w ia li m ożliwości p rzystąp ie
nia  do w spółzaw odn ictw a w  o- 
szczędzaniu węgla, b iorąc pod u - 
wage trudne  w a ru n k i pracy za
k ładu, k tó ry  n iedawno dźw ig 
ną! sie z ru in .

Rezultatem  tych  rozważań b y 
ły  konkre tne  zobow iązania osz
czędnościowe, z k tó ry m i b ryga 
dy rusztów , a rm a tu ry , palaczy, 
popie larzy, czyścicie li k o tłó w  i 
b rygady rem ontow e —  przyszły 
na zebranie ogólne w  dn iu  15 
bm.

W  gorącej dyskus ji, ja ka  w.y 
w iązała się na zebraniu, szcze
gółowo om ówiono zobowiązania 
wskazując różne drogi osiągnię
cia oszczędności, ja k  np. odpo-

nicznych Zgrom adzenia Narodo ! ' v ie d n ie P rzygotowanie m ieszan-
wego następujący p ro je k t re - 
z o łu c ji:

— K om is ja , S praw  Zagranicz 
nych przesyła gorące pozdro -  
w ien ia  robo tn ikom  i ca łe j lud  - 
ności Barce lony, k tó ra  z ta k im  
bohaterstw em  w ystąp iła  prze - 
c iw  faszystow skiem u reż im ow i 
Franco, przynoszącemu H iszpa
n ii te r ro r  i nędzę. W yraża jąc 
g łębokie uczucia p rzy jaźn i na
rodu francuskiego dla bra tn iego

k i w ęglow e j, staranna kon tro lę  
zaw orów  parow ych (w  celu u - 
sunięcia s tra t ciepła), u trz y m y 
w an ie  ko tłó w  w  nienagannej czy 
sto ,c i (zdm uchiw an ie sadzy), ja k

uzupe łn ian ie  rusz tow in  i  prze
prowadzanie drobnych rem on
tów  w e n ty la to rów , maszyn itp . 
w  czasie pracy.

Palacz tow . S aw ick i p rzypom 
n ia ł w ys iłek , z ja k im  załoga e~ 
le k tro w n i „P ruszkó w “  odbudo
wała fab rykę  zniszczona w  80 
proc. przez ustępującego o ku 
panta.

„W te d y  chc ie liśm y ja k  n a j
szybciej usunąć ślady w o jn y  z 
naszego k ra ju . Teraz m usim y 
pam iętać o tym , żeby nie dopu
ścić do nowej w o jny . Nasze zo
bowiązania są po to. by wzm oc
n ić  s iły  naszej ojczyzny. Bo im  
siln ie jsza będzie Polska L u d o 
wa, tym  s iln ie jszy będzie obóz 
pokoju, do k tórego na leżym y.“

„W a lczym y o oszczędność w ę
gla, bo w ęgie l jes t przecież Chle
bem d lą  przem ysłu, a przez to 
mocno spaja on nasz fro n t na
rodow y w  w alce o pokój i p lan 
6 - le tn i“  — m ó w ił k ie ro w n ik  
techn iczny e le k tro w n i — inż. 
Brczak, składa jąc w  im ien iu  per i 
sonelu technicznego zobow iąza
nia  ja k  na jb a rdz ie j ekonom icz
nego w yko rzystan ia  maszyn i 
ko tłó w .

Sumą zgłoszonych na zebra
n iu  zobowiązań poszczególnych 
oddzia łów  — jest jednogłośnie 
przy ję ta  rezo lucja, w  k tó re j za
łoga E le k tro w n i „P ruszkó w “  zo
bow iązuje się wygospodarować 
w  roku  bieżącym 5.000 ton w ę
gla produkcyjnego.

w  ciągu roku  bieżącego ponad 
1 m ilion  zi, w yko nu jąc  powzię
te w  lu ty m  rb. zobowiązania, 
zaoszczędziła w  okresie od 19 
lutego do 15 m arca br. ponad 
78 tys. zł.

Na sumę tę składa ją się osz
czędności uzyskane przez zm niej 

P ode jm ując in ic ja ty w ę  E le k - i szenie zużycia węgla na je - 
załoga i dnostkę w yp rodukow ane j ener- 

w ezw a- i g il, zm niejszenie ilości wyższych

Jeden*z placów Warszawy 
otrzymał imię Komuny Paryskie!

tro w n i .¡Szom bierki' 
E le k tro w n i „P ru szkó w 1 
la jednocześnie do,szerokie j w y 
m iany doświadczeń i współza
w odn ic tw a w  oszczędzaniu w ę 
gla — załogę E le k tro w n i 
„P ło c k “ .

Ponadto załoga E le k tro w n i 
pruszkow skie j zaapelowała do 
E le k tro w n i „Częstochowa“  z 
k tó rą  ma stałą um owę o w spó ł
zaw odnictw ie, o szersza jeszcze 
n iż  dotychczas w ym ianę do
świadczeń w  zakresie oszczędza
nia węgla. (w)

Osiągnięcia załogi 
elektrowni „Victoria“

(f) Załoga E le k tro w n i „V ic to
r ia “  w  W ałbrzychu, k tó ra  os ta ł- ¡ zam iast p rzew idzianych 
n ip  zobowiązała się zaoszczędzić I w iązan iem  120 ton.

j ga tunków  węgla — „orzecha“  i 
I „g ry s ik u “  z 34 proc. do 23 proc. 
I spalanej m ieszanki oraz zredu
kow an ie  spalania gazu w  k o t
łow n i.

W  osiągnięciach tych  na j - 
w iększe sukcesy m ają brygady 
rem ontow e i‘ brygady dostaw 
węgla. In d y w id u a ln ie  w yróż  - 
n i ł  się w ie lo k ro tn y  p rzodow nik  
pracy — palacz Szczepan O siń
ski.

Również palacze ko tło w n i 
e le k tro w n i Bydgoszcz — Jach- 
cice przekraczają wysoko swe 
podjęte w  styczniu br. d ługo - 
okresowe zobowiązania.

W lu ty m  br. k o tło w n ia  zdo
ła ła  zaoszczędzić 170 ton węgla,

zobo-

(a) D la uczczenia przypada ją 
cej w  dn iu  18 marca br. 8Ó ro 
cznicy K om uny P arysk ie j — 
P rezyd ium  Stołecznej Rady Na
rodow ej powzięło na sw ym  o- 
s ta tn im  posiedzeniu uchwałę o

przem ianow aniu P lacu W ilsona 
na Plac im. K om uny P aryskie j 
oraz u licy  Szustra na ul. gen. 
Jarosława Dąbrowskiego — bo
hatera K om uny P aryskie j.

Tow. dr Stanisław Skrzeszewski 
ministrem Spraw Zagranicznych

Robotnicy niemieccy wybierają delegatów na Europejską 
Konlerencję Robotniczą przeciw remilitaryzacji Trizonii

(f) B E R L IN  (PAP). W  obu czę- | Zawodowych wezwało w szyst- 
ściach N iem iec trw a ją  p rzygo- j  k ich  członków  zw. Zawodowych,

Sćpł wojskowy w Mecłiolanie skazał 
obrońcę pokoju na 19 miesięcy 

więzienia
Strajki proleslaryjite przeciw haniebnemu 

wyrokowi
(f) R Z Y M  (PAP). Sąd w o jsko 

w y w  M ed io lan ie  skazał na karę 
19 m iesięcy w ięzienia sekreta
rza federacji W łoskie j P a rtii 
Kom unistyczne j w  p ro w in c ji 
W anilia  — B runo  Pasąua lin i, 
k tó ry  b y ł oskarżony o „podżega
nie do dezerc ji“ - Podstawą oskar 
żenią b y ł fak t, że P asąua lin i 
k ie ro w a ł w a lką  ludności te j p ro 
w in c ji p rzeciw ko po lityce  p rzy 
gotowań w ojennych i w zyw a ł 
h iłodzież do w a lk i przeciw ko 
Planom w ykorzystan ia  narodu: 
Włoskiego jako  mięsa _ a rm a t
niego przez im p eria lis tó w  ame
rykańsk ich .

H an iebny w y ro k  na obrońcę 
Pokoju — B runo  Pasąualin i spo 
hodo w a ł o lb rzym ie  oburzenie 
^  północnych Włoszech. W pro
w incjach M antua i P arn ia w y 
buchły s tra jk i protestacyjne.

O brońcy poko ju  podpisują 
Petycję z żądaniem  anulow ania

w yro ku . S ekre tarz generalny 
K om un is tyczne j P a r t ii W łoch 
P a lm iro  T o g lia tt i przesła ł do 
P asęua lin i depeszę, w  k tó re j 
czytam y m. in.: „W  im ien iu  ko
m un istów  i uczciwych dem o
k ra tó w  ślę Ci b ra te rsk ie  poz
d row ien ia  i w y ra zy  solidarności.

tow an ia  do w ysłan ia  delegatów 
rob o tn ików  n iem ieckich  na Euro 
pejską K on fe renc ję  R o bo tn i
czą. O w yborze de legacji dono
szą m. in. z różnych zakładów  
pracy w  G elsenkirchen i w  oko
licach, z R eutlingen, M oguncji, 
P irm asens i z M annheim u.

28 tysięcy g ó rn ikó w  kopalń 
węgla brunatnego w  zagłębiu 
Berna połączyło przygotow ania  
do K on fe re n c ji R obotn iczej prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji z in ic ja ty 
w ą u tw orzen ia  we wszystk ich 
zagłębiach górn iczych . E uropy 
kom ite tó w  an tyw ojennych.

O rganizacja p a rty jn a  CDU w  
zakładach chem icznych „B u n a “  
w  H a lle  zaapelowała do chrze
ścijańskich  rob o tn ików  w  całych 
Niemczech, by po pa rli ja k  n a j
energ iczn ie j Europejską K o n fe 
rencję Robotniczą.

(f) B E R L IN  (PAP). K ie ró w n i

do przeprowadzenia 19 marca 
br. w ieców  w  zw iązku z m a ją 
cą się w kró tce  odbyć E urooe j- 
ską K on fe renc ją  Robotniczą,

p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich.

15 przewodniczących rad za
kładow ych w  kopaln iach i fa
brykach N adren ii i Zagłębia

R u h ry  w yda ło  odezwę do robo t
n ik ó w  zachodnio - n iem ieckich , 
w zyw a jąc ich do w yboru  dele
gatów na E urope jską K on fe 
rencję  Robotniczą p rzeciw ko re - 
m ilita ry z a c ji Niemiec.

(f) P rezydent RP na prośbę 
tow . m in . Modzelewskiego, ze 
względu na stan zdrow ia zw o l
n ił go ze stanow iska m in is tra  
Spraw Zagranicznych.

Na wniosek Prezesa Rady M i
n is trów , Prezydent RP m iano
w a ł m in is trem  S praw  Zagra
nicznych tow  d r  S tan is ława 
Skrzeszewskiego.

22 marca br. -  posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego RP

(f) M arszałek Sejm u U sta
wodawczego Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j — W ładys ław  K ow a lsk i 
w yd a ł w  dn iu  16 bm. zarządze
nie treści następującej: 

„Posiedzenie Sejm u U staw o-

*

Polscy de legac i na E u rope jską  K on fe renc ją  R obo tn iczą

Na porządku dziennym  93 po
siedzenia Sejm u Ustaw odaw 
czego RP w  dn iu  22 marca br. 
znajdzie się szereg sprawozdań

dawczego Rzeczypospolitej P o l
skie j odbędzie się w  dn iu  22 
marca 1951 roku  o godzinie 11).

M arszałek Sejm u U staw odaw 
czego

(—) W ładys ław  K o w a lsk i".

kom is ji sejm owych o rządow ych 
p ro jektach ustaw  oraz dekre 
tach Rządu Rzeczypospolitej.

W yrok  w ydany na Ciebie stano- c(-w O N iem ieckich  W olnych Zw. 
w i ja w ne  pogwałcanie , zasad 
kon s ty tu c ji i zasad dem okra tycz 
nych. Propaganda w  obron ie 
poko ju  je s t nie ty lk o  prawem , 
lecz  ̂ i obow iązkiem  każdego 
uczciwego obyw ate la , każdego 
p a tr io ty “ .

Również sekre tarz generalny 
W łosk ie j P a rtii S oc ja lis tycz
nej P ię tro  Nenni przesła ł do 
P asąua lin i depeszę, w  k tó re i 
stw ierdza, że w łoscy socjaliści 
na znak protestu p rzec iw ko  te 
m u w y ro k o w i zobow iązują się 
do wzmożenia ruchu  w  obronie 
pokoju we Włoszech.

(f) Z w ią zk i zawodowe, k tó re  
na zaproszenie K orn i etu P rzy 
gotowawczego E urope jsk ie j 
K o n fe ren c ji Robotniczej prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
p rzys tą p iły  do te j kon fe renc ji, 
dokonały osta tn io w yborów  
swych delegatów.

Delegaci zw iązkow ców  p o l
skich na K on fe renc ję  E urope j
ską w yb ra n i zostali w przodu
jących zakładach p ro d u k c y j
nych k ra ju . Są to czo łow i ro 
bo tn icy : działacze zw iązkow i, 
a k tyw iśc i ruchu obrońców po
ko ju , przodow nicy i ra c jo n a li
za to rzy  pracy.

Delegatam i gó rn ików  w yb ra 
n i zostali: Józef W oźnicki z ko 

pa ln i im . M aurice Thoreza w  
W ałbrzychu i W incenty H a jdu k  
z kopa ln i „K a z im ie rz “ .

H u tn icy  polscy delegują na 
konferencję  W ik to ra  Szczakiela 
z hu ty  ..P okój“  i W acława Soł
tysiaka z hu ty  „Częstochowa“ .

Delegatam i m etalow ców  są 
Czesław N o w ick i z Zakładów  
im. S ta lina  w  Poznaniu, Janina 
Koszewska z „U rsusa“  i Z b ig 
n ie w  G aw ła z Nadodrzańskich 
Z akładów  „R o k ita “ .

K o le jarze  w y b ra li na delega
tów  W ik to ra  Muszaka z paro
wozow ni P K P  we W roc ław iu  i 
W ładysław a Borkow skiego z 
parow ozow ni W arszawa — 
Wschodnia.

R obotn ików  budow lanych re 
prezentować będą na kon fe ren
c ji S tan is ław  F ig ie l z Now ej 
H u ty  i M arce li Kozak z M D M  
w  W arszawie.

Delegatam i w łó k n ia rz y  są Jó
zefa Szczapińska z ZPB im. S ta
lina  w  Łodzi i Józef Tarczyńsk i 
z _ Tom aszowskich Zakładów  
W łók ien  Sztucznych.

Polscy m arynarze w y b ra li de
legatem Józefa D louhy — o f i
cera S /S  „H e l“  i S tan isława Sa- 
sinowskiego z re jonu drobn icy 
po rtu  gdyńskiego.

Delegat rob o tn ików  ro lnych 
w yb ran y  zostanie w najb liższych 
dniach.

Wicemarszałek Barcik«wski o wizycie parlamentarzystów
polskich w Belgii

Walki na wszystkich frontach w Korei
.(f) M O S K W A  (PAP). — Agen

‘^cze ln e  dowództwo koreańskie i 
arrn ii ludow e i podało dnia 16

Łt'ca do wiadomości, że oddzia?>•
a rm ii ludow ej wraz z oddzia- 

' d,ru ocho tn ików  ch ińsk ich toczą 
W szystkich fron tach w a lk i z. 

p rz y ja c ie le m .

W  re jon ie  Seulu w a lk i toczą 
sie na północ i  na północny 
wschód od tego m iasta.

(f) Wicemarszałek Sejmu Ustawodawczego RP — Wacław 
Barcikowski udzielił przedstawicielowi PAP następującej 
wypowiedzi w związku z pobytem w Belgii delegacji pol
skich parlamentarzystów, członków' polsko - belgijskiej grupy 
parlamentarnej:

„W  ram ach w yc ieczki delega
c ji polsko - b e lg ijsk ie j g rupy  
pa rlam enta rne j, na zaproszenie 
pa rlam entarzystów  be lg ijsk ich , 
przeprow adziliśm y z be lg ijską 
grupą parlam entarną szereg 
rozm ów

O db y liśm y  k ilk a  posiedzeń w  
trzech wspólnych kom is jach — 
P olityczne j, gospodarczej i k u l-  

A r tv le r ia  przeciw lotn icza a r-  tu ra ln e j. W olna w ym iana po-
m ii ludow e j strąciła  nad glądów  m iędzy be lg ijsk im i i
Phenjanem  2 sam oloty n iep rzy- po lsk im i  ̂ pa rlam entarzystam i
jac ie lsk ie . p rzyczyn iła  się n ie w ą tp liw ie  do

I podważenia różnych przesądów,

uprzedzeń i fa łszyw ych w e rs ji, 
k tó re  szerzone są przez czynn ik i 
zainteresowane w  u trzym yw a n iu  
napięcia i n iepoko ju  w  stosun
kach m iędzy narodam i. W pod
staw ow ym  dla wszystk ich naro
dów św iata zagadnieniu w a lk i 
o zachowanie pokoju, u ja w n iła  
się w rozm owach z pa rlam enta 
rzystam i be lg ijsk im i zgodność 
poglądów co do konieczności 
w a lk i o pokój i potępien ia w o j
ny. jako  środka rozstrzygania 
sporów m iędzynarodow ych. W 
zw iązku z tym  podkreślone zo

stało niebezpieczeństwo re m il i
ta ryzac ji N iem iec zachodnich i 
odbudowy im p eria lizm u  n iem ie
ckiego, którego o fia ram i n ie je 
dnokro tn ie  w  h is to r ii b y ły  są
siadujące z N iem cam i Polska i 
Belgia.

W ażnym  m om entem  w  czasie 
naszych rozm ów by ło  podkre
ślenie i wzajem ne zrozum ienie 
m ożliwości pokojowego w spó ł
is tn ien ia  dwóch us tro jów  — so
cja listycznego i kap ita lis tyczne 
go.

W  dziedzin ie ekonom icznej 
znalazło w yraz przekonanie, że 
w  in teresie  obu k ra jó w  leży 
szerokie rea lizow anie w ym iany  
hand low ej i p rzeciw staw ienie 
się narzuconej s tron ie  be lg ijsk ie j

z zew nątrz po lityce  d y s k ry m i
nacji, sprzecznej z interesem  
obydw u kra jów .

Również w  dziedzin ie k u ltu 
ra lne j obie g rupy parlam entarne 
w ypow iedz ia ły  t się za ożyw ie
niem  stosunków ku ltu ra ln ych  
polsko -  be lg ijsk ich , m ających 
swą bogatą tradycję .

Muszę wreszcie podkreślić 
serdeczne przyjęcie , z ja k im  de
legacja nasza spotkała się w 
Belg ii.

W yjazd po lskich pa rlam enta 
rzystów  do B e lg ii oceniam jako 
w k ład  do prowadzonej przez na
rody św iata w a lk i o pokój, o 
przeciw staw ien ie  się tym , k tó 
rzy zm ierzają do sprowadzenia 
najw iększego nieszczęścia ludz
kości —  w o jn y ‘r.

Murarze tow. tow. Słupecki i Milczarek 
inicjują t.zw. „nierozerwalne 

.brygady robocze“
Budowniczowie FIDO uprouiidzajg lionaiorskie 

mclody pracy
(f) W alka o pełną rea lizację  ( pom ysłu S łupeckiego i M ilc z a r-  

zadań, ja k ie  przed budow n ic- 
| twem  staw ia plan 6 -le tn i. m o
b iliz u je  a k ty w  budow lany do 
szukania coraz to nowych, w yż
szych. lepszych fo rm  pracy, do 
stałego usp raw n ian ia  procesów 
p ro d u kc ji. W yrazem  tego jest 
zgłoszony przez czołowych m u
ra rzy  W arszaw y—tow  tow . S łu 
peckiego i M ilcza rka  p ro je k t 
stw.orzenia tzw . n ie rozerw a lnych 
brygad roboczych w  poszczegól
nych specjalnościach budow la
nych. Isto ta  tych brygad polega 
na przestrzeganiu stałości sk ła 
du personalnego danej g rupy 
roboczej i na zapew nieniu je j 
ciągłości pracy poprzez opraco
wanie odc inkow ych harm ono
gram ów robót.

W dn iu  16 bm. na teren ie bu 
dowy M D M  odbyła się narada 
personelu technicznego te j bu
dowy z udzia łem  przedstaw ic ie li 
w ładz Zw iązku Zawodowego 
P racow n ików  Budow lanych. W 
naradzie w zią ł udzia ł przewod
niczący Zarządu G łównego Z w ią  
zku — pos. B ary ła .

Celem narady by ło  przedy
skutow an ie  m ożliwości ja k  n a j
szybszego w prowadzenia w ży
cie na teren ie budowy cennego

I , ka.
Jeden z m ów ców  — S tan i

sław  M igda. k ie ro w n ik  budow y 
b loku 2A ośw iadczył, iż  na sw o 
je j budow ie zapew nił ju ż  ko
nieczne w a ru n k i, um ożliw ia jące  
rozpoczęcie pracy we wszyst
k ich  specjalnościach brygadom  
n ierozerw a lnym . W ezwał on 
w szystkich k ie ro w n ik ó w  budów  
do ja k  najszybszego pójścia w  
jego ślady.

DZIŚ W NUMERZE:
Z Y G M U N T  B R O N I A R E K  — 

N ie zagłuszy F ra n k o  dżw ię  
kow M iędzynarodó w k i.

L. TE P E R  — S ztygar tow . 
Sim ka usunął „w ąsk ie  gar
d ła“ kopa ln i.

A. K U B A C K I — Polacy W 
K om unie  P a rysk ie j.

A. P E R E W IE R T A J Ł O  — C h i
ny Ludow e w w alce p rze
c iw  agresji im p eria lis tycz
nej.

J A N IN A  K O B U S  — K o le ja rze  
D O K P  Gdańsk w alczą o o- 
szezędność węgla i zw ięk 

szenie przebiegu parow o
zów,

J. S TA R E C  — T ydzień  na 
arenie  św iata . t

J A S Z C Z  — „Z e m sta “ i „ Ł u 
bów J a ro w a ja “  w  Pozna
niu. (T e a tr).
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G en era ł B radley  
jest szczery

P rzed  senacką kom is ją  spraw  
zagran icznych  i sil z tro jn y c h  
U S A , p rze d e filo w a ła  cala g a le ria  
dowódców w o jsko w ych  i  p o lity 
k ó w  a m erykań sk ich . K ażd y  z n ich  
p rze d k ła d a ł sw oje recep ty , ja k  
n a js k u te c zn ie j przygotow ać agre 
sję, p rz y  czym  wszyscy p ra w ie  
w y p o w te d a li się za przyśp iesze
n iem  o fic ja lnego  p rzy ję c ia  do p a k 
tu  a tla n ty c k ieg o  n e o -h itle ro w -  
sk ie j T r iz o n ii, tito faszysto w sk ie j 
Jugosław ii, fra n k is to w s k ie j H isz
p a n ii i m onarchofaszystow skie j Gre  
c ji. N ie k tó rz y  spośród m ówców po 
p is y w a li się ró w n ież  fan taz ją . 
T a k  np. b y ły  sekre tarz  stanu U SA  
B yrn es , zaproponow ał, by odbu
dow any W e h rm ac h t koniecznie  
nosił m iano  ,,a rm ii w olności“ ...

N a jd a le j poszedł je d n ak  szef 
sztabu U S A , generał B ra d ley , k tó 
r y  nie zadow ala jąc  się w yniszcze
n iem  agresyw n ych  p lanów , puścił 
się na  g łębok ie  w ody „ te o re ty zo 
w a n ia “ , skąd inąd bardzo w y m o w 
nego. „P rzyg o to w an ia  w o jenne —  
p o w ie d z ia ł B ra d le y  — s tw arza ją  
w a ru n k i, um ożliw ia jące  dyp lom a
tyczn e  ro ko w an ia , w  k tó ry c h  głos 
każdego państwa je s t p rop orcjo 
n a ln y  do jego s iły  z b ro jn e j“ .

T y m i słow y B ra d ley  w łaśc iw ie  
sprecyzow ał w y ty c zn e , k tó ry m i  
k ie ru je  się p o lity k a  am e ry ka ń s k a  
od w ie lu  la t. W  ję z y k u  prostych  
lu dzi p o lity k a  ta k a  nazyw a  się 
d y k ta te m , o p arty m  na szantażu  
zb ro jn y m . T a k ie  w ilcze  stosunki 
od daw na is tn ie ją  w e w n ą trz  koa 
lic j i a t la n ty c k ie j, gdzie „p ro p o r
c jo n a ln ie  do sw ej s iły  z b ro jn e j“ 
S tany  Z jednoczone u ja rz m iły  
swych sate litów  i  na rzu c a ją  im  
swą w olę.

W  O N Z  i  na k o n fe ren c ja ch  m ię 
dzynarodo w ych dyp lom aci am e
rykań scy  m a ją  usta pełne fra ze 
sów o „poszanow aniu  p ra w “ , „w o l 
ności“  itd . — to d la  św ia tow ej o- 
p in ii p u b liczn e j. T u  natom iast 
B ra d ley  m ó w ił w  sw oim  gronie i 
— choć z a w iły m  sty lem  — poz
w a la ł sobie nazyw ać rzeczy po 
im ie n in . T rze b a  się zbroić po zę
b y , by osiągnąć cel, k tó ry m  jest 
u ja rz m ie n ie  całego św iata.

A le  słow a, k tó re  p ad ły  w  ko
m is ji sen ack ie j, ja k  i  odpow iada
jące  im  czyny  rząd u  U S A , s ły 
szą i w idzą  narody . A  narody zde
cydow ane są pokrzyżow ać zb ro d n i
cze p lan y  B yrnesów , B ra d lcy ó w  
i  in n y ch  panów  z w aszyngtońskiej 
c en tra li agres ji. (Js)

Umowa handlowa 
na rok 1951 między ZSRR 

a Czechosłowacją
(f) M O S K W A  (PAP). W  w y 

n ik u  rozm ów  przeprowadzonych 
m iędzy delegacją hand low ą 
Czechosłowacji a m in is te rs tw em  
ha nd lu  zagranicznego ZSRR 
podpisano w  M oskw ie  p ro to kó ł 
o  w ym ia n ie  tow a row e j na rok  
1951 m iędzy Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  i  CSR.

O bro ty  tow a row e m iędzy 
ZSRR a Czechosłowacją w  ro 
ku  1951 poważnie wzrosną w  
po rów nan iu  z rok iem  1950.

Prol. Winogradów 
wśród robotników' 

Szczecina
(f) B aw iący w  Szczecinie, w y 

b itn y  ekonom ista radzieck i, p ro 
fesor Len ingradzkiego In s ty tu 
tu  Ekonomicznego, M ik o ła j W i
nogradów , spo tka ł się ostatn io z 
p rzodow n ikam i i  rac jon a liza to 
ra m i szczecińskich zak ładów  pra  
cy. W  spo tkan iu  w z ię li rów nież 
udz ia ł polscy ekonom iści z re k 
to rem  W SE w  Szczecinie, p ro f. 
B ab iń sk im  na czele.

Z eb ran i w ys łu ch a li z w ie lk im  
zainteresowaniem  odczytu pro f. 
W inogradow a na tem at: „P la n o 
w an ie  ja ko  praw o gospodarki 
soc ja lis tyczne j“ .

G. Popow -  ministrem 
budowy maszyn 
rolniczych ZSRR

(a) M O S K W A  (PAP). P rezy
d ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
zw o ln iło  P. G orem yk ina  od 
pe łn ien ia  obow iązków  m in i
stra budowy maszyn ro ln iczych.

P rezyd ium  Rady N ajw yższe j 
ZSRR m ianow ało  m in is trem  bu
dow y maszyn ro ln iczych  — G. 
Popowa.

Nowy rząd xv Holandii
(d) H A G A  (PAP). — W dn iu  

14 bm. ogłoszono skład nowego 
rządu holenderskiego, u tw o rzo 
nego przez praw icowego socja
lis tę , członka tzw. „P a r t i i P ra 
c y “  d r  W ilhe lm a Dressa.

Postępowa prasa holenderska 
podkreśla, że now y rząd ma cha 
ra k te r  jeszcze bardzie j rea kcy j 
n y  n iż  rząd poprzedni.

Hitlerowski zbrodniarz 
wojenny doradcą 
Czang Kai-szeka

(f) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  
„M onde“  donosi, że Czang K a i-  
szek zaprosił na okupowaną 
przez A m erykanów  i k lik ę  kuo - 
m in tangow ską wyspę T a iw an  
h itle ro w sk ie go  zbrodniarza w o
jennego gen. von Falkenhause- 
na, k tó ry  m a zostać jego do
radcą.

Kronika wydawnictw 
partyjnych

(f) Wyszedł z d ru ku  N ota tn ik  
Referenta N r 1 pt.: F ron t na
rodow y w a lk i o pokój i  plan 
6-letn i.

N o ta tn ik  ukazał się w 
dwóch wydaniach: dla m iasta 
i  d la wsi.

ZSRR — kraj, w którym nauka i technika 
służą ideałom pokoju i  postępu

Nowe w yn alazk i i udoskonalenia we wszystkich gałęziach ra d z ie c k ie j
gospodarki narodow ej

Dalszy ciąg uchwały Rady M inistrów ZSRR w sprawie przyznania
«

(f) M O S K W A  (PAP). Prasa

Górnicy przyśpieszają cykiicznośc robol 
wydobywczych i zwiększają produkcję węgla

radziecka opub likow a ła  dalszy 
ciąg uchw a ły  Rady M in is tró w  
ZSRR w  spraw ie przyznan ia 
Nagród S ta linow sk ich  za w y 
b itn e  osiągnięcia na po lu  nauki, 
wynalazczości, l i te ra tu ry  i sztu
k i za ro k  1950. O pub likow ana 
lis ta  lau rea tów  obe jm u je  osoby 
nagrodzone za w yn a la zk i i  udo
skonalenia m etod pracy w  na
stępujących gałęziach p rzem y
słu : apa ra tu ra  precyzyjna, h u t
n ic tw o, gó rn ic tw o , chemia oraz 
technolog ia chemiczna, energe
tyka , budow n ic tw o, tra n sp o rt i 
łączność, ro ln ic tw o , przem ysł 
le k k i oraz spożywczy, przem ysł 
farm aceutyczny, apara tu ra  le 
karska.

W  dziedzinie produkcji 
aparatury precyzyjnej

Za zasługi na po lu  p ro d u kc ji 
a p a ra tu ry  p recyzy jne j p rzyzna
no ponad 30 Nagród S ta lin o w 
skich. W yna lazk i i  prace w  te j 
dziedzin ie p rzyczyn iły  się do 
stworzenia szeregu nowych, 
p recyzy jnych  apara tów  i p rzy 
rządów  um o ż liw ia jących  jeszcze 
ściślejsze kon tro lo w an ie  proce
sów p rodukcy jnych . Nowe apa
ra ty  precyzy jne  cha rak te ryzu ją  
się tym , że obsługują one n a j
ba rdz ie j nowoczesną techn ikę  
radziecką — techn ikę  u ltra w yso  
k ich  c iśn ień i szybkości, tech
n ikę  kom pleksow e j au tom atyza
c ji. A p a ra ty  te są ju ż  w  w ie lu  
w ypadkach produkow ane s e ry j
nie. Nagrodę pierwszego stopnia 
w  te j dziedzin ie przyznano g ru 
pie  uczonych i  in żyn ie rów  z 
pro f. S. Sokołowem  na czele za 
skonstruow anie u ltra d ź w ię k o 
wego m ikroskopu  oraz zastoso
wanie w  przem yśle m etod u ltra 
dźw iękow e j de fektoskop ii.

W dziedzinie hutnictwa
Za w yn a la zk i i  prace vy dzie

dz in ie  h u tn ic tw a  przyznano o- 
koło 30 nagród. L is tę  lau rea tów  
N agrody S ta lino w sk ie j w  te j 
gałęzi o tw ie ra ją  p racow n icy 
naukow i In s ty tu tu  —  „G ip ro -  
s ta l“ , inżyn ie row ie , m a js tro w ie  
i  rob o tn icy  zakładów  h u tn i
czych im . S ta lina  i zakładów  
hutniczych^ w  Jenak ijew ie . P rz y - 

■ znano im  nagrody pierwszego 
stopnia po 150.000 ru b li każda 
za zastosowanie nowego systemu 
chłodzenia p ieców  m arten ow -

skich  oraz za opanowanie now ej 
techno log ii p ro d u k c ji s ta li. Ró
w nież pozostałe prace i w y n a 
la zk i w  te j dziedzin ie posiadają 
cha rak te r w y b itn ie  now atorsk i. 
Należy do n ich jedyna  w  swoim  
rodza ju  m etoda o trzym yw a n ia  
c ienk ich  a rkuszy b lachy bezpo
średnio z su ró w k i w  stanie 
p łynn ym . M etoda ta  posiada 
ogrom ne znaczenie d la  skrócenia 
c y k lu  p rodukcy jnego  w  h u tn i
ctw ie . L ic z n i rob o tn icy  -  stacha
now cy uzyska li wespół z in ż y 
n ie ra m i nagrody za upowszech
n ien ie  szybkościowych m etod 
w y to p ó w  sta li, za uzyskanie u l-  
tra trw a ły c h  stopów.

W  dziedzinie górnictwa
Za w yn a la zk i i prace w  dzie

dz in ie  gó rn ic tw a  przyznano o- 
ko ło  20 nagród. Również w  te j 
dziedzin ie gospodarki soc ja lis ty 
cznej m yś l tw órcza techn ików  
i  ro b o tn ikó w  ro z w ija  się pod 
znakiem  w y s iłk ó w  zm ie rza ją 
cych do rozw iązan ia  p io n ie r
skich, now a to rsk ich  zadań. T ak 
w ięc jedną z trzech nagród p ie r
wszego stopnia przyznano g ru 
pie  geologów i  in żyn ie ró w  (k ie 
ro w n ik  g ru py  A ga K u rb a n  A l i -  
jo w ) za odk ryc ie  i  oddanie do 
eksp loa tac ji złóż na fto w ych  na 
dn ie morza.

W dziedzinie chemii
i technologii chemicznej
W  dziedzin ie  chem ii i  techno

lo g ii chem icznej odznaczono o- 
gółem 20 prac. Odznaczone p ra 
ce w  te j dziedzin ie  w skazu ją  na 
dalszy rozw ó j techno log ii che
m icznej w  ZSRR. Duże znacze
n ie  d la  przem ysłu w łó k ie n n i
czego m a ją  odznaczone Nagrodą 
S ta linow ską  nowe rodzaje b a rw 
n ik ó w  d la  tk a n in  oraz nowe 
u trw a lacze  w  przem yśle w łó 
k ienn iczym  ZSRR. Na szczegól
ną uwagę zasługują prace w  za
kresie  przem ysłow ej syntezy 
w ita m in . W śród odznaczonych 
zna jd u je  się grupa uczonych z 
G. Leb ied iew em  na czele, k tó ra  
opracowała przem ysłow ą synte
zę w ita m in y  C i  g rupa  uczo
nych z G. Czelincewem  na cze
le, nagrodzona za przem ysłow ą 
syntezę w ita m in y  B. D la  dalsze
go rozw o ju  przem ysłu chem icz
nego poważne znaczenie posiada 
stworzenie i zastosowanie no
wego rodza ju  p a liw a  d la  s iln i
ków , zastosowanie w  przem yśłe

i ro ln ic tw ie  wysoce e fe k ty w 
nych zapraw  rtęc iow ych .

W  dziedzinie energetyki
W  dziedzin ie  energe tyk i od

znaczono N agrodam i S ta lin o w 
s k im i 18 prac. W skazują one na 
ogrom ne osiągnięcia n a u k i i 
te c h n ik i radz ieck ie j we w szyst
k ic h  dziedzinach przem ysłu ener 
getycznego. Za opracowanie 
lam p  lum inescency jnych  N agro 
dę S ta linow ską  przyznano g ru 
pie  uczonych, na k tó re j czele 
s ta ł zm a rły  n iedaw no prezy
dent A ka d e m ii N auk ZSRR — 
S. W aw iłow . Poważne znacze
n ie  d la  dalszego rozw o ju  ener
g e ty k i ZSRR posiadają prace w  
zakresie e lek tro te ch n ik i, a m ia 
now ic ie  g run tow ne  udoskonale
n ie  p ro s to w n ika  p rądu  dokona
ne przez grupę uczonych z 
A . S te fanow sk im  na czele, za-, 
stosowanie w  przem yśle now e
go typu  tró jfazow ego generato
ra  synchronicznego z p ros tow 
n ik ie m  m echanicznym .

W dziedzinie budownictwa
Odznaczone Nagrodą S ta li

nowską prace w  zakresie bu 
dow n ic tw a  odzw ie rc ied la ją  g i
gantyczny rozm ach i  ogrom ne 
osiągnięcia te c h n ik i budow lane j 
ZSRR. Nagrodą S ta linow ską  
pierwszego stopnia odznaczono 
grupę inżyn ie rów ’ z S. Z uk iem  
na czele za opracow anie p ro 
je k tu  na jw iększe j na św iecie 
K u jbysze w sk ie j E le k tro w n i W od 
ne j na Wołdze. W śród in nych  
odznaczonych prac w ym ien ić  
na leży zastosowanie nowych 
m etod budow y fundam en tów  i 
urządzeń m orsk ich  na podw od
nych, sypkich ' g runtach . W ie lu  
ro b o tn ik ó w  i  te ch n ikó w  oraz In 
żyn ie rów  odznaczono za w yn a 
lezien ie  i  zastosowanie now ych 
m a te ria łó w  budow lanych , no
w ych  typ ó w  urządzeń i  ko n 
s tru k c ji żelbetonowych. G rupa 
in żyn ie ró w  i  ro b o tn ik ó w  z 
L. Gochmanem na czele odzna
czona została za opracow anie i 
rea lizac ję  k o n s tru k c ji szkie letu 
w ieżowca na W ybrzeżu K o tie l-  
n iczeńskim  w  M oskw ie.

W  dziedzinie 
transportu i łączności

W  dziedzin ie  tra n sp o rtu  ł  
łączności odznaczono Nagroda
m i S ta lin o w sk im i 28 prac. O d
znaczono w ie le  prac, z zakresu 
bu do w n ic tw a  okrętowego i  au
tom a tyza c ji s ta c ji te le fon icz 
nych. N agrody przyznano za

Nagród Stalinowskich
skonstruow anie  now ych  typ ó w  
apara tów  rad iow ych , now ych 
środków  lokom oc ji, w  te j liczb ie  
m eta low ych wagonów k o le jo 
w ych  itd . W śród odznaczonych 
zna jd u ją  się szoferzy J. T ito w , 
M . G a lino w  i  W. S aw kin , k tó 
rzy  g ru n tow n ie  ud osko na lili me 
tody  eksp loa tac ji samochodów.

W  dziedzinie 
przemysłu lekkiego 

i spożywczego
W śród licznych la u re a tów  od

znaczonych nagrodam i za p ra 
ce w  dziedzin ie przem ysłu le k 
kiego i spożywczego w ym ien ić  
należy autora m etody masowego 
upowszechnienia doświadczeń 
stachanowskich — inżyn ie ra  F. 
K ow a lew a  i  in ic ja to ró w  w spó ł
zaw odnictw a o zespołową osz
czędność surowców  — L. K o - 
ra b ie ln iko w ą  i F. Kuźniecowa. 
N agrody S ta linow sk ie  przyzna
no ró w n ie ż . m .in. in ic ja to rom  
zastosowania sztucznego w łókna  
p rzy  p ro d u k c ji opon samocho
dowych.

W  dziedzinie farmakologii
i produkcji przyrządów 

lekarskich
W ie lk ie  znaczenie dla w a lk i o 

podniesienie zdrowotności po
siadają odznaczone N agrodam i 
S ta lin o w sk im i nowe p repa ra ty  
farm ako log iczne i  p rzyrządy  
lecznicze. W ym ien ić  należy: a- 
pa ra t do zszywania naczyń 
k rw ionośnych  (k ie row n ic tw o  
prac —  W. G udow), apara t dla 
rozpoznawania chorób w ew nę
trznych  tzw . tom o flu o ro g ra f 
(k ie ro w n ik  prac —  M. Owosz- 
cznikow), now y p repa ra t lecz
n iczy do w a lk i z g ruź licą  (k ie 
ro w n ic tw o  prac —  S. G ille r), 
now y środek do leczenia now o
tw o ró w  i  owrzodzeń— p ły n  dr. 
W. G ord ie jew a i  inne.

W  dziedzinie rolnictwa
W  dziedzin ie ro ln ic tw a  p rzy 

znano około 50 nagród p ie rw 
szego, drugiego i  trzeciego sto
pn ia  za w yhodow anie  w  opar
c iu  o zasady ag rob io log ii m i-  
czurinow sk ie j now ych ras b y 
dła, now ych cennych odm ian 
k u ltu r  zbożowych i technicz
nych, now ych  g a tu n kó w  ow o
ców, za Skonstruowanie now ych 
maszyn ro ln iczych  m echanizu- 
jąeych prace ro lne; W śród od
znaczonych zna jdu ją  się tra k to 
rzyści, ko łchoźn icy i  ko łchoźn i
ce.

(a) Realizacja  d ługookresow ych 
zobowiązań, pod ję tych w  stycz
n iu  br. przez gó rn ików  w  odpo
w iedz i na apel K aw czyka, p rzy 
nosi znaczne przyspieszenie cy- 
k liczności robó t w ydobyw czych 
i  zw iększenie p ro d u k c ji węgla.

37 zespołów ścianowych ko
pa ln i „S zo m b ie rk i“ , rea lizu jąc 
hasło w ykonyw an ia  jednego cy
k lu  wydobywczego w  ciągu do
by, w ykona ło  w styczn iu  i lu 
tym  br. 6 c y k li w ydobyw czych 
ponad zaplanowaną ilość, uzy
sku jąc dodatkowo przeszło 
13.000 ton węgia. Czołowe m ie j
sce we w spó łzaw odn ic tw ie  za j
m u je  ju ż  od k ilk u  m iesięcy rę 
bacz ścianowy K a ro l Jeleń, k tó 
ry  w raz ze sw ym  zespołem w y -

(f) (Koresp. w ł.) O kręgow y 
Zarząd TOR, obe jm u jący swym  
zasięgiem trz y  w o jew ództw a: 
warszawskie, łódzk ie  i  b ia ło 
stockie w yko na ł p lan  rem on
tó w  tra k to ró w  i  s iln ik ó w  za I  
k w a rta ł br. na 25 d n i przed te r
m inem .

Do czołowych w arszta tów , 
k tó re  w y ró ż n iły  się w  tegorocz
ne j a k c ji rem ontów  zim ow ych 
należą: w arsz ta t TOR w  P ło ń -

(f) G ab ine t techniczny p rzv  
W ojew ódzk im  Dom u K u ltu ry  
Zw . Zaw. w  K a tow icach  zorga
n izow a ł osta tn io  w ieczór w y  -  
m ia ny  doświadczeń z udzia łem  
k ilk u s e t p rzodu jących s ta ło w n i- 
ków , m is trzów  szybkich w y to  -  
pów  i  w ytap iaczy, osiągających 
najlepsze w y n ik i w  w a lce o m a
ksym alne w yko rzys tan ie  skle - 
p ień i  przedłużen ie kam p an ii 
pieców m artenow skich .

W  ożyw ione j dysku s ji udzia ł 
w z ię li czo łow i w ytap iacze hu t 
śląskich m. in . M ic h a ł K u liń s k i, 
in ic ja to r  w spó łzaw odn ic tw a w  
zakresie szybkościowych w y to 
pów, Jan Ś liw a  z h u ty  „B anko  
w a “ , in ic ja to r  w spó łzaw odn i -  
c tw ą o m aksym alne w y k ó rz y  -  
stanie pieca m artenow skiego, 
H e n ry k  K ow o l, m łodzieżow y

kon u je  średnio 200 proc. no r
my.

Na apel A lfre d a  Kaw czyka. 
zobowiązania długookresowe 
pod ję li w kopa ln i „B o b re k “  rów  
nież gó rn icy f ila ro w i i chodn i
ków . G órn icy  ci nie ty lk o  przed 
term inem  w yko na li swoje zobo
w iązania. ale ie znacznie prze
k roczy li. Zobow iązanie p rz e w i
dyw a ło  w ydobycie  w I  kw a rta le  
br. 7.500 ton węgla ponad pian, 
tymczasem rębacze chodn ikow i 
i f i la ro w i w yd o b y li w  styczniu 
i lu ty m  br. dodatkow o ponad 
12.500 ton węgla.

Coraz lepsze w y n ik i w  pracy 
cyk liczne j osiągają brygady 
ścianowe kopa ln i „A n d a lu z ja “ . 
T rzy  zespoły ścianowe te j ko-

sku oraz w arsz ta t TO R w  C ie
chanowie. (wz)

-t-
(a) B IA Ł Y S T O K  (kor. w ł.).— 

W  grom adach w ie jsk ich  w o je  - 
w ództw a białostockiego odby - 
w a ją  się zebrania, na k tó rych  
om awiane są p lany zasiewów 
w iosennych. W  w ie lu  wsiach 
ch łop i pode jm ują  zobowiążą - 
n ia  podniesien ia w yda jnośc i z 
hektara .

Na zebraniu w  grom adzie

m is trz  szybkich w y to p ó w  z h u 
ty  „K ościuszko“  i  czołowy w y -  
tap iacz h u ty  „P o k ó j“  H e rb e rt 
Badura.

G łów nym  zagadnieniem  om a
w ia n ym  przez s ta lo w n ików  by ła  
sprawa pełnego w yko rzystan ia  
czasu pracy p ieców  m artenów  -  
sk ich i  przedłużen ia okresu m ię 
dzyrem ontowego pieców.

O św ie tnych w yn ikach  uzys -  
kanych w  lu ty m  br. zam eldowa
l i  s ta low n icy  h u ty  „B a n ko w a “ . 
B ryga dy  zm ianowe w  te j hucie 
p rze d łuży ły  okres m iędzy re  -  
m on tam i pieca o 25 w ytopów  sta 
l i  i  uzyska ły w  okresie kam pa 
n i i 715 w ytopów . Sukces ten o- 
s iągnęli rob o tn icy  dz ięk i czu j
ne j i  uw ażnej pracy, w łaśc iw e j

pa ln i, k tó re  pod ję ły  zobowiąza
nie w ykonan ia  75 c y k li wydo
byw czych miesięcznie, wykona- 
ty w  styczniu br. 86 cyk li, dając 
2.960 ton węgla ponad plan

W lu ty m  br. brygady Fran
ciszka Hetm ańczyka i A n to n ie 
go W aloszczyka, w ykona ły  za'  
m iast p lanow anych 48 — 54 cy
k le  wydobywcze, da jąc nadv/yz'  
kę 2.819 ton węgla.

W kopa ln i „P s tro w s k i“  nol' i 
lepsze w y n ik i w  rea lizac ji zobo
w iązań d ługookresow ych osi®' 
gają rębacze chodn ikow i: Juli®* < 
W ó jc ik  j W ilhe lm  M is io r. M i' ) 
s ior uzysku je  358 proc: normy- 
P ostanow ił on swoje zadani® 
p rodukcy jne  na 1951 r. wykonać i 
ju ż  w  k w ie tn iu  br.

Rogale, pow. gołdapskiego, chi» 
p i zobow iązali się podnieść wy
dajność buraka cukrowego 2 
240 k w in ta li z jednego ha n8 
320 k w in ta li zaś w ydajność ln8 
z 35 k w in ta li do 40 kw in ta li- 
Członkow ie spó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jn e j Czerwonka w  pow. e łc 
k im  zobow iązali się zasiać ca
ły  area ł s iew n ikam i w  ciąg11 
16 dn i, w zyw a jąc  do tego sa
mego spó łdzie ln ie  ros ińsk ie  * 
tegoż pow ia tu . (W. A.).

konse rw ac ji sklep ien ia  oraz ra 
c jona lnem u prow adzen iu  te r - 
m icznem u pieca. Zespoły zmia
nowe w ytap iaczy Nielepoa, La- 
tosa i  Ościka, w zo ru jąc się na 
w span ia łych  doświadczeniach 
w ytap iaczy radzieckich, osiągn? 
ły  rów n ież  d ru g i poważny suk
ces, skraca jąc średni czas w y to  
pu s ta li o 15 m in u t w  stosunku 
,do średn ie j 1950 r.

W ie le  uw ag i poświęcono ’f  
to ku  na rady zagadnieniu skró
cenia średniego czasu w ytop8 
sta li, m ającem u podstawowe zna 
czenie d la  podniesienia produk / 
c ji. W  hucie „P o k ó j“  np. dalsze 
udoskonalen ia m etod w ytop8 
s ta li i  stała w ym iana  doświad
czeń p rzyn io s ły  w  lu ty m  br- 
skrócenie średniego czasu w yt0 
pu o 25 m in u t.

P rzed  tyiosenną a k c ją  s iewną

Warsztaty TOR w województwie warszawskim, 
łódzkim i białostockim zakończyły remonty 

traktorów i silników

Stalownicy wymieniają doświadczenia 
osiągnięte w walce o maksymalne w ykorzystanie 

pieców martenowskich

Mocarstwa zachodnie usiłują nie dopuścić do omawiania 
sprawy Niemiec na płaszczyźnie porozumienia poczdamskiego

Obrady zastępców ministrów spraw zagranicznych w Paryżu
(a) P A R Y Ż  (PAP). W  czw ar

tek  15 m arca odbyło się dzie
siąte posiedzenie zastępców m i
n is tró w  spraw  zagranicznych 
czterech m ocarstw  w  celu o- 
pracow ania porządku obrad se
s ji Rady M in is tró w  S praw  Z a
granicznych.

P rzew odn iczy ł delegat b r y ty j
ski Davies.

Jak w iadom o, delegacja ra 
dziecka uw zg lędn iła  zastrzeże
nia p rzedstaw ic ie li m ocarstw  
zachodnich, jeś li chodzi o pew 
ne p u n k ty  radzieckiego porząd
ku dziennego, m im o że zastrze
żenia te b y ły  nieuzasadnione, 
ja k  to w ykaza ła  dyskusja  na 
środow ym  posiedzeniu zastęp
ców m in is tró w  spraw  zag ran i
cznych.

Delegacja radziecka w p ro w a 
dziła  szereg zm ian do Swych 
propozycji.

W  czw artek dz ie n n ik i pa rys
kie, n ie  w yłączając na jb a rdz ie j 
reakcy jnych , przyzna ły , że de
legacja radziecka uczyn iła  po
ważny k ro k  w  k ie ru n k u  osią
gnięcia porozum ienia.

T ak  np. dz ienn ik  „F ig a ro “  
stw ierdza, że na posiedzeniu 
środow ym  osiągnięto pewne 
sukcesy i  że' należy to zawdzię
czać de legacji radzieck ie j.

M im o  w szystko na czw a rtko 
w ym  posiedzeniu przedstaw ic ie
le m ocarstw  zachodnich usto -  
sunkow a li się nega tyw n ie  w o
bec now e j re d a kc ji p ropozyc ji 
radzieckich.

Delegat S tanów  Z jednoczo -  
nych Jessup w ysuną ł nowe za
strzeżenia, je ś li chodzi o p ro  -  
pozycje radzieckie  dotyczące re 
d u k c ji s ił zb ro jnych  czterech 
m ocarstw . U s iłow a ł on do - 
wieść, że n ie  można m ów ić  o 
re d u k c ji zb ro jeń czterech m o
carstw  bez rozpatrzen ia ca ło
ksz ta łtu  zagadnienia uzb ro jen ia  
w szystk ich  państw  w  ogóle. 
Jessup oponował także prze - 
c iw ko  p ropozyc ji radz ieck ie j do
tyczącej rozpatrzen ia spraw y 
w ykonan ia  przez cztery m ocar

stwa porozum ien ia poczdamskie 
go o d e m ilita ry z a c ji N iem iec. 
Jessup do w ió d ł ty m  samym, że 
S tany Zjednoczone obaw ia ją  
się dyskus ji nad zagadnieniem  
w yko n yw a n ia  przez m ocarstwa 
zachodnie zobowiązań, w y n ik a  -  
jących z uk ładu  poczdamskie - 
go, zagadnienia mającego o l -  
b rzym ie  znaczenie d la  zabez
pieczenia pokoju. Jessup usiło  - 
w a l przedstaw ić posunięcia 
państw  zachodnich w  N iem  - 
czech ja ko  posunięcia „o b ro n 
ne“ . Z ca łym  cynizm em  tw ie r 
dz ił on, że powzięte w  B ru k 
seli uchw a ły  co do u tw orzen ia  
zachodn io -n iem ieckich  s ił z b ro j
nych i w łączen ia ich do a rm ii 
agresywnego b loku  północno -  
a tlan tyck iego , są posunięciam i 
„o b ro n n y m i“ .

W  im ie n iu  de legacji trzech 
państw  zachodnich Jessup za -  
proponow ał zastąpienie dwóch 
w n iosków  radzieck ich , do tyczą
cych w yko na n ia  porozum ienia 
poczdamskiego w  spraw ie de -  
m ilita ry z a c ji N iem iec oraz re 
d u k c ji s ił zbro jnych  czterech 
m ocars tw  następu jącym  s fo r
m u łow an iem :

Rozpatrzenie przyczyn is tn ie 
jącego w  E urop ie  napięcia m ię 
dzynarodowego oraz k ro k ó w  nie 
zbędnych do zapew nienia rze
czyw is te j i d łu g o trw a łe j popra
w y  stosunków  m iędzy Z w ią z 
k iem  R adzieckim , S tanam i Z jed 
noczonym i. W ie lką  B ry ta n ią  i 
F ranc ją , — ta k ich  przyczyn ja k : 
poziom zbro jeń i  ich  w p ły w  na 
prob lem  d e m ilita ry z a c ji N ie 
m iec oraz ś rod k i k o n tro li nad 
red ukc ją  zbro jeń; k ro k i zm ie
rzające do usunięcia obaw y a - 
g re s ji; w ykonan ie  is tn ie jących  
zobowiązań um ow nych.

Delegat b ry ty js k i Davies 
przyzna ł, że „p ropozyc je  w ysu 
n ię te  przez delegację radziec
ką na posiedzeniu środow ym  
oznaczają poważny k ro k  na
przód w  pracach k o n fe re n c ji“  i 
ośw iadczył, że delegacje państw

zachodnich „go tow e są poczy
n ić  znaczne ustępstwa, aby o- 
siągnąć porozum ien ie“ .

Davies us iło w a ł p rzy  ty rp  do
wieść, ja ko b y  propozycje w ysu 
n ię te  przez Jessupa s tan ow iły  
w łaśn ie  ta k ie  ustępstwa oraz że 
uw zg lędn ia ją  one rzekom o nie 
ty lk o  życzenia państw  zachod
nich, lecz rów n ież  Z w ią zku  R a
dzieckiego. Jednocześnie jednak  
Davies s tw ie rdz ił, że propozycje 
radzieck ie  dotyczące d e m ilita ry  
zac ji N iem iec są nié  do p rz y ję 
cia d la  de legacji państw  zachcd 
n ich  w łaśn ie  dlatego, że w  p ro 
pozycjach tych  je s t m owa o w y 
konan iu  porozum ien ia poczdam 
skiego.

Davies pom iną ł ca łk o w ity m  
m ilczeniem  fa k t, że porozum ie
nie poczdamskie obow iązuje 
w szystk ie  cztery m ocarstw a i  że 
w szystk ie  p rob lem y n iem ieck ie  
muszą być rozstrzygane na pod
staw ie tego porozum ienia, n ie  
w yłącza jąc p rob lem u d e m ilita 
ry z a c ji N iem iec.

Przemówienie delegata
radzieckiego —  Gromyko
Delegat ‘ radz ieck i G rom yko 

poddał druzgocącej k ry ty c e  za
strzeżenia p rzedstaw ic ie li
państw  zachodnich, je ś li chodzi 
o propozycje radzieckie.

D e legacja radziecka — pow ie 
dz ia ł G rom yko  — jest zdania, 
że om ów ienie spraw y re d u k c ji 
s ił zb ro jnych  czterech m ocarstw  
jes t zadaniem  ko n k re tn y m  i  na 
der ak tua lnym . P rzedstaw ic ie le  
państw  zachodnich tw ie rdzą , że 
należy m ów ić  nie o re d u k c ji s ił 
zbro jnych  czterech m ocarstw , 
lecz o re d u k c ji s ił zbro jnych  
w szystk ich  państw. W ydaje się, 
że p rzedstaw ic ie lom  m ocarstw  
zachodnich chodzi jedyn ie  o u - 
tru d n ie n ie  osiągnięcia porozu
m ienia. Jest przecież rzeczą zu 
pe łn ie jasną, że n ie  można za
cząć re d u k c ji zbro jeń od L u k 
semburga, H a it i lu b  jakiegoś in -

nego małego k ra ju . D latego 
w łaśnie, że w szystk ie  k ra je  
św ia ta  są zainteresowane w  u - 
trw a le n iu  pokoju, rząd radziec
k i w ysuw a zagadnienie re d u k c ji 
zbro jeń w ie lk ic h  m ocarstw , a 
przede w szystk im  S tanów  Z je d 
noczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii, 
F ra n c ji i ZSRR.

W spom inając o zastrzeżeniach 
Jessupa i Daviesa co do propo
zyc ji radzieck ich dotyczących 
spraw y d e m ilita ry z a c ji N iem iec, 
G rom yko po dkre ś lił ponownie, 
że delegacja radziecka nie  może 
uważać za zadow ala jący ta 
k i porządek dzienny, k tó ry  
by  n ie  zaw ie ra ł sp raw y d e m ili
ta ry z a c ji N iem iec.

Delegat radz ieck i w ykaza ł 
następnie, że tw ie rdzen ie  Jessu
pa o rzekom ym  „o b ro n n ym “  
charakterze posunięć m ocarstw  
zachodnich w  Niemczech za
chodnich n ie  jes t zgodne z 
prawdą. Rząd radz ieck i —  po
w iedz ia ł G rom yko — przytacza 
v r sw ych notach liczne k o n k re t
ne fa k ty  świadczące o tym , że 
posunięcia trzech m ocarstw  w  
Niemczech zachodnich nie  m ają 
n ic  wspólnego ze w zg lędam i 
„o b ro n y “  oraz o tym , że posu
nięcia  te stanow ią ja w n e  n a ru 
szenie porozum ien ia poczdam
skiego.

W  zakończeniu delegat ZSRR 
s tw ie rdz ił,1 że now ych propo
zyc ji państw  zachodnich nie 
można uważać za zadowalające, 
ponieważ zm ierza ją  one do za
stąp ien ia jasnego s fo rm u łow a 
n ia  radzieckiego w  spraw ie w y 
konan ia  porozum ien ia poczdam
skiego odnośnie d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec oraz w  spraw ie  re d u k 
c ji s ił zbro jnych  czterech m o
carstw , —  przez sfo rm u łow an ie  
dwuznaczne i  pozbawione treś
ci.

Następne posiedzenie zastęp
ców  m in is tró w  spraw  zagra
n icznych wyznaczono na dzień 
16 marca.

30 fabryk części czołgów, 8 stoczni łodzi podwodnych 
i wiele innych zakładów zbrojeniowych rozpoczęło produkcję

w Niemczech zachodnich
(f) B E R L IN  (PAP). —  W  N iem  

czech zachodnich rozpoczęto bu
dowę now ych dz ie ln ic  d la  w o jsk  
am erykańskich  w  m iastach N o
rym berga , K itz ingen , Bam berg, 
B ayreu th , F uerth , W uerzburg  i 
Ascha ffenburg.

D z ienn ik  „Taeg liche R u nd
schau“  donosi, że w  T r iz o n ii 
rozpoczęło p ro du kc ję  30 fa 
b ry k  części czołgów, 17 fa 
b ry k  s iln ik ó w  sam olotowych, 35 
fa b ry k  arm at, a m u n ic ji i  m ate
r ia łó w  w ybuchow ych. 8 stoczni 
łodzi podwodnych. D z ienn ik  po
daje, że stocznie w  B rem ie  o- 
trzym a ły  osta tn io z U S A  urzą 
dzenia pozwalające na budowę 
w ie lk ic h  okrę tów  w o jennych .

Agencja  A D N  donosi z N ie 
m iec zachodnich, że należące do 
koncernu F licka  zak łady prze
m ysłow a „M a x im ilia n  H ue tte “ , 
po zw o ln ien iu  z w iez ien ia  przez 
w ładze am erykańsk ie  w łaśc ic ie 
la  koncernu, zbrodn iarza w o jen  
nego — F ried richa  F licka , zwie 
k szy ły  znacznie p rodukc ję  poci
sków.

Faszystowska organizacja 
„Stahlhelm" znowu 
powołana do życia

(f) B E R L IN  (PAP). —  Jak  za
ko m u n ik o w a ł o f ic ja ln y  organ 
am e rykańsk i we F ra n k fu rc ie  n. 
M enem  „N eue Z e itun g “ , w  N iem

czech zachodnich wskrzeszona 
została sk ra jn ie  nac jona lis tycz
na i  pogrom owa organ izacja  b. 
kom batan tów  „S ta h lh e lm “  u tw o 
rzona po p ierw sze j w o jn ie  św ia 
tow e j i  w  1934 r, w cie lona przez 
H itle ra  do Oddziałów S.A.

U chw a ła  w  spraw ie ponowne
go pow o łan ia do życia te j orga
n iz a c ji zapadłą dn ia  24 lu tego 
br. na pou fnym  posiedzeniu 30 
p rzedstaw ic ie li „s ta re j g w a rd ii“  
S tah lhe lm u. „P rzyw ódcą  zw iąz
ko w y m “  nowego S tah lhe lm u  w y  
b ra ny  został n ie ja k i K a r l S im on 
z K o lo n ii.

Jak  k o m u n ik u je  „N eue Z e i- 
tu n g “ , pew ien b y ły  o fice r ośw iad

czy ł na w spom n ianym  zebraniu, 
że rozm aw ia ł up rzedn io  z m in i
strem  spraw  w e w nę trznych  „rzą  
du “  w  Bonn —  R obertem  L e h - 
rem , k tó ry  odniósł sie p rzych y l 
n ie  do p ro je k tu  wskrzeszenia 
S tah lhe lm u. Do p ro je k tu  tego u - 
s tosunkow ali sie rów n ież p rzy 
jaźn ie  chrześcijańscy dem okra
ci, socja ldem okraci, tzw . „w o l
n i dem okrac i“  i s k ra jn ie  p ra w i
cowa „Deutsche P a rte i“ .

R e m ilita ryzac ja  T riz o n ii, p ro 
wadzona przez im p e ria lis tó w  a- 
m erykańsk ich  i  rząd bońśki, na
po tyka  na niesłabnący ruch  o- 
poru  ze s trony  ludnośc i N iem iec 
zach odnich.

Deklaracja Izby Ludowej NRD
w sprawie pokojowego uregulowania 

problemu Niemiec
(a) B E R L IN  (PAP). W szyst

k ie  fra k c je  Izby  L u d o w e j N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra tycz 
ne j po w ys łuchan iu  expose 
p rem iera  G rotew ohla  uchw a - 
l i ł y  jednom yśln ie  w spólną de
k la ra c ję  poświęconą spraw ie 
pokojowego uregu low an ia  pro -  
b lem u N iem iec. D ek la ra c ja  ma 
następujące brzm ien ie :

Izba Ludo w e j N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okra tyczne j ap robu
je  w  całej rozciągłości ośw iad
czenie p rem iera  G rotew ohla  do
tyczące przem ów ień d r  Ade -  
nauera i  d r  Schumachera, w y 
głoszonych na posiedzeniu p a r
lam en tu  zw iązkowego w  Bonn 
dn ia  9 m arca br., ja k  rów nież 
p rz y ję te j w  tym że dn iu  uchw a
ły  pa rlam entu  związkowego.

Tw ie rdzen ie  d r Adenauera, że 
w  Niemczech zachodnich nie  
ma żadnej re m ilita ry z a c ji, jest 
k łam stw em , k tó re  zm ierza do 
tego, by  w prow adz ić  w  błąd 
ludność i  odciągnąć ją  od w a l
k i  p rzeciw ko odbudow ie s ił 
zbro jnych  i  przem ysłu w o jen - 
nego w  Niemczech zachodnich, 
stanow iącej na jw iększe niebez
pieczeństwo dla poko ju  w  Eu - 
rop ie , dla życia naszego na ro 
du i  d la  is tn ien ia  ojczyzny. 
W ysuw a jąc wciąż nowe zastrze
żenia i n ieum iarkow ane żąda
nia  oraz używ ając w szelkich 
innych  pre tekstów , Adenauer i 
Schum acher u s iłu ją  znów, 
w b rew  w o li narodu n iem ieck ie 
go, przeszkodzić naw iązan iu  
rozm ów  m iędzy w schodn im i i 
zachodnim i N iem cam i w  spra - 
w ie  p rzyw rócen ia  jedności N ie 
miec.

Nota do zachodnich m ocarstw  
okupacy jnych , k tó rą  w  nieod - 
pow iedz ia lny  sposób zapropo - 
now a ł A denauer i k tó rą  — ja k  
m usim y s tw ie rdz ić  z na jw yż  - 
szym ubolew aniem  — zaapro - 
bow ała większość pa rlam entu  
zw iązkowego, stanow i n iesły - 
chaną prow okac ję  ze względu 
na zaw arte w n ie j żądania 
przedsięwzięcia m iędzynarodo
w ych  środków  bezpieczeństwa 
w  stosunku do N iem ieck ie j Re-

p u b lik i D em okra tyczne j oraz 
dokonania aneks ji zachodnich 
obszarów P o lsk i. Jest rzeczą 
oczyw istą, że p o lity k a  bońska 
zm ierza na rozkaz am erykańsk i 
do sprow okow ania  w o jn y  do - 
m ow ej w  N iemczech i  powszech 
ne j w o jn y  europe jsk ie j.

P o lity k a  Adenauera i  Schu -  
m achera zm ierzająca do wzm o - 
żonej re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich, do staw ian ia  prze - 
szkód w  zjednoczeniu N iem iec 
i  zaw arc iu  tra k ta tu  poko jow e
go oraz w ysun ię te  przez n ich 
p row okacy jne  żądania stanow ią 
najcięższą zbrodn ię wobec na
rodu i  o jczyzny.

Z jednoczenie i  wolność N ie  -  
m ieć osiągnąć można jedyn ie  
na drodze poko jow e j i  dem okra
tyczne j, na drodze porozum ienia 
m iędzy w schodn im i i zachodni
m i N iem cam i, zaw arcia tra k ta 
tu  pokojowego i  w yco fan ia  z 
N iem iec w szystk ich  w o jsk  oku - 
pacyjnych. D latego też Izba 
Ludow a N iem ie ck ie j R e pu b lik i 
D em okra tyczne j popiera rząd 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem okra 
tyczne j w  jego dążeniu do kon 
tynu ow a n ia  z jeszcze w iększą 
energią w a lk i o pokojow e u re 
gu low an ie  żyw o tnych  zagaa - 
n ień  narodu niem ieckiego.

Adenauer i  Schum acher od
rz u c ili kategoryczn ie wszelkie 
porozum ienie, ale Izba Ludow a 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Dem o
kra tyczne j w zyw a cały m iłu ją 
cy pokój naród n iem iecki, by 
w łaśnie teraz u rze czyw is tn ił ha 
sło: „N iem cy  — do wspólnych 
rozm ów !“ , by porozum ia ł się 
ponad g ran icam i s tre f i  z jed
noczył się do w spó lne j w a lk i 
przeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich i o zawarcie 
tra k ta tu  pokojowego jeszcze w 
1951 roku.

Izba Ludow a N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okra tyczne j pona
w ia  swe żądanie, by na porząd
ku  dz iennym  kon fe ren c ji m in i
s trów  spraw  zagranicznych 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii,  Z w iąz
ku  Radzieckiego i  F ra n c ji u -  
mieszczono sprawę p rzygotow a-

nia  i zaw arcia tra k ta tu  pokoi0'  
wego z N iem cam i. D z ię k u je  0 
na przedstaw ic ie low i rządu y
d z ie c k ie g o  na kon fe ren c ji wstó, 
pnej w  Paryżu, że p r z e d s ta w 8 
on te j kon fe ren c ji pismo s k ie '  
row ane przez Izbę Ludow ą Nie
m ieck ie j R epub lik i D em okra ty
cznej do rządów  wym ienionych 
czterech m ocarstw  oraz wystą
p ił z ja k  na jw iększym  naciS' 
k iem  ja ko  jego rzecznik.

M iłu ją c y  pokój naród nie
m ieck i, pop ierany przez s iły  ca
łego św iatowego obozu poko.i8, 
będzie kon tynuo w a ł n iezachw i8 
n ie  swą słuszną w a lkę  o z je d 
noczone, dem okratyczne, pokoi 
m iłu ją ce  i niezaw isłe N iem cy 1 
— jesteśm y tego pewni — A°' 
p row adzi ją  do pomyślneg0 
końca.

W szystkie s iły  —  przec iw k0 
zbrodniczej po lityce  re m ilita ry 
zacji i w o jn y ! W s z y s t k ie  s iły  -*  
do w a lk i o pokój, jednośp i  de
m okrac ję ! ‘ W s z y s t k o  dla nasze
g o  n a r o d u  niem ieckiego i  d l8 
o jc z y z n y !

B e rlin , dn ia  14 m arca 1951 
roku .

D ek la rac ję  powyższą podpW 
sal-i przedstaw icie le w s z y s tk ie 8 
f ra k c ji Izby  Ludow e j N iem iec' 
k ie j R e pu b lik i D e m o kra tyczn i

li
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(f) B E R L IN  (PAP). Centra1' 

ny  Zarząd U n ii Chrześcijańsku' 
D em okra tyczne j N iem ieck ie j °^ 
p u b lik i D em okra tyczne j wysto
sował l is t  o tw a rty  do wszy8*' 
k ich  chrześcijan w  Niemczech 
zachodnich, w  k tó ry m  podkr®^ 
śla, że roko w a n ia  m iędzy prze<U 
s taw ic ie lam i N iem iec wschody 
n ich  i  zachodnich b y ły b y  P0  ̂
w ażnym  w kładem  do dzieła z8  ̂
pew n ien ia  p o ko ju  i  z jednocz^ 
n ia  k ra ju . Tego rodza ju  roko
w an ia  odpow iada ją  żywotny*“ 
in teresom  w szystk ich  N iem ców i 

P ism o w zyw a w szys tk ie -l,  
chrześcijan w  Niemczech 0 ' 
w a lk i p rzeciw ko re m ilita ry z a d ' 
do zespolenia w y s iłk ó w  wszy8̂  
k ic h  m iłu ją cych  pokó j Nieh1 
ców w  walce o pokój.

Uroczystości w 
Miesiąca przyjaźni

(f) B E R L IN  (PAP). Na u ro 
czystości, k tó re  odbyw a ją  się 
w  N iem ieck ie j Republice De
m okra tyczne j w  ram ach M ie 
siąca p rzy jaźn i n iem ie cko -p o l
sk ie j, p rz y b y ła  do B e rlin a  trze 
cia delegacja polska, zaproszo
na przez T ow arzys tw o  K rze 
w ien ia  P oko jow ych  i  Dobrosą
siedzkich S tosunków  z Polską. 
W  na jb liższych dn iach delega
c ja  zw iedzi zakłady przem ysło
we i  urządzenia k u ltu ra ln e  w  
B e rlin ie  i  w  in n ych  m iastach 
NRD.

W  Sonneberg (T uryng ia ) od
b y ł się w  m ie jscow ym  Robot
n iczym  Dom u K u ltu ry  im . E r
nesta Thae lm anna konce rt m u 
zyków  po lsk ich  —, p ro f, Jerzę-

NRD w ramach 
niemiecko-polskiej
go Le fe lda, E ugen ii U m ińsk ie j 
i  Bogdana Paprockiego. A r t y 
ści w y k o n a li szereg u tw o rów  
kom pozytorów  po lsk ich  i  n ie 
m ieckich.

M in is te r d la  spraw  hand lu  i 
zaopatrzenia p ro w in c ji Sakso- 
r i i i  (NRD) Schluz ośw iadczył na 
tem at M iesiąca p rzy ja źn i n iem ie 
cko -po lsk ie j, że M iesiąc ten w i
nien pokazać św ia tu , iż  obow iąz
k iem  każdego uczciwego N iem 
ca jes t pop ieran ie  porozum ie
n ia  m iędzy na rodam i i  w a lk a  O 
zachowanie pokoju.

Proboszcz Busch z Drezna o- 
św iadczył, że granica na Odrze 
i  Nysie m usi być g ran icą  po
k o ju  m iędzy obu narodam i.

Wystawa poświęcona 
pamięci

J. Marchlewskiego
ikowie
ódzkim  Ośrodk0 
7jnego PzpB rc ieotwarć '.1

Premiera „Halki“
w Pradze ^

(f) W  dn iu  17 bm. odbędzie stóg 
Teatrze N arodow ym  w  U  jyjo- 
uroczysta p rem iera  „H a lk i 
m uszki.
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Wydziały polityczne w  P (IM-ach

Z  dn iem  1 m arca we w szystk ich  P aństw ow ych O środkach M aszynow ych rozpoczęły pracę w y 
dz ia ły  po lityczne. Na zd jęc iu  członkow ie  w yd z ia łu  po litycznego P O M -u  w  Trzeboszewicach za
zna jam ia ją  się z pracą ośrodka. Od lew e j: Jan Ż a rs k i —  tokarz, F ranciszek M uska ła —  toka rz  

i  M ich a ł D ynow sk i - r  sekre tarz podstaw ow e j o rgan izac ji p a r ty jn e j P O M -u  Foto a b

N ie  zag łuszy  F ra n c o  
d ź w ię k ó w  M i ę d z y n a r o d ó w k i

Sztygar tow. Simka 
usunął „wąskie gardła“ kopalni

K o p a ln ia  „P rezyden t" w  grud 
n iu  1950 r. w ykona ła  p lan t y l 
k o  w  97 proc. Jedną z g łównych 
przyczyn  n iew ykonan ia  p lanu 
b y ło  m ałe w ydobycie  w  oddzia
le  V I. Dzienną norm ę oddział 
ten  w  g ru dn iu  ub. r. w y k o n y 
w a ł p rzecię tn ie  w  70 proc.

W  p ierwszych dn iach stycz
n ia  br. w ydobyc ie  węgla w  Od
dzia le V I  ty lk o  bardzo nieznacz
n ie  w zrosło : w ykonan ie  n o r
m y  dziennej n ie  . przekraczało 
73 proc.

W  te j sy tua c ji d y re kc ja  ko 
p a ln i w  porozum ien iu z egzeku
ty w ą  podstaw owej organ izacji 
p a r ty jn e j pow ie rzy ła  s tanow i
sko sztygara O ddzia łu  V I  tow . 
Józe fow i Simce.

Dlaczego w łaśnie jem u?
Tow. S im ka nie jes t „s ta ry m " 

p racow n ik iem . W kop. „P rezy 
de n t“  p racuje zaledw ie k ilk a  
la t. Lecz ju ż  ja ko  g ó rn ik  tak  
w y ró ż n ił się w  pracy, że w  1948 
r . awansował na sztygara zm ia
nowego. A  we w rześniu 1949 r. 
poszedł na roczny ku rs  d la  do
zoru średniego w  Ś ląskich Tech
nicznych Zakładach N auko
w ych . Po ukończeniu kursu we 
w rześn iu  1950 r. — tow . S imka 
po w ró c ił do kopa ln i „P rezy 
de n t“  ja ko  sztygar oddziału V.

Jak  O ddzia ł V I  pracow ał źle, 
ta k  O ddzia ł V  — dobrze. B y ł 
p rzodu jący w  kopaln i.

Obserwacja pracy tego od
c inka wykazała, że dużą za
sługę w  pracy oddzia łu  V  ma 
jego sztygar — tow . S im ka.

Postanow iono w ięc przenieść 
teraz tow. S im kę na O ddzia ł 
V I  — na jba rdz ie j „zagrożony“  
odcinek kopaln i.

Dlaczego Oddział V I źle 
pracował

O bejm ując w  dniu  8 stycznia 
br. stanow isko sztygara na 
Oddziale V‘I, tow . S im ka po 
szuka ł przede w szystk im  niedo 
ciągnięć, k tó re  _ ham ow ały  'tu 
w zrost wydobycia węgla. U sta
l i ł ,  że źle zaplanowano poszcze
gólne prace. Cala p raw ie  załoga 
oddziału  pracowała bow iem  na 
fila rach . Zaplanowany postęp 
chodn ika odbudowy na lu ty  br. 
W ynosił 90 m etrów .

W ydobycie na fila ra ch  jes t 
o w ie le  większe, niż na chod
n iku . Na fila rze  w ydobyw a się 
w ęg ie l na całej wysokości w a r-  j 
s tw y, a chodnik ma określone 
W ym ia ry ; jednakże bez chodn i- i

Leszek Teper

ka n ia  można o tw ie rać nowych 
fila ró w . W  razie w ykończenia 
przez gó rn ików  k ilk u  f ila ró w  
jednocześnie, lu b  w  razie p rzy 
p ły w u  s iły  roboczej z zewnątrz, 
nie by łob y  gdzie o tw orzyć no
w ych fila ró w .

Z tego w yn ika ło , że sk ie ro 
wanie ca łe j n iem al załogi na 
f ila ry , a zaniedbanie prac na 
chodn iku by ło  poważnym  b łę 
dem.

Tow. S im ka zm n ie jszy ł w ięc 
przede w szystk im  stan załogi 
w  brygadach fila ro w y c h  z p ię 
ciu na czterech ludz i. Ponieważ 
w  większości f ila ró w  w y b ie ra 
no resztk i węgla, zmniejszenie 
ilości lu dz i w  brygadach nie 
spowodowało zm niejszenia w y 
dobycia.

K on tyn u u ją c  rob o ty  p rzy  
chodn iku ju ż  rozpoczętym , tow . 
S im ka zaczął jednocześnie 
prow adzić jeszcze dwa chodn ik i 
odbudowy. Do p racy te j sk ie
row a ł gó rn ików  z b rygad  f i la 
row ych, k tó rych  skład został 
zm niejszony.

W  ten sposób w y k o n y w a ł on 
zam iast 90 — 200 m e tró w  po
stępu na chodnikach.

Pod koniec stycznia p rz y b y 
ła  do kop a ln i pewna ilość ro 
bo tn ikó w  z zewnątrz. Część ich 
sk ie row ano do O ddzia łu  V I, 
gdzie można by ło  o tw ie rać  nowe 
f i la r y  od w yrąbanych  ju ż  chod
n ików . Również górn icy, k tó 
rzy  kończy li pracę na starych 
fila rach , p rzystępow a li od razu 
do o tw ie ra n ia  now ych fila ró w . 
W w y n ik u  ta k ie j o rgan izacji 
pracy, O ddzia ł V I  w yko na ł plan 
za styczeń b r. w  114 proc.

A le  kopa ln ia  „P rezyden t“  i 
w  styczniu n ie  w ykona ła  planu.

Podczas gdy rozszerzono je d 
no „w ąsk ie  ga rd ło “  — u tw o rz y 
ło się d ru g ie  —  na O ddziale 
V I I .  ■ '

I  ty m  razem tow . S im ka zo
sta ł pow o łany do ro l i „pogo to 
w ia  ra tunkow ego“  na zagrożo
ny odcinek.

„Wąskie gardło“ 
w Oddziale V II

S ytuacja  w  O ddziale V I I  by ła  
jaszcze gorsza n iż  w  Oddziale

O ddzia ł V I I  zna jdu je  się na
krańcach terenów  kopa ln i 
„P rezyd en t“ . W  zw iązku  z tym

P o l a

węgie l z tego oddzia łu  p rzeby
w a d ługą drogę z m iejsca u ro b 
ku  pod szyb. Praca tego oddzia
łu  zależy w ięc w  w ie lk ie j m ie 
rze od spraw nej odstawy i do
brego transp o rtu  węgla.

Tym czasem  chodn ik i t ra n 
sportowe zawalone b y ły  w szel
kiego rodza ju  rup iec iam i. Stare 
urządzenia mechaniczne, stare 
ru ry , szyny itp ., rozrzucone w  
n ie ładzie  po chodnikach, u tru d 
n ia ły  dostęp do transp o rte ró w  
W tych  w arunkach  każda, na
w e t drobna napraw a transp o r
tera, znacznie się przedłużała. 
N ierzadko zaś same uszkodze
nia  spowodowane b y ły  przez 
w alące się s te rty  złomu.

Tow . S im ka przede w szyst
k im  postanow ił uprzątnąć złom  
rozrzucony po chodnikach. K aż
da zm iana przed w yjazdem  na 
pow ie rzchn ię  zab iera ła  ze sobą 
pewną ilość niepotrzebnego że
lastw a. Już po k ilk u  dn iach ła t 
w ie jszy  b y ł dostęp do transp o r
terów , uszkodzenia s taw a ły  
się rzadsze, na p ra w y  krótsze.

Równocześnie tow . S im ka 
p rze rzuc ił g ó rn ikó w  z chodn i
ków  b liższych — do pracy na 
chodnikach, położonych w  n a j
dalszych punktach  oddziału. 
Szybsze —  dzięk i tem u —  w y 
bran ie  węgla z tych  chodn ików  
pozw o liło  na zw o ln ien ie  „za 
m rożonych“  tam  urządzeń tra n 
sportow ych, k tó re  można b y ło  
użyć następnie na chodn ikach 
krótszych. To także usp raw n iło  
odstawę węgla.

Część O ddzia łu  V I I ,  ta k  zw a
ny „zachód 1“ , m ia ła  na jlepszy 
pokład węgla. A b y  podnieść 
w ydobycie  na tym  pokładzie, 
tow . S im ka zorgan izow ał tam  
„doborow e b ryg ad y“ . K ilk u  
gó rn ików  dob iera ło  sobie ła 
dowaczy w ed ług w łasnego u - 
znania. W spólnie zobow iązali 
się oni podnieść znacznie w y 
dobycie.

W  rezu ltac ie  nowego rozp la 
now ania  prac, O ddzia ł V I I  w y 
kona ł p lan w  lu ty m  br. w  110 
proc. (w  styczniu w  93 proc.).

K op a ln ia  „P rezyd en t“  w y k o 
nała p lan za lu ty  w  105 proc. 
P rzyczyn iło  się do tego usunię- 
cie niedociągnięć w  p racy Od
dz ia łu  V I  i V I I ,  p rzyczyn iło  się 
do tego energiczne zwalczanie 
przeszkód przez bojowego szty
gara, k tó ry  p o tra f ił dostrzec 
zasadnicze błędy, zreorganizo
wać pracę i  zm obilizow ać załogę.

cy w K o m u n i e  P a r y s k i e j

300 tys ięcy  ro b o tn ik ó w  za-
s tra jko w a ło  w  Barce lonie . Zza 
k ra t w ięziennych, k tó ry m i F ra n 
co opasał H iszpanię, roz leg ł się 
potężny śpiew  M iędzynarodów 
k i. Na m urach ..miast h iszpań
skich p o ja w iły  się rew o lu cy jn e  
napisy: „F ranco  — to w o jna . 
N aród hiszpański żąda po ko ju “ . 
U lice  Barce lony za różow iły  się 
od k rw i dem onstrantów , k tó 
rych  zm asakrowała w  bes tia lsk i 
sposób po lic ja  frank is tow ska . 
Z a p e łn iły  się w ięzien ia  setkam i 
aresztowanych.

Franco, przerażony rozm a
chem i rew o lucy jnośc ią  ruchu  
stra jkow ego, zm ob ilizow a ł całą 
po lic ję , żandarm erię , „g w a rd ię  
c y w iln ą “ . Do po rtu  ba rce loń- 
skiego w p ły n ę ły  o k rę ty  w o je n 
ne. Na opustoszałych u licach  
Barce lony w idać ty lk o  zniena
w idzone postaci żandarm ów  i  
po lic jąp tów .

A le  te rk o t ka ra b inów  m a
szynowych nie może zag łu 
szyć dźw ięków  M iędzynaro
dów ki. S tra jk  rozszerzył się. 
Z M ataro , Badalony, T ą rrasy  
i  w ie lu  in nych  m iast robo tn icy , 
zą p rzyk ładem  barcelońśkich 
tow arzyszy, po rzuc ili pracę na 
znak pro testu  przeciw ko f ra n k i-  
s tow sk ie j po lityce  głodu, nęd*zy 
i w o jny .

Reżim, znienawidzony przez 
cały naród

S trasz liw a  je s t ta p o lity k a  i  
s trasz liw e  są je j sku tk i. Od 12 
la t, ugina się naród h iszpański 
pod brzem ieniem  nieopisanych 
cie rp ień, ja k ie  p rzyn iós ł m u re 
żim  fra n k is to w sk i. A  c ie rp ien ia  
te i c iężary zw iększają się co
raz bardzie j, w  m ia rę  ja k  F ra n 
co, w ys ługu jąc  się now ym  pa
nom  — im p e ria lis to m  am ery
kańsk im  — pcha k ra j w  prze
paść ka tas tro fy .

Reżim  fra n k is to w s k i, zniena
w idzony przez ca ły  naród, op ie
ra  się na bagnetach w o jska i  
p o lic ją  na w ąsk ie j w a rs tw ie  
feuda łów  i  h ie ra rc h ii k a to lic k ie j 
i  na fa la ng is tow sk ie j b iu ro 
k ra c ji. Ponad 62 proc. w y d a t
ków  budżetowych przeznacza 
reż im  fra n k is to w s k i na u trz y 
m anie a rm ii, żanda rm erii i  fa -  
lang is tow sk ich  kacyków , na bu 
dowę koszar, w ięz ień i  obozów 
koncen tracy jnych , na w a lkę  z 
w łasnym  narodem.

4 miliony bezrobotnych
W  H iszpan ii w yd a je  s ię  n a j

m n ie jszy w  E urop ie  zachodniej 
p rzyd z ia ł chleba —  15 dkg
dziennie. W  m iastach zna jdu je  
się ponad pó ł m ilio n a  bezrobot
nych, k tó ry m  reż im  da je  je d y 
ną pe rspektyw ę: śm ierć g ło 
dową. P raw ie  cała ziem ia H i
szpanii należy do 12.000 obszar
n ików , a 3 i  pó ł m ilio n a  bezro
botnych ro b o tn ikó w  ro lnych  
w egetu je  w  nieopisanej nędzy.

Poziom p ro d u k c ji przem ysło
w e j zm n ie jszy ł się o po łowę w  
po rów nan iu  z la ta m i 1931— 35.

B urżuazy jna  gazeta szw a jcar
ska „Neue Zuercher Z e itun g “  
pisze w yraźn ie : „W ed ług  o f ic ja l
nych  obliczeń koszty u trz y m a 
n ia  w  po rów nan iu  z rok iem  1936 
w zros ły  o 450 proc. W  istocie  
zaś w zros ły  one o 900 proc... W  
w y n ik u  tego jedna trzecia  lu d 
ności H iszpan ii nie jes t w  s ta 
nie na być 'n iczego  w ięce j, poza 
n a jb a rd z ie j n iezbędnym i środ
kam i po trzebnym i do u trz y m a 
n ia  się p rzy  życ iu “ .

Franco wyprzedaje 
Hiszpanię USA

K ryzys  ten  w y w o ła n y  został 
p o lity k a  przygotow ań w o je n 
nych, up raw ianą  przez Franco 
na ^rozkaz im p e ria lizm u  am ery
kańskiego. Bo H iszpania odg ry 

w a w  p lanach stra tegów  dola
row ych  W aszyngtonu n iezw yk le  
ważną ro lę . Je j położenie s tra 
tegiczne powoduje, że im p e r ia li
ści uw aża ją H iszpanię za jedną 
z dogodnych baz w ypadow ych a 
faszystow ski reż im  fra n k is to w 
sk i za „na jpew n ie jszego sojusz
n ik a “ . P łyną  do la ry  na zbro je 
nia, jeżdżą do M a d ry tu  ad m ira 
łow ie , senatorzy i  p o lity c y  ame- 
kańscy, by uścisnąć k rw a w ą  
d łoń nowego pu p ilka , flo ta  a- 
m erykańska odwiedza po rty  
hiszpańskie, osta tn io zaś stosun
k i „u n o rm o w a ły “  sie ju ż  ca łko 
w ic ie  przez w ym ianę  ambasado
ró w  m iędzy H iszpanią f ra n k i-  
stowską a S tanam i Z jednoczo
nym i.

W  H iszpan ii zbudow a li ju ż  A -  
m erykan ie  143 bazy m orsk ie  i 
lo tn icze. In s tru k to rz y  am ery
kańscy czują się u  Franco lep ie j 
n iż u siebie w  k ra ju , a w  ame
ryka ń sk ie j s tre fie  okupacyjne j 
w  Niemczech pow sta ł m ieszany 
sztab am erykańsko -  h iszpański 
opracow ujący p lany w łączenia 
H iszpan ii do p a k tu  a tla n ty c k ie 
go.

Potężny ruch oporu
A le  prowadząc te konszachty 

i  opracow ując zbrodnicze p lany 
wojenne, am erykańscy p o lity -  
k ie rzy  i  ich  hiszpańscy słudzy 
rob ią  rachunek bez gospodarza.

D źw ięk i M iędzynarodów ki, 
k tó re  zab rzm ia ły  na ulicach 
B arce lony n ie  b y ły  . p ierw szym  
prze jaw em  oporu narodu hisz
pańskiego przeciw  k rw aw em u 
reż im ow i. Naród h iszpański n ie  
z łoży ł b ron i. W alczą robotn icy. 
W alczą z .b ron ią  w  rę ku  p a rty 
zanci. Od 11 la t pa rtyzanc i h isz
pańscy prowadzą te w a lkę. K ie 
ru je  n ią  C entra lna Rada R u
chu O poru — organizacja, g ru 
pująca w  sw ym  ło n ie  w szystkie  
s iły  an ty fa lang is tow sk ie , pod 
przewodem  p a r t i i kom un is tycz
nej. W  Lewancie, A ragon ii, 
A s tu r ii i  G a lic ji dz ia ła ją  u g ru 
powania partyzanckie , k tó ry c h

Zygmunt Broniarek
g łów nym  zadaniem  je s t ochrona 
ch łopów  i  ro b o tn ikó w  • przed 
bezpraw iem  p o lic ji i  żandarm e
r i i  fra n k is to w sk ie j.

P artyzanc i w yd a ją  nielegalne 
pism a ja k  . „M u n d o  O brerp “ , 
„G u e rr ille ro “ , „T re b a ll“ , k tó re  
da ją  w ytyczne  w a lk i i  o rg an i
zują m asową akcję  p rzeciw ko 
frank is tom .

Korzenie tkwią głęboko 
w ziemi

W alka  partyzancka trw a  i roz
szerza się. N ie pom agają „w y 
p ra w y “  w o jska i  p o lic ji,  n ie  po
m agają czołgi a naw et działa. 
Jeden z pa rtyzan tów  p isa ł n ie 
dawno w  „M un d ft O bre ro “ : 
„M y , partyzanc i, podobn i jesteś
m y do s tu le tn ich  dębów, które, 
tra fio n e  p iorunem , tracą gałę
zie, lecz wcześnie j czy późnie j 
ponow nie odżyioa ją  i  p o k ry w a 
ją  się znowu po tężnym i gałęzia
m i. Bo korzenie tych  drzew  
tk w ią  głęboko w  ziem i.“

Na czele w a lk i p rzeciw ko re 
ż im ow i frank is to w sk iem u  stoi 
hiszpańska klasa robotnicza, 
sto i Kom unistyczna P a rtia  H isz
pan ii. Pom im o straszliwego te r 
ro ru , pom im o prześladowań, ro 
bo tn icy  hiszpańscy nie  usta ją  w  
walce. Ponad 12 tys. ro b o tn ikó w  
s tra jko w a ło  w  K a ta lo n ii w  roku  
ub ieg łym , ponad 10 tys ięcy po
rzuc iło  pracę w  A s tu r ii,  w ie le  
tysięcy rob o tn ików  s tra jko w a ło  
w  B iska ji. W  Barce lon ie  przez 
k ilk a  dn i m ieszkańcy b o jko to 
w a li tra m w a je  na znak pro testu 
p rzec iw ko  podwyżce cen b ile 
tów . N iedawno w  samym M a
dryc ie  odby ł się 24-godzinny 
s tra jk  szoferów taksówek, do
m agających się podw yżk i płac.

W ydarzenia w  Barce lon ie  m a
ją  swą potężną i  głęboką treść.

Tysiące podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim
Świadczą one, że prowadzona 

pod k ie ro w n ic tw e m  kom uni-.

s tów  w a lka  sta je  się coraz b a r
dz ie j masowa, coraz bardzie j 
świadom a. Coraz w ięcej H iszpa
nów  rozum ie, że w a lka  p rzec iw 
ko Franco — to  w a lka  o pokój. 
M ó w i o ty m  n ie z w y k ły  roz
mach prowadzonej ko n s p ira c y j
nie a k c ji zbieran ia podpisów 
pod A pe lem  Sztokholm skim , 
k tóra , pom im o te rro ru  p o lic ji, 
ogarnęła dz ies ią tk i tys ięcy lu 
dzi. Podziemne pism o pa rtyzan 
ck ie  „T re b a ll“  stw ierdza, że w  
samej ty lk o  Barce lon ie  zebrano 
ponad 2.000 podpisów. W iele ty 
sięcy podpisów zebrano wśród 
kob ie t m iasta A lican te . Na M a
jo rce  i w  Kordob ie, poważna 
część m ieszkańców z łożyła  pod 
pseudonim am i swe podpisy pod 
Apelem . N ie bacząc na m ożliw e 
prześladow ania podpisał apel 
pub liczn ie  znany pisarz h isz
pański Eugenio d ‘Ors. N awet 
prasa fa lang is tow ska  nie może 
u k ry ć  głębokiego pragn ien ia  
po ko ju  narodu hiszpańskiego. W 
ankiecie na tem at: „J a k  po w in 
na zakończyć się w o jn a  w  K o 
re i“ , 73 proc. czy te ln ikó w  fa la n - 
g istowskiego pism a „P ue b lo “  
w ypow iedz ia ło  się za zaw arciem  
pokoju.

Walka rozszerza się
O pór narodu hiszpańskiego 

obe jm u je  nie ty lk o  klasę ro b o t
niczą i idące w  sojuszu z 'nią 
chłopstwo, ale o lb rzym ią  w ięk  
szość drobnom ieszczaństwa i nie 
k tó re  części p rzem ysłow ej b u r-  1 
żuazji.

P o lity k a  F ranco niesie bo
w iem  i  ty m  w arstw om  ru inę  
gospodarczą. Raz po raz zam y
k a ją  się fa b ry k i z powodu b ra 
ku  surowców. P rodukc ja  s ta li i 
przem ysłu chemicznego spadła 
o połowę w  po rów nan iu  z okre 
sem przedw ojennym . F a b ryk i 
cem entu p racu ją  ty lk o  w  60 
proc. sw ej zdolności p ro d u k c y j
ne j, fa b ry k i w łók ienn icze —  w  
40 proc., cuk ro w n ie  —  w  33 
proc. Połowa przedsiębiorstw  
budow lanych została zam knięta.

F ab ryka  a lu m in iu m  w  VaTIado- 
lid , zbudowana w  1943 r . dopie
ro  z końcem  1949 r. dała p ie rw 
szą i  to znikom ą ilość p ro d u kc ji.

W a lka  p rzeciw ko F ranco —  
to  w a lka  o lb rzym ie j w iększo
ści narodu p rzeciw ko garstce 
ciem ięży c ie li. Potężny s tra jk  w  
Barce lon ie  spo tka ł się z szero
k im  echem w  ca łym  k ra ju , 
spo tka ł się z poparciem  rob o tn i 
kó w  innych  m iast, ch łopów  i 
drobnomieszczaństwa.

Ostrzeżenie 
dla imperialistów

W alka  rob o tn ików  Barce lony 
jest w ażnym  ogniw em  we współ 
nej walce narodów  Europy 
przeciw ko po lityce  w o jn y  i  nę
dzy prowadzonej przez im p e ria 
lizm  am erykański. Potężne 
s tra jk i we F ra n c ji i we W ło 
szech, w yra zy  so lidarności rob o t 
n ik ó w  z ca łe j Europy, p ro testy  
mas ludow ych przeciw ko te rro 
ro w i frank is tow sk iem u św iad 
czą o g łębokie j w ięzi, łączącej 
w szystk ich  lu d z i pragnących po 
ko ju .

S tra jk  w  Barce lon ie  jes t n ie  
ty lk o  potężnym  wyrazem  w o li 
w a lk i lu du  hiszpańskiego, zde
cydowanego przeciw staw ić się 
faszystow skiem u reż im ow i. Jest 
on rów nież poważnym  ostrzeże- 

! n iem  dla  im p e ria lis tó w  am e ry- 
j kańskich , k tó rzy  uw aża li F ra n - 
j co za „na jpew nie jszego sojusz- 

a r.aród hiszpański za 
przyszłych żo łn ierzy agresyw nej 
„a rm ii a t la n ty c k ie j“ , k tó rzy  bez 
pro testu  dadzą się poprowadzić 
na rzeź. Ś piew  M iędzynarodów 
k i na u licach  Barce lony w yka za ł 
głębię k ryzysu  agresyw nych p la  
nów  im p eria lizm u , k tó re  naw e t 
na odcinku H iszpan ii, „ tw ie r 
dzy faszyzm u“  w  Europie oka
za ły się złudne. Śpiew  M iędzy
na rodów k i na u licach Barce lo
ny  sta ł się hasłem dla  ludu  h i
szpańskiego, wzmożenia w a lk i 
przeciw ko k rw a w em u ty ra n o w i 
Franco i jego am erykańsk im  
mocodawcom.

N a  sz lakach  rozw o ju  N ow ych  Chin (5 )

C hiny Ludowe w walce 
przeciw  agresji imperialistyczne]

( A I Î T V K  T l ł  M A B l O A K r  c n n r , . . . . « .    _____________ *
R ew olucja  ludow a w  Chinach 

oba liła  rea kcy jn e  rządy K u o - 
m in ta ng u  i  po łoży ła  kres zd ra 
dzieck ie j p o lityce  reakcy jnych  
k lik ,  k tó re  zaprzedawały n ie 
podległość i  suwerenność k ra ju , 
p rzekszta łca jąc C h iny  w  narzę
dzie agresji im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich .

N aród ch ińsk i, u jąw szy w ła 
dzę w  swe ręce, po raz p ie rw 
szy w  swych dzie jach uzyskał 
możność prowadzenia p o lity k i 
zagranicznej, odpow iadającej 
in teresom  narodow ym  k ra ju .

Wyzwolenie 
spod panowania obcego 

kapitału
P o lity k a  zagraniczna C h iń 

sk ie j R e p u b lik i Ludow e j w y 
p ływ a  z je j is to ty , ja ko  państwa 
ludowo-dem okra tycznego, gdzie 
w ładza należy do narodu, k tó re 
mu przewodzi klasa robotnicza. 
Taka w ładza je s t żyw o tn ie  
zainteresowana w  u trw a le 
n iu  niepodległości k ra ju , zacho
w an iu  poko ju  m iędzynarodow e
go, w  zniesieniu ucisku im pe
ria listycznego. „O gó lny  program  
P o lityczne j K o n su lta tyw ne j Ra
dy C h in  Lu do w ych“  stw ierdza, 
że podstawową zasadą p o lity k i

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE  DLA  „TR Y B U N Y  L U D U “)

A. Perewiertajło

Co ro ku  rob o tn icy  Paryża 
gromadzą się na cm entarzu Pere 
Lachaise d la  uczczenia roczn icy 
K om uny, k tó ra  po raz p ierw szy 
w  h is to r ii, osiemdziesiąt la t  te 
m u  ustanow iła  w ładzę lu du  p ra 
cującego i  by ła  p ie rw szym  rzą
dem robotn iczym , p ierwszą fo r 
mą d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . Co 
ro ku  chy lą  się w  ho łdzie  nad 
grobam i bohatersk ich kom una r 
dów  chw ałą o k ry te  sztandary 
F rancusk ie j P a r t ii K o m u n is ty 
cznej, te j p a rtii,  k tó ra  je s t w  
sw ym  k ra ju  jedyną k o n tyn u a to r 
ką  dzieła K om uny. T e j p a rtii,  
k tó ra  stoi dziś w  ogniu w a lk i 
ze współczesnymi naśladow cam i 
Thie rsa — zdra jcy  lu d u  fra n c u 
skiego, kata K om uny.

W raz z ludem  F ra n c ji czci 
pam ięć K om uny klasa ro b o tn i
cza wszystkich k ra jó w . W alczy
ła  bow iem  Kom una — ja k  p isał 
Len in  — „o  w yzw olen ie  całej 
p racu jące j ludzkości, w szystk ich  
skrzywdzonych i  poniżonych“ . 
Czcza je j pamięć narody Z w ią 
zku Radzieckiego i k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow ej, kroczące 
zw ycięsko po drodze zapoczątko
w ane j na barykadach Paryża w  
1871 roku  i w y tk n ię te j potem 
przez W ie lką  Rew olucję  P a
ździern ikow ą.

W  grobach na cm entarzu 
Pere Lachaise otaczanych czcią 
przez całą postępową ludzkość 
spoczywają także Polacy, ucze
s tn icy  w a lk  K om uny, spoczywa- j 
ją  legendarn i generałow ie K o 
m uny Jarosław  D ąbrow sk i i 
W a le ry  W rób lew ski. U dz ia ł w  
W alkach K om uny tych na jle p 
szych synów narodu polskiego, 
re k ru tu ją c y c h  się z obozu „cze r
w onych “ , z em ig rac ji popowsta
n iow e j la t  1861-64, ich  boha
te rsk ie  czyny w  obron ie P a ry 
ża w yp isa ły  jedną z n a jp ię k 
n ie jszych k a r t  w  dzie jach w a lk  
»•za naszą i  waszą wolność“ ,
1 s taw ia ją  ich  obok ta k ich  
Ukochanych przez nasz lu d  
postaci ja k  Kościuszko, Ró- 
ża Luksem burg, M arch lew sk i,
D zierżyński czy W a lte r-S w ie r-
nzewski.

O po lsk ich  K om unardach  p i-

„ T radyc je  w a lk i o narodowe
w yzw o len ie  b y ły  ta k  s ilne  i  g łę 
bokie, że po przegrane j w  o j
czyźnie n a jle ps i synow ie P o lsk i 
śpieszyli na pomoc klasom  re 
w o lu c y jn y m  zawsze i  wszędzie 
i  pam ięć D ąbrow skiego i  W ró 
blewskiego zw iązana je s t n ie 
roze rw a ln ie  z na jw iększym  r u 
chem p ro le ta r ia tu  w  X IX  w ie 
ku, z osta tn im  i  —  m ie jm y  na-

zagranicznej C h ińsk ie j R e pu b li
k i Ludow e j jes t zabezpieczenie 
niepodległości, w olności, in te 
gra lności te ry to r ia ln e j i  suwe
renności k ra ju , obrona trw a łe 
go poko ju  na ca łym  świecie, u - 
trzym an ie  p rzy jazne j w spó łp ra 
cy 7, narodam i wszystk ich k ra 
jów , oraz w a lka  p rzeciw ko im 
pe ria lis tyczne j po lityce  agresji 
i  w o jny .

W yzw olen ie  spod ucisku im 
pe ria lizm u  _ obcego i zdobycie 
p ra w d z iw e j n iezaw isłości naro
dowej stanow i jedno z na jw a ż
niejszych zadań narodu ch iń 
skiego. P ierw szym , po rozb ic iu  
s ił zb ro jnych rea kc ji i in te rw e n 
tów  am erykańskich , k ro k ie m  w 
tej dziedzinie jes t zniesienie 
wszelkich specja lnych p raw  i 
p rze w ile jów  obcego im p e ria liz 
m u w  Chinach. W  m yś l um ow y 
zaw arte j w  1943 r. m iędzy rzą 
dem K uom in tangu  a rządam i 
S tanów  Z jednoczonych, A n g li i i  
innych państw  ka p ita lis ty c z 
nych, anulowane zosta ły fo r 
m a ln ie  ta k ie  p ra w a  i  p rz y w ile 
je  k a p ita łu  zagranicznego w  
Chinach, ja k  eksterytoria lność,

koncesje, p raw o  swobodnej że
g lug i s ta tków  zagranicznych na 
wodach w ew nę trznych  C h in  itd . 
W  rzeczyw istości jednak  pozo
s ta ły  one w  nienaruszonej po
staci i  zosta ły ponownie usank
cjonowane na mocy jaw nych  i 
ta jn y c h  rokow ań  i  um ów  m ię 
dzy rządem kuom in tangow skim  
a S tanam i Z jednoczonym i.

Ch ińska R epub lika  Ludow a 
zniosła w sze lk ie  praw a i  p rz y 
w ile je  państw  im p e ria lis tycz 
nych w  Chinach, naruszające 
niezawisłość narodową i  suwe
renność Chin. W szystkie uk ład y  
i po rozum ien ia  zaw arte przez 
rząd K uom in tangu , w  zależności 
cd ich treści, zosta ły z rew ido 
wane. Rząd lu do w y pozostaw ił

am erykańscy s tw o rzy li groźbę 
d la  bezpieczeństwa Chin. Za 
p rzyk ładem  Japon ii zam ierzają 
on i w targnąć do Ch in przez ich  
pó łnocno-wschodnie granice. Na 
rozkaz T rum ana am erykańskie  
s iły  zbro jne okupow a ły  wyspę 
T a iw an , sam oloty am erykańskie  
w  ba rba rzyńsk i sposób bom bar
du ją  m iasta i osiedla chińskie . 
F a k ty  te świadczą dobitn ie , że 
im p e ria liśc i am erykańscy dążą 
do rozszerzenia na C h iny agre
syw nej w o jn y , k tó rą  prowadzą 
w  K ore i.

Braterska pomoc dla 
narodu koreańskiego

A gresja  am erykańska spotka
ła się ze zw artą  i zorganizowaną 
odprawą ze strony narodu ch iń 
skiego. v

W zw iązku z agresją U SA w  
K o re i i p row okac jam i am ery-

cudzóziemcom ich praw a m ają
tkowe. W y ją te k  stanow ią tu  im - . .- .
pe ria liśc i japońscy, k tó rych  i kańsk im i na pó lnecno-wschod- 
przedsieb iorstw a zostały s k o n - ! n ' ch gran icach C h in  i  na T a i-  

j  fiskow ane i przeszły na w ła -  i wanie, w  Chinach rozw iną ł się 
sność państwa ludowego, o ra z ! szeroki ruch  ludow y p rzec iw  
im p e ria liśc i am erykańscy, nad i aSr ®si 1 am erykańsk ie j. C h ińsk i 
k tó rych  p rzedsięb iorstw am i pań ! rz ^ d lu do w y  zdecydowanie po - 
s two rozciągnęło kon tro lę  w  od r' ° " > ° 1VT'7' ■ • ' "

A. Kubacki

Jaros ław  D ą b ro w sk i

I dzie ję —  o s ta tn im  chyb ionym  
| pow stan iem  p a rysk ich  ro b o tn i-  
, kow ".

W w a lkach  K om u ny  w zię ło  
udz ia ł oko ło  600 P o laków  i na
leże li on i do je j n a ja k ty w n ie j
szych i  na jb a rdz ie j odważnych 
obrońców. Świadczą o ty m  n a j
lep ie j słowa M arksa, k tó ry  p isa ł 
w  swej „W o jn ie  dom ow ej we 
F ra n c ji" ,  że „K o m u n a  uczciła  
bohaterskich synów P o lsk i, s ta 
w ia ją c  ich  na czele ob rony P a
ryża “ .

Co sk ło n iło  tych po lsk ich  de
m o k ra tó w  by p rze lew a li k re w  
za wolność francuskiego ludu , 
za zw yc ięstw o robo tn icze j rew o
lu c ji w  da le k ie j F ranc ji?  Skło

®ał  Le n in  jeszcze w  1905 ro k u : n i ła  do tego tych  synów

uciemiężonego wówczas na ro 
du świadomość nierozerwalnego 
zw iązku, ja k i is tn ia ł m iędzy 
w a lką  P o laków  o wolność a 
W alką lu d u  francuskiego, k tó ry  
b ron iąc swego k ra ju  przed u c i
skiem  rod z im e j b u rżua z ji sprzy
m ie rzone j z p ru s k im  najeźdźcą, 
b ro n ił sp raw y w szystk ich  ucie
m iężonych. S k ło n iła  ich  do tego 
świadomość, że pow sta jący do 
w a lk i p ro le ta r ia t je s t n a jb liż 
szym sprzym ierzeńcem  ruchów  
na rodow o-w yzw o leńczych. S k ło 
n iło  ich  do tego g łębokie  u k o 
chanie w łasnego narodu, z k tó 
ry m  nieodłącznie w iąże się po
czucie m iędzynarodow ej so lida r 
ności w  walce o postęp.

W alka ja ką  p ro w a dz iła  K o 
m una, by ła  w a lką  p rzec iw  koa
l ic j i  na jb a rdz ie j rea kcy jn ych  s ił 
ówczesnej Europy, przec iw  
sprzysiężeniu Thiersa, B ism a r
cka i  A leksandra  I I .  I  w  te j 
w a lce n ie  m ogło zabraknąć p o l
sk ich  pa trio tó w .

„B io rą c  udz ia ł w  K om un ie  
w iedz ie liśm y po co i  za co idz ie  
m y  walczyć. N ie  chodziło nam  
ty lk o  o w yw alczen ie  rządu 
gm innego d la  Paryża, lecz o 
zw ycięstw o re w o lu c ji soc ja lne j“  
—  p isa ł T e o fil D ąbrow sk i, b ra t 
Jarosława.

W  te j w łaśnie re w o lu c ji so
c ja lne j, k tó ra  m ia ła  ogarnąć 
Europę, w id z ie li polscy K om u -  
na rdz i gw aranc ję  narodowego i 
społecznego w yzw olen ia  ludu 
polskiego. N a jba rdz ie j p rzodu
jące um ys ły  z obozu d e m o k ra 
c ji po lsk ie j s taw a ły  pod sztan
darem  I  M ię dzynarodów k i u -  
tw orzone j przez M arksa  i  E n 
gelsa w  Lond yn ie  gdzie zapa
dła  w  te j spraw ie  uchw a ła  na 
w iecu  p ro te s tacy jn ym  przec iw  
rep res jom  carsk im  wobec po w 
stańców  63 roku .

Zgoła odm ienne, zdradzieckie 
wobec narodu polskiego stano
w isko  za ję ły  e lem enty arys to  -  
k ra tyczne  na em igrac ji, k tó  - 
rych  ośrodkiem  b y ł pa rysk i H o - 
te l Lam bert. S zka low a ły  one 
Jarosław a Dąbrow skiego i  in -

nych po lsk ich  K om unardów . 
S ym patie  tych  kó ł, przerazo - 
nych rew o lu c ją  b y ły  po s t r o 
n ie  W ersalczyków , k tó rz y  do 
spó łk i z p ru s k im  najeźdźcą 
chc ie li zatopić we k rw i w a l
kę wyzwoleńczą ludu  francus
kiego. I  w  ty m  w ypadku , ja k  
w ie le  razy  w  h is to r ii,  reakc ja  
polska zadem onstrowała ja w 
n ie  swe an tynarodow e stano -  
w isko.

G dy lu d  P aryża pod wodzą 
p ro le ta r ia tu  u ją ł w ładzę w  swe 
ręce i  p rze c iw s ta w ił się rządom  
Thiersa, k tó ry  k a p itu lo w a ł przed 
p ru sk im  najeźdźcą —  je d n ym  z 
p ierw szych a k tó w  no w o u tw o  -  
rzonego Centra lnego K o m ite tu  
G w a rd ii N arodow e j b y ła  odezwa 
do w ygnańców  po litycznych  z 
in nych  k ra jó w  w zyw a jąca  ich 
do wspólne j w a lk i. M asow y 
zaciąg do G w a rd ii po lskich 
em ig ran tów  -  dem okra tów  b y ł 
ich  odpowiedzią na wezwanie. 
S w ym i boha te rsk im i czynam i 
zdo by li on i powszechne u z n a 
n ie  i  gorącą p rzy ja źń  pa rys
k ic h  K om unardów . Znalazło  
to  m .in. w y ra z  w  m ianow an iu  
Dąbrow skiego naczelnym  dowód 
cą s ił zb ro jnych  K om u ny , a 
także w  tym , że w ie lu  Pola - 
kom  pow ierzono na jb a rdz ie j od 
pow iedzia lne s tanow iska w  obro 
n ie  Paryża.

O w span ia łe j postaw ie Dą -  
browskiego, k tó ry  dz ięk i swej 
odwadze i  w iedzy w o jskow e j 
g ro m ił n ie je dn okro tn ie  prze - 
ważające s iły  W ersalczyków  
św iadczy w ym o w n ie  opis b itw y  
pod Asnieres skreś lony przez 
jego ad iu tan ta  Rożałowskiego:

„W sp a rty  p ie k ie ln ym  ogniem 
z fo r tu  M o n t-V a le ria n  i  in  -  
nych stanow isk a r ty le r ii,  n ie 
p rzy ja c ie l p o w ita ł naszych żo ł
n ie rzy  s trasz liw ym  ogniem  ka -  
rab inow ym . Ludzie  pada li na 
praw o i lewo. Wówczas Dą - 
b ro w sk i z szablą w  ręku  stanął 
osobiście na czele ba ta lionu . 
W idząc go, ja lf  m aszeruje w  
p ierw szym  szeregu, żołnierze 
rz u c ili się do a taku  na bagnety

z okrzyk iem : „N iech  ży je  K o 
m una“ . Jak  za do tkn ięc iem  
różdżk i czarodzie jsk ie j u m ilk ła  
strze lan ina a rm a tn ia  i  k a ra b i
nowa; rozpoczęła się w a lka  
wręcz. 70 ba ta lion  m usia ł brać 
szturm em  każdy dom. Po pó ł
toragodzinnej walce n iep rzy -  
ja c ie l co fną ł się w  nieładzie... 
G w ard ia  Narodowa, k tó ra  upad
ła  na duchu, nabra ła  znowu o-

W ale ry  W rób lew sk i

tu ch y  i  bezgranicznego zaufa
n ia  do Dąbrowskiego... Odtąd 
D ąb ro w sk i s ta ł się je j bożysz
czem“ .

D ąbrow sk i w y trw a ł do k o ń 
ca, dowodząc na na jb a rdz ie j 
tru d n ych  posterunkach, bo jo 
wych. Z g in ą ł w  walce, ugodzo
ny  ku lą  wroga. „Ż yc ie  m oje nie 
ma znaczenia. M yś lc ie  jedyn ie  
o ra tow an iu  R e p u b lik i“  — m ó
w i ł  na chw ilę  przed śm iercią 
do swych towarzyszy.

D ru g i czołowy przedstaw ic ie l 
po lsk ich K om u na rdów  W ale ry  
W rób lew sk i — rów n ież generał 
K om uny, zabłysnął jeszcze w  
Polsce ja k o  dowódca w a lk  po
wstańczych na B ia ło ru s i, gdzie 
dow odził je dn ym  z oddziałów, 
złożonych p rzew ażn ie . z ch ło 
pów  i  rzem ieśln ików . D em okra-

ta i  ra d y k a ł b y ł W raz z Jaros ła
wem  D ąbrow sk im , k ie ro w n i
k iem  Zjednoczenia D e m o kra ty 
cznego na em ig rac ji. Kom una 
pow ie rzy ła  m u obronę lewego 
brzegu Sekwany, gdzie w  toku 
na jcięższych w a lk  z przew a
ża jącym i s iłam i w roga, w  obro
nie fo rtó w  Issy, Vanves, Iv ry , 
M ontrouge w yka za ł się n ieb y 
wałą walecznością i zdecydo
w aniem  staw ien ia  oporu aż do 
ostatniego nabo ju. Z karab inem  
w  ręku  w yco fa ł się z pola b i
tw y  w  d n iu  28 m aja, gdy pa
dła osta tn ia  ba rykada K o m u 
na rdów  N ie  zaprzestał jednak  
w a lk i. P row ad z ił ją  nadal w  
szeregach I  M iędzynarodów ki.

W  obron ie K om u ny  zasłynęło 
w ie lu  jeszcze innych Polaków. 
Należy do n ich  b ra t Jaros ła
wa, T e o fil D ąbrow ski, generał 
K om uny O ko łow icz — bohate r
ski obrońca osta tn ie j b a ryka 
dy, p u łk o w n ik  Rozwadowski — 
późniejszy łączn ik  z M iędzyna
rodów ką, kap itan  Rożałowski, 
po dp u łko w n ik  S w idz ińsk i, To
maszewski, P au lina  i  Ju lian  
M ękarscy, ideowo na jbardz ie j 
zw iązani z M iędzynarodów ką, 
Ju lia n  B ab ick i, członek K o m i
tetu Centralnego G w ard ii. N a
rodow ej, A nd rze j S łom czyński, 
Jan Lew andow ski i  w ie lu  in 
nych bohaterów  pa rysk ich  ba
rykad .

Pam ięć o ich  czynach, pa
m ięć o K om unie  m ob ilizow a ła  
do w a lk i całe pokolen ia  po l
skich rew o luc jon is tów . Sym bo
lem  tego je s t choćby to, że 
p ierw szy ba ta lion  po lski, w a l
czący w  R epub likańsk ie j H isz- 
pah ii, nos ił im ię  wodza s ił zb ró j 
nych K om u ny  — Jarosława 
Dąbrowskiego. U dz ia ł P olaków  
w  obron ie K om uny P arysk ie j 
je s t p ięknym  św iadectwem  so
lidarności ludu polskiego i f ra n 
cuskiego w  walce z s iłam i re 
akc ji. Solidarność ta  i p rzy 
jaźń m an ifestu jąca się dziś w 
walce o pokój, w  waice przeciw  
am erykańsk im  podżegaczom wo 
je nn ym  przekreśli wszelkie n i
kczemne próby, zm ierzające do 
przec iw staw ien ia  sobie obu na
rodów .

pow iedzi na nałożenie em barga 
na m ien ie  ch ińsk ie  w  Stanach 
Z jednoczonych.

Współpraca na zasadach 
równości

Chińska R epub lika  Ludow a 
naw iązu je  „n a  podstaw ie ró w 
noupraw n ien ia , korzyści w za
je m ne j i  wzajem nego poszano
w ania  te ry to r iu m  i  suw erenno
ści, s tosunki dyp lom atyczne z 
rządam i obcym i, k tó re  zerwą  
stosunki z rządem ku o m in ta n 
gow skim  i  zajm ą przyjazne s ta 
now isko wobec C h ińsk ie j Repu
b l ik i Lu do w e j“ . S tosunki han
dlow e z in n y m i k ra ja m i p o w in 
n y  kszta łtow ać się na podsta
w ie  rów no up ra w n ien ia  i  ko rz y 
ści w za jem nej.

N a jw ażn ie jszą podstaw ą po
l i t y k i  zagranicznej C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludo w e j je s t zasada 
ścisłe j w spó łp racy z m iłu ją c y m i 
pokó j na rodam i i  wspólna z ty 
m i narodam i w a lk a  p rzec iw ko  
agresji, o zabezpieczenie pokoju.

P o lity k a  zagraniczna C h iń 
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j zm ie
rza do ustanow ien ia  i  rozw o ju  
poko jow e j i  op a rte j na zasadach 
rów no up ra w n ien ia  w spółp racy z 
in n y m i k ra ja m i, w  im ię  ko rz y 
ścią w za jem nej i  u trw a le n ia  po
ko ju  m iędzynarodowego. Na tej 
podstaw ie oparte są stosunki 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow e j ze 
Z w ią zk iem  Radzieckim  i  k ra ja 
m i de m okra c ji ludow ej, k tó re  
p ierw sze uznały Ch ińską Re
p u b lik ę  Ludow ą.

Amerykańska polityka 
agresji

P o lity k a  zagraniczna rządu 
ludowego C h in  w  pe łn i u m o ż li
w ia  poko jow e i oparte na ko 
rzyści w za jem nej s tosunki go
spodarcze ze w szys tk im i k ra ja 
m i.

Jednakże im p e ria liśc i am ery
kańscy. k tó rzy  ponieśli klęskę 
w  Chinach, w k ro c z y li na drogę 
now ej agresji w  stosunku do 
narodu chińskiego. Rządząca 
o liga rch ia  USA popiera nadal 
wygnanego przez naród Czang 
Kai-szeka. S tany Zjednoczone 
odm aw ia ją  uznania C h ińsk ie j 
R e pu b lik i Ludow e j, a jednocze
śnie. w raz z b lok iem  im p e ria li
stycznym , na którego czele sto
ją . bezpraw nie przeszkadzają u - 
dz ia ło w i p rzedstaw ic ie li C h iń 
sk ie j R e pu b lik i Ludow e j w  
ONZ. Rozpoczynając agresyw -
ną w o jnę  w  K ore i, im p e ria liś c i rodów .

p a r ł w  O NZ radziecką propo
zycję w  spraw ie  pokojowego u -  
regu low ania  k w e s tii koreań
sk ie j, w yco fan ia  z K o re i wszyst
k ich  w o jsk  obcych i  rozw iąza
nia  w ew nę trznych  spraw K o re i 
przez sam naród koreański. Jak  
w iadom o, j-ednak. pod naciskiem  
U SA propozycja  ta została od
rzucona. Rząd am erykański, 
osłan ia jąc się flagą ONZ, kon
ty n u u je  w o jnę  w  K ore i, bestia l
sko m ordu jąc bo jo w n ików  o 
niepodległość k ra ju , nie szczę
dząc an i kob ie t an i dzieci i  
wzm agając Zagrożenie C h ińsk ie j 
R e pu b lik i Ludowej.

W te j w łaśnie sy tu a c ji po
w s ta ł w  Chinach ruch na rzecz 
pomocy na rodow i koreańskie
m u, k tó ry  b ron i swej n iepod
ległości przed in te rw e n tam i ame 
ry k a ń s k im i. Naród ch ińsk i t ra k  
tu je  swą pomoc d la  narodu ko 
reańskiego j-ako sw ój b ra te rsk i 
obow iązek wobec zap rzy jaźn io
nego narodu i ja ko  swe św ięte 
p raw o  do obrony w łasne j o jczy
zny przed zakusam i agresora 
am erykańskiego.

D z ięk i pom ocy ocho tn ików  
ch ińsk ich  Koreańska A rm ia  L u 
dowa rozgrom iła  w o jska ame
ryka ń sk ie  w  północnej K o re i.

D latego w łaśn ie  m io ta ją  się 
z wściekłości im p e ria liśc i ame
rykańscy. Na fo rum  ONZ ich 
posłuszne m a rio n e tk i u c h w a liły  
p ro w o kacy jn y  wniosek o uzna
n iu  C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludo 
w e j za „agresora“ . USA chcia
ły  „usankcjonow ać“  swą agre
sję w  Chinach, podobnie ja k  to 
czyn iły  w  stosunku do K ore i, 
oraz wciągnąć do w o jn y  z C h i
nam i w szystkie  zależne od Sta
nów Z jednoczonych kra je .

A le  naród ch ińsk i w ykaza ł ju ż  
swą niezwyciężoną silę w  w a l
ce p rzeciw ko agresorom am ery
kańskim .

P ó łm ilia rd o w y  naród ch ińsk i 
— robo tn icy , chłop i, in te lig en 
cja i postępowe w a rs tw y  b u r
żuazji na rodow e j — zespo lili się 
dziś w o kó ł rządu ludowego i  
K om unis tyczne j P a r t ii Ch in w  
jedną ' zw artą  całość w  dziele 
obrony niepodległości k ra ju  I 
poko ju  powszechnego. M ając 
poparcie s ił obozu po ko ju  
i dem okrac ji, ze Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  na czele, m ając 
sym patię  uc iśn ionych narodów  
A z ji,  naród ch ińsk i p o tra f i i  na
da l stać na straży sw ej n iepod
ległości i skutecznie b ro n ić  spra 
w y  poko ju  i  bezpieczeństwa na -
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Pomysł inż. Juliana Kulki 
dał ponad 3 miliony zł oszczędności 

w ciągu jednego roku
(a) P rod ukc ja  k le ju  żyw iczne

go niezbędnego środka do p ro
d u k c ji papieru, uzależniona b y 
ła  do niedawna ca łkow ic ie  od 
zagranicznych dostaw ka la fo 
n ii.  Potrzeba znalezienia su
row ców  zastępczych zm ob ilizo
w a ła  do prac badawczych n a j
w y b itn ie jszych  fachowców pa
p ie rn ik ó w . P e łnym  zw yc ię 
stwem  zakończyły się prace p ro  
wadzone przez inż. Ju lian a  K u l
kę-

W ybudow ał on ze starych u -  
rządzeń zniszczonych fa b ry k  pa 
p iern iczych apara tu rę , przy po
m ocy k tó re j o trzym u je  się k le j 
żyw iczny  z tzw. żyw icy  poce- 
lu lozow e j, uznaw anej do tych 
czas za p ro d u k t 'odpadkow y 
A p a ra tu ra  pom ysłu inż. K u lk i

dzia ła ju ż  od roku  bez zarzutu. 
Zastosowanie m etody i  u rzą 
dzeń inż. K u lk i przyn ios ło  w  
r. 1950 gospodarce narodow ej 
ponad 3.150 tys. zł oszczędnoś
ci na im porc ie  d rog ie j ka la fo 
n ii. G odny podkreślen ia jest 
fak t, że apara tu ra  może być u - 
żywana bez żadnych przeróbek 
także do przerobu ka la fo n ii na 
k le j żyw iczny, co daw n ie j w y 
magało posiadania przez zak ła 
dy papiernicze oddzie lne j apa
ra tu ry .

Inż. K u lk a  nie  ty lk o  opraco
w a ł p ro je k t apara tu ry , lecz 'ró 
w n ież nadzorow ał osobiście je j 
m ontaż oraz przeszkolił do ob
sługi ap a ra tu ry  n ie w y k w a lif i
kow anych rob o tn ików .

Pocliód obrońców pokoju 
w Waszyngtonie

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). P rze
szło 1,5 tys. uczestników pocho
du obrońców poko ju  z transpa
ren ta m i i z em blem atam i poko
ju  udało się do Kongresu, aby 
spotkać się z depu tow anym i. 
Jednakże wzm ocnione oddzia ły 
p o lic ji o toczyły gmach K on g re 
su i  B ia ły  Dom. un ie m oż liw ia 
ją c  spotkanie uczestn ików  po
chodu z cz łonkam i Kongresu.

U lo tka  przekazana dla opu
b liko w a n ia  w  prasie stw ierdza, 
że uczestnicy pochodu w yra ża 
ją  uczucia m ilio n ó w  o jców  i 
m atek am erykańskich , m łodzie
ży am erykańsk ie j, pragnących 
u ra tow ać k ra j przed groźbą 
trzec ie j w o jn y  św ia tow e j.

Celem pochodu — stw ierdza 
u lo tka  —  je s t zwrócenie uw ag i

narodu am erykańskiego na n ie 
bezpieczeństwo w o jny .

W zyw am y rząd — stw ierdza 
da le j u lo tka  — do położenia k re 
su w o jn ie  w  K o re i, do w yco 
fan ia  w o jsk  am erykańsk ich  z 
tego k ra ju , do prowadzenia po
l i ty k i  poko jow e j wobec Chin 
Ludow ych. W ypow iadam y się 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich i  p rzeciw ko 
zbro jen iom  w  ogóle. W itam y 
z radością p ro je k t v on fe renc ji 
p rzeds taw ic ie li czterech m o
cars tw  i  w zyw am y do n a tych 
m iastowego opracow ania porząd 
k u  dziennego te j kon fe ren c ji, 
k tó re j celem je s t d e m ilita ry z a - 
c ja  N iem iec i  Japon ii, ja k  ró w 
nież red ukc ja  zbro jeń  i  zakaz 
bom by a tom ow ej. ,

Na rozkaz USA większość Rady 
Społeczno-Gospodarczej ONZ 
je za przyjęciem zadu Niemiec 

i Japonii do UNESCO •

Kolejarze D O K P Gdańsk 
walczą o oszczędność węgla i zwiększenie

przebiegu parowozów

głosuj

( f )  N O W Y  JO R K  (PAP). O bra 
du jąca w  Santiago de C h ile  Ra
da Społeczno -  Gospodarcza 
O NZ rozp a tryw a ła  w n io sk i tzw . 
„rzą d ó w “  N iem iec zachodnich i 
Japon ii oraz m arione tkow ego 
reż im u  Bao Daia w  Indochinach 
o przy jęc ie  do UNESCO (O rga
n izacja  d la  spraw  ośw ia ty, na
u k i i k u ltu ry  p rzy  ONZ).

Delegat ZSRR Czernyszew —  
zaoponował p rzec iw ko  ty m  
w n ioskom  stw ie rdza jąc, że tzw . 
„rz ą d “  w  B onn nie jes t rządem  
w yb ra n ym  przez ludność N ie 
m iec zachodnich i n ie  może w  
żadnym  w yp ad ku  reprezento
w ać narodu niem ieckiego. Jeśli 
chodzi o Japonię, to p rzy jęc ie  
tego k ra ju  do UNESCO by łoby  
sprzeczne z uchw a łam i K o m is ji 
d la  S praw  Dalekiego Wschodu. 
U ch w a ły  te stanow ią ja k  w iado 
mo, że do kom petenc ji obecnego 
rządu japońskiego należą je 
dyn ie  spraw y a d m in is tra c ji w e 

w nę trzne j. Z tych  w ięc •wzglę
dów  Rada G ospodarczo-Spo
łeczna n ie  pow inna  ro z p a try 
wać w n iosku  Jap on ii o p rz y ję 
cie w  poczet cz łonków  UNESCO. 
M a rio n e tko w y  reż im  Bao Daia 
nie może być w  żadnym  -wy
padku uw ażany za le ga lny  rząd 
rep rezen tu jący naród v ie tn a m - 
ski. W niosek o p rzy jęc ie  do 
UNESCO je s t w ięc pozbaw iony 
podstaw.

Delegaci P o lsk i i  Czechosło
w a c ji p o p a rli w  całe j pe łn i sta
now isko delegata radzieckiego.

Pod pres ją  przedstaw ic ie la  
S tanów  Z jednoczonych 14 de
legac ji g łosowało za zaleceniem 
p rzy jęc ia  N iem iec zachodnich 
do UNESCO. 3 delegacje (ZSRR, 
Polska i  Czechosłowacja) g ło 
sow ały przeciw ko , a jedna 
w s trzym a ła  się od głosu. Za 
w n iosk iem  o p rzy jęc ie  do 
UNESCO Japon ii i reż im u  Bao 
Daia głosowało 13 de legacji.

K o le ja rze  G dańskie j D y re k c ji 
O kręgow ej P K P  uzyska li I  m ie j
sce we w spó łzaw odn ic tw ie  m ię - 
dzyo ltręgow ym  za 1950 ro k  — 
w  dziedzin ie zwiększenia prze
biegu dobowego parowozów, 
stosowania „Sodafosu“  i  osz
czędności pa liw a.

W  r. 1950 D yre kc ja  O kręgo
w a K o le i P aństw ow ych — 
Gdańsk obn iży ła  zużycie węgla
0 24,8 proc. w  po rów nan iu  
z 1947 r.

W e w spó łzaw odn ic tw ie  o 
zm niejszenie zużycia pa liw a
1 sm arów  bierze udz ia ł ponad 
90 proc. ogółu d ru żyn  pa row o
zowych D O K P  Gdańsk. W  ra 
c jo na lnym  zużyw an iu  go r
szych ga tunków  w ęgla i  oszczęd 
nej gospodarce pa liw em  szcze
góln ie w y ró ż n iły  się d ru żyny  
pa row ozow ni Bydgoszcz —  
Wschód. Dobre w y n ik i m ają 
rów n ież  parow ozow nie  w  B y d 
goszczy G ł., G rudziądzu, P ile  
i G dyn i. Zawdzięcza się to  m. in. 
postaw ie pom ocn ików  m aszy
n is tów , k tó rzy  zużyw ając m ia ł 
i  lesz te rm iczn y  zam iast w ęgla 
wyższych ga tunków  —  nie 
szczędzą w y s iłk ó w  p rzy  sta
ran nym  czyszczeniu rusztów .

Do zw yc ięstw a w e w spó łza
w o dn ic tw ie , jeże li chodzi o 
zm niejszenie zużycia węgla, 
p rzyczyn iła  się rów n ie ż  w  du 
żym  stopn iu  dobra praca re fe 
ra tu  gospodarki c iep lne j, p ro 
wadzonego przez tow . Sadurę. 
P rzeprowadzano liczne ko n 
tro le  na l in i i  i  w  d y re k c ji, w y 
dawano odpow iedn ie in s tru k 
c je  oraz ob ję to  oszczędną gos
podarką ciep lną także ogrzewa
n ie  pomieszczeń b iu ro w ych  i 
s tacy jnych, wodociągów, w a r
sztatów  oraz kuźn i, gdzie w p ro 
wadzano m ob ilizu jące  no rm y 
zużycia węgla.

Osiągnięcia rałogi
parowozu OK1-24

W  m iesięcznych zestaw ieniach 
w y n ik ó w , osiągnię tych przez 
d ru żyn y  parowozowe w  G dyn i 
w  oszczędzaniu węgla, stale po
w ta rza  się od 5 m iesięcy ten 
sam zw yc ięsk i parowóz — 
O K ł-2 4 . Załogę jego stanow ią 
m aszyniści —  C yp ria n  Czepu ł- 
kow sk i, F ranciszek P o rta lsk i 
i  S tan is ław  S urów ka, oraz po

Janina Kohus
m ocn icy  —  A lo jz y  B igus, M i
cha ł F ok in  i S tan is ław  G órny.

W  s ie rpn iu  ub. r. w  stosunku, 
do zużycia węgla w  r. 1949 na 
OK1-24 zaoszczędzono 2,9 tony  
węgla, w  paźdz ie rn iku  — 12,9 
tony , a w  g ru d n iu  —  25,8 tony.

W  czym  tk w i ta jem n ica  tych  
sukcesów? Dlaczego inne b ry 
gady parowozowe nie  osiągnę
ły  tak ich  oszczędności?

Ź ród ło  sukcesów załog i pa
row ozu OK1-24 zna jd u je  się nie 
w  ja k ichś  w łaściw ościach tech
n icznych parow ozu, ale w  um ie 
ję tn e j obsłudze i h a rm o n ijn e j 
w spó łp racy m aszyn istów  z po
m ocn ikam i, a w ięc  —  w  c iąg łe j 
konse rw ac ji i  u trz y m y w a n iu  
na jw yższe j sprawności pa ro 
wozu, w  s ta łe j dbałości o koc io ł 
i o to, by  przechodzić na niższe 
so rtym en ty  w ęgla itd .

M etody p racy te j przodu jące j 
obsług i parow ozow ej n ie  zo
sta ły  jednak przeanalizowane i 
upowszechnione an i przez orga
n izację  p a r ty jn ą  p rzy  pa row o
zow ni gdyńsk ie j, an i przez g ru 
py  zw iązkow e, an i przez n ie 
daw no w yb ran ą  tu  radę zak ła 
dową, m im o, że we współza
w o d n ic tw ie  w  oszczędzaniu w ę 
gla b io rą  udz ia ł w szystk ie  d ru 
żyny parowozowe w  G dyn i. 
Zorganizow anie narady, ana
lizu ją ce j te osiągnięcia, znacz
n ie  p rzyczyn iło by  się do z w ię k 
szenia w  parow ozow ni ilośc i 
oszczędzonego pa liw a , bo choć 
w yn ios ła  ona w  ub. r .  w  G dyn i 
5.328 ton, to jednak  n ie  w szyst
k ie  m ożliw ości zm niejszenia 
zużycia w ęg la  zosta ły w yzyska 
ne. P rzyk ła d  załogi OK1-24 po
kazu je  w łaśnie, że ta k ie  m o ż li
wości is tn ie ją .

Zwiększenie przebiegów 
dobowych

W  po łow ie  ub. r .  w p ro w a 
dzono specja lne nagrody z F u n 
duszu W spółzaw odn ictw a za 
najlepsze w yko rzys tan ie  pa
row ozu. R egu lam in przyzna
w an ia  tych  nagród w ym aga m. 
in. podjęcia  soc ja lis tyczne j o- 
p ie k i nad parowozem , prze
strzegania dok ładne j re g u la r
ności w  ku rso w a n iu  pociągów, 
bczaw ary jności oraz w y k o n y -

bezw an ia  m iesięcznej p racy  
w yb ic ia  się z tu rnusu .

W parow ozow ni — G dyn ia  
nagrody ta k ie  uzyska ły załogi 
parow ozów  T w l-1 3 3  z załogą: 
Jan Jakubow ski, K az im ie rz  
Skrzypczak, Józef R yg ie l — ma 
szyniści, Tadeusz P liszka, B e r
nard  Ś liw iń s k i i  Edm und Sa
la  — pom ocnicy oraz załoga 
T w l-7 8  w  składzie : Jan Bolda, 
E dm und K a lin o w s k i i  A d o lf 
Skóra —  m aszyniści i  Jan 
B ra n d t, A ug us tyn  K ie d ro w sk i 
i F ranciszek O k ró j —  pom oc- 
nicy.

Szeroko rozw in ę ło  się ró w 
nież w spó łzaw odn ic tw o o zw ięk 
szenie dobowego przebiegu pa
rowozu.

P ie rw s i podp isa li zobow ią
zania zw iększenia przebiegu 
dobowego do co n a jm n ie j 500 
k m  m aszyniści z parow ozow ni 
Bydgoszcz G łów na, za n im i po
szły załog i z parow ozow ni G dy
nia. Obecnie na te ren ie  D O K P  
G dańsk ponad 20 załóg w a lczy 
o -o trzym anie ty tu łu  „p ięćse t- 
n ik a “ . Są to załogi parow ozów  
ty p u  pasażerskiego, a osta tn io  
do ich  liczby  p rzy łączy ła  się za
łoga parow ozu towarow ego 
T y 246-19 z parow ozow ni B y d 
goszcz Wsch.

Drużyny parowozowe
w Bydgoszczy 

żądają podniesienia 
norm

U m asow iło  się także w spó łza
w odn ic tw o  o zw iększenie prze
biegu parow ozu m iędzy m yc ia - 
m i ko tła  oraz m iędzy napraw a
m i okresow ym i. I  ta k  np. d ru 
żyny parowozowe Bydgoszcz 
G ł. po d ję ły  zobow iązania prze
kroczenia o 30 proc. usta lonych 
przez D O K P  no rm  przebiegu 
parow ozu m iędzy nap raw am i 
okresow ym i oraz żądają usta 
len ia  w iększych przebiegów, 
ja ko  obow iązu jących norm . 
Za łog i parowozowe rozum ie
ją , że zaniżone no rm y  n ie  są 
czynn ik iem  m o b ilizu ją cym  do 
przedterm inow ego w ykonan ia  
p lanu  6-le tn iego w  ko le jn ic tw ie .

M im o , że od c h w ili podjęcia 
zobow iązania i  w ysun ięc ia  żą
dania usta len ia  now ych, słusz-

Kontraktacja wiosennych npraw 
roślinnych w woj. bydgoskim 
i wrocławskim dobiega końca

nych no rm  przebiegu, u p łyn ę 
ło  ju ż  ponad 4 miesiące, D O K P  
G dańsk nie  opracowała jeszcze 
now ych norm . Dotychczas p rze
prowadzono ty lk o  re w iz ję  no rm  
w arszta tow ych.

O m ożliwościach przed łuże
n ia  przebiegu parowozu m ię 
dzy m yc ia m i ko tła  n a jw y m o w 
n ie j św iadczą liczby. W  r. 1950 
w  po rów nan iu  do stanu z r. 
1946 ilość p łuka ń  k o tłó w  w  
D O K P  G dańsk zm nie jszy ła  się
0 68,5 proc., a jednocześnie w  
ciągu ub. r. przecię tna długość 
przebiegu parowozu pom iędzy 
m yc iam i ko tła  wzrosła o 317,9 
proc. P rzyczyn iły  się do tego 
m. in. wprowadzone wzorem  
radz ieck im  stacje „Sodafosu“ , 
założone początkowo ty lk o  p rzy  
parow ozow niach Bydgoszcz 
Wsch. i Zajączkow o Tczewskie. 
Obecnie stacje ta k ie  zna jdu ją  
się na te ren ie  w szystk ich  pa ro 
w ozow ni D O K P  Gdańsk.

Osiągnięcia ko le ja rzy  D O K P  
Gdańsk, ich zw ycięstw o w  m ię - 
dzyokręgow ym  w spó łzaw odn ic
tw ie  za ub. r. —  są w y n ik ie m  
pomocy, ja ką  w  w alce o oszczęd 
ność węgla i  o ja k  najlepsze 
w yko rzys ta n ie  parow ozów  u - 
d z ie liły  im  organizacje p a rty jn e
1 zw iązkowe.

W ie lką  ro lę  odegra ły  na rady 
w ytw órcze , na k tó rych  zazna
ja m iano  d ru żyny  parowozowe 
z potrzebą i  m oż liw ośc iam i ra 
cjonalnego gospodarowania w ę 
glem  oraz w łaśc iw e j eksploata
c j i  parowozu. Podstawą d la  
w prow adzen ia  now ych m etod 
p racy sta ła  się le k tu ra  facho
w e j l i te ra tu ry  radz ieck ie j, po
p u la ryzu ją ce j osiągnięcia p rzo
du jących  radzieck ich  ko le ja rzy . 
• A b y  w a lka  o rozszerzenie i 
pogłęb ian ie  w spó łzaw odn ic tw a 
w  D O K P  G dańsk daw ała coraz 
lepsze re z u lta ty  —- trzeba je d 
nak a k ty w n ie j n iż  dotychczas 
zająć się upow szechnianiem  me 
tod p racy czołowych ko le ja rzy . 
N ie  można bow iem  poprzesta
wać na „reko rda ch “  załog i je d 
nego parowozu, ja k  np. w  w y 
padku załogi OK1-24 w  G dyn i. 
N a leży doprow adzić do tego, 
by  w szystk ie  załogi współza
wodniczące o oszczędność w ę 
gla, o zw iększenie przebiegu 
dobowego, o przedłużen ie okre 
su m iędzy m yc ia m i k o tła  — 
wysoko podnos iły  w ydajność 
pracy.

Dalsze usprawnienie administracji państwowej 
i  wymiaru sprawiedliwości

Z prac sejmowej komisji planu gospodarczego i budżetu

Tragiczna sytuacja kobiet w titowskiej 
Jugosławii

Kobiety ciężarne otrzymują 100 g cltleba dziennie 
-  Śmiertelność noworodków dochodzi do 21 proc.

(f) P R A G A . (PAP) —  Cze- i dziennie. Śm ierte lność w śród
chosłow acki d z ien n ik  „L id o -  
. e D em okrac ie “  zamiesz -  
cza w iadom ość o trag iczne j sy
tu a c ji kob ie t w  t ito w s k ie j J u 
gosław ii. D z ienn ik  stw ierdza, że 
ze w zględu na niesłychaną d ro 
żyznę a rty k u łó w  żywnościo
w ych , powszechnym  z jaw isk iem  
w  Jugos ław ii je s t n iedożyw ia -  
n ie  m atek i  n iem ow lą t. K o b ie 
ty  ciężarne w  Jugos ław ii o trzy  
m u ją  zaledw ie 100 g chleba

now orodków  sięga 21 proc.
D z ienn ik  przytacza rów n ież 

szereg danych o p rześ ladow a
niach kob ie t -  p a trio te k  ju g o 
s łow iańsk ich  przez zb irów  t ito w  
skich.

M im o  straszliwego, te rro ru  —  
stw ie rdza dz ienn ik, kob ie ty  ju 
gosłow iańskie  n iezm ordow anie 
wa lczą p rzeciw ko faszystow skie j 
k lic e  T ito  i  je j p lanom  w o je n 
nym .

Sprawa pól naftowych w Iranie
(f) L O N D Y N  (PAP). —  A gen

c ja  Reutera donosi z Teheranu, 
że M edżilis  (parlam ent) ira ń s k i 
jednom yśln ie  postanow ił doko -  
nać na c jo na liza c ji pó l n a fto  -  
w ych  w  Iran ie .

W  zw iązku z ty m  ambasador 
b ry ty js k i w  Teheran ie —  Shep 
h a rd  w ręczy ł ostrą notę p ro te 
stacyjną. B ry ty js k i w icem in is te r

spraw  zagranicznych K enne th  
Younger ośw iadczył na m arg ine  
sie uch w a ły  M edżilisu , że „ża 
den rząd ira ń s k i n ie  może zm ie 
n ić  postanow ień uk ła d u  b ry ty j 
sko -  irańskiego przew idującego 
dzierżawę ira ńsk ich  pó l na fto  -  
w ych  przez A ng lo  -  Ira ń sk ie  To 
w a rzy  stw o N a ftow e  do ro k u  
1993“ .

Nowy numer czasopisma 
„0 trwały pokój, o demokrację ludową!“

(d) B U K A R E S Z T  (PAP). W  
Bukareszcie ukazał się ko le jn y , 
31 (123) num er czasopisma „O  
trw a ły  pokó j, o dem okrację  lu 
dow ą !“ .

W  a rty k u le  w stępnym  pt. 
„Z S R R  na straży p o ko ju  i  bez
pieczeństwa na rodów “  pism o 
podsum ow uje  w y n ik i sesji R a
d y  N a jw yższe j ZSRR. k tó ra  za
tw ie rd z iła  budżet państw ow y 
Z w ią zku  Radzieckiego i p rzy 
ję ła  ustaw ę o obron ie poko ju .

Czasopismo zamieszcza tekst 
us ta w y  o ob ron ie  poko ju  p rz y 
ję te j przez sesję Rady N a jw y ż 
szej ZSRR. korespondencje p ió 
ra  P. P aw le r.k i pt. ..Sesja pracy 
i  p o ko ju “ , oraz w iadom ości o 
ru ch u  w  ob ron ie  po ko ju  we 
W łoszech. B u łg a r ii,  F ra n c ji. I n 
diach. Szw ecji. Czechosłowacji, 
R u m u n ii i  N iemczech.

A r ty k u ł Raou la Callase a, 
członka K<~ K om un is tyczne j 
P a r t i i F ra n c ji p t. „P rzec iw ko  
faszystow skiem u te rro ro w i i  re 
pres jom  p o lic y jn y m “ , zaw iera 
ch a rak te rys tykę  obecnej sy tua 
c ji we F ranc ji.

M a ria n  Jaw orsk i, sekre ta rz  
genera lny Z w ią zku  Sam opom o
cy C h łopsk ie j w  a r ty k u le

(f) Sejmowa Komisja Planu Gospodarczego i Budżetu raz-] 
patrywaia na kolejnym posiedzeniu zagadnienia administra
cji państwowej i wymiaru sprawiedliwości w budżecie i pla
nie na rok bieżący.

Na posiedzeniu obecni b y li 
tow . tow .: prezes N a jw yższe j 
Izby  K o n tro li —  Jóźw iak, szef 
K a n c e la r ii Rady Państw a — 
m in . R yb ick i, oraz m in . m in .:
R adkiew icz, Ś w ią tkow sk i, M i
ja ł i D ąbrow sk i.

R e fe ra t sprawozdawczy w y 
g ło s ił pos. W ąsik  (ZSL). P re li
m in a rz  budże tow y a d m in is tra 
c j i  państw ow e j i  w y m ia ru  spra

w ie d liw o śc i na ro k  b ieżący jest 
m nie jszy, n iż  w  ro ku  1950, m i
m o pow stan ia now ych resortów  
i now ych w o jew ództw . P lan i 
budżet na ro k  bież. zakłada po
ważne zw iększenie socja lis tycz
nej aku m u la c ji, m. In. dz ięk i 
podniesien iu dyscyp lin y  fu n 
duszu p łac i  za trudn ien ia  oraz 
przez usp raw n ien ie  a d m in is tra 
c ji. * i

O bok bezwzględnej w a lk i z 
b iu rokra tyzm em , p lan  i budżet 
na ro k  bież. nakłada obowiąkek 
zw iększenia zadań rad narodo
w ych  w  dziedzin ie ośw iaty, 
zdrow ia , op iek i społecznej, u - 
rządzeń socja lnych, a także 
zw iększenia nadzoru i  k o n tro li 
nad m ie jscow ym  przem ysłem , 
rzem iosłem  itp . oraz k o n tro li 
w yko n yw a n ia  p lan ów  gospo
darczych.

W  dążeniu do de m okra tyzac ji 
apara tu  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o 
ści w  ub. ro k u  w prow adzono na 
stanow iska sędziowskie nowe

Zacieśniają się więzy międzynarodowej 
solidarności bojowników o pokój

(d) W  ob liczu  zbrodn iczych 
know ań anglo -  am erykańskich  
podżegaczy do trze c ie j w o jn y  
św ia tow e j m ilio n y  b o jo w n ikó w  
o pokó j na ca łym  św iecie za
cieśn ia ją  w ęzły m iędzynarodo
w e j solidarności i  p rzy jaźn i. 
W ym ow n ym  tego w yrazem  jest 
m. in. szeroka w ym iana  lis tó w  
m iędzy o rgan izacjam i społecz
nym i, m łodz ieżow ym i i  kob ie 
cym i.

M iędzy  w ie lu  in n y m i do Cen
tra ln e j R ady Z w ią zków  Z aw o
dow ych w p ły n ą ł l is t  od p racu 
jących kob ie t w łosk ich , sk ie ro 
w any do kob ie t po lskich . W  l i 
ście ty m  czytam y m. in .: „P od 
czas gdy s iły  im peria lis tyczne , 
k ie row ane przez k a p ita ł am ery
kański, czynn ie p rzygo tow u ją  
w o jnę, obrońcy po ko ju  coraz in 
tensyw n ie j m o b ilizu ją  lu d z i ucz

c iw ych  w szys tk ich  k ra jó w , by  
zagrodzić drogę śm ie rc i i  z n i
szczeniu“ .

„...P racownice w łosk ie  dom a
gają się, aby 2 m ilio n y  bezro
bo tnych rob o tn ików  w łosk ich  
zostało za trudn ionych  p rzy  bu 
dow ie  dom ów, szkół i  u lic , k tó 
rych  b ra k  w  naszych m iastach
i wsiach; p rzy  up raw ie  naszych 
ziem, leżących od łogiem ; aby 
w szystk ie  zasoby m ateria lne  
s łu ży ły  p ro d u k c ji poko jow e j, a 
n ie  w o jn ie .

Pracow nice w łosk ie  pa trzą  z 
ogrom ną ufnością i  nadzie ją  na 
to, co W y tw orzyc ie  i  bu d u je 
cie. P rzyrzekam y, że zrob im y 
wszystko, aby zw iększyć i 
wzm ocnić szeregi obrońców  po
k o ju .“

P o rto w cy Szczecina o trzym u-

ją  w ie le  lis tó w  od duńsk ie j m ło 
dzieży.

Z  jednego lis tu  dow iadu jem y 
się, że uczestn ików  w yc ieczk i 
duńsk ie j m łodzieży do P o lsk i, 
po pow rocie  do swego k ra ju  
spo tka ły  represje  i  prześlado
wania- ze s trony  rządu i p ry w a t
nych  przedsiębiorców . M . in. 
Sven W rond ing, ro b o tn ik  stocz
n i w  Kopenhadze za udz ia ł w  
wycieczce do P o lsk i zosta ł po
zbaw iony pracy.

„P rasa i  rad io  kap ita lis tyczne  
ro z w ija ją  o lb rzym ią  nagonkę 
p rzec iw ko  siłom  postępu —  p i
sze w  in n ym  liśc ie  m łodzież 
duńska. — O fia rą  te j nagonki 
pad ł rów n ież nasz kolega s tu 
dent P au l Lund , k tó ry  za a r ty 
k u ł, k ry ty k u ją c y  rząd został 
skazany na w ięz ien ie  i  wysoką 
grzyw nę pien iężną.“

(a) W  ty m  ro ku  obszar up raw
ko n tra k tow a nych  jes t znacz
n ie  w iększy, n iż  w  ro ku  ub ie
g łym . T ak np. areał p lan ta cy jn y  
d la  bu rakó w  cukro w ych  zw ię k 
szony jes t o 15 proc. w  stosun
ku  do roku  ub. Do c h w ili obec
ne j zakontraktow ane zostało ok. 
85 procent p lanow ane j i lo 
ści bu raków . W  n iek tó rych  
w o jew ództw ach  k o n tra k to w a 
nie  w iosennych u p ra w  ro 
ś linnych  jes t ju ż  na ukończeniu.

Do tak ich  należy w o j. bydgo
skie, gdzie do 10 m arca br. z za
planowanego obszaru, ch łop i za
k o n tra k to w a li m. in .: 81 proc. 
jęczm ien ia brow arn ianego, 83 
proc. grochu, 80 proc. bu raków  
cukrow ych , 72 proc. lnu , 71 
proc. ty to n iu  oraz 65 proc. go r
czycy. P lan k o n tra k to w a n ia  
wczesnych z iem niaków  ja d a l
nych i  w a rzyw  w  w o j. bydgo
sk im  w ykonano ju ż  w  100 proc. 
P om yśln ie  przebiega rów nież 
k o n tra k to w a n ie  up raw  nasien
nych, k tó rych  obszar zaplano
wano zw iększyć o 20 proc. 
M . in. p lan  k o n tra k to w a n ia  
pszenicy ja re j w ykonano ju ż  w 
90 proc., jęczm ien ia  w  80 proc. 
i owsa w  81 proc. Dobre w y n i
k i uzyskano w  ty m  w o jew ódz
tw ie  rów nież w  ko n tra k to w a n iu  
z iem n iaków  -  sadzeniaków Oraz

w  k o n tra k to w a n iu  nasiennych 
ro ś lin  pastewnych, a zwłaszcza 
łu b in u , kon iczyny, lu ce rn y  i  
bobiku.

Na specja lne w yróżn ien ie  w  
ko n tra k to w a n iu  up raw  w iosen
nych zasługują ch łop i z pow. 
W łocław ek, k tó rzy  za ko n tra k 
to w a li ju ż  47 ha bu raków  cu
k row ych  ponad plan. W yróżn iła  
się rów n ież  gm ina W ierzchuc in  
K ró le w s k i, w  pow. bydgoskim , 
k tó ra  pierwsza w  w o jew ództw ie  
zam eldowała o w yko na n iu  p la 
nu kon tra k tow a n ia .

R ów nie  pom yśln ie  przebie
ga k o n tra k to w a n ie  w iosennych 
up ra w  roś linn ych  w  w o j. w ro 
c ław skim . C h łop i wsi do lno
ś ląsk ie j z a k o n tra k to w a li ju ż  85 
proc. w szystk ich  up raw , p rze- 
w idz ia n j'ch  do w iosennego kon 
trak tow a n ia . Szczególnie po
m yśln ie  w  tym  w o jew ództw ie  
przebiega ko n tra k to w a n ie  ro 
ś lin  nasiennych, k tó rych  p lan  
w ykonano w  95 proc.

W  w o j. o lsz tyńsk im  spraw n ie  
przebiega ko n tra k to w a n ie  up ra 
w y  ty to n iu , k tórego p la n  w y k o 
nano w  82 proc. W  k o n tra k to 
w a n iu  ty to n iu  w y ró ż n iły  się po
w ia ty  Susz i  Dzia łdow o, k tó re  
sw oje p la n y  w y k o n a ły  przed 
te rm inem  i  z nadw yżką.

Włókniarze białostoccy zdobyli 
sztandar przechodni Woj. Komitetu 

Obrońców Pokoju
(a) B IA Ł Y S T O K  (kor. w ł.) W  

niedzielę 18 bm . w  gm achu A k a 
dem ii M edycznej w  B ia łym s to 
ku  odbędzie się P lenum  W oje 
wódzkiego K o m ite tu  O brońców  
Poko ju . Na porządku dziennym  
obrad jest przeniesienie uchw a ł 
I I  Św iatow ego K ongresu Poko
ju  oraz podsum owanie w y n ik ó w  
z b ió rk i poda rków  dzieciom  k o 
reańskim .

Podczas obrad w ręczony zo

stan ie w łó kn ia rzo m  sztandar 
przechodni W ojewódzkiego K o 
m ite tu  O brońców  P oko ju .

O sztandar przechodni w spó ł
zaw odniczy li w łókn ia rze  z ko
le ja rzam i i budow lanym i. P rzy  
ocenie w y n ik ó w  w spółzaw odnic 
tw a  w łó kn ia rze  uzyska li n a j
w iększą ilość — 777 pu n k tó w , 
na tom iast Z Z K  —  565, Zw . Zaw . 
P racow n ików  B udow lanych  —i 
445 pu nk tów . (w)

Ekspozytura wojewódzka Centrali 
Spożywczej w Olsztynie sporządziła 

bilans za 1950 rok
(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ T R Y B U N Y  L U D IT I

(f) O LS Z TY N . (K or. w ł.) Eks
pozytu ra  w o jew ódzka C e n tra li 
Spożywczej w  O lsztyn ie  ja ko  
pierwsza z 14 ekspozytur is tn ie 
jących  na te ren ie  k ra ju  z łoży
ła do Naczelnej D y re k c ji CS b i
lanse ne tto  za 1950 r. w szyst
k ic h  h u rto w n i dz ia ła jących na 
teren ie w o jew ództw a.

Z b io rczy b ilans E kspozytu ry  
w ykazu je , że dzia ła lność gospo

darcza h u rto w n i w o jew ództw a  
olsztyńskiego w  1950 r . b y ła  do
da tn ia . P iań ob ro tów  w y k o n a ły  
h u rto w n ie  w  103,3 proc., zaś 
p lan  nak ładów  (kosztów) w  w y 
sokości 93,2 proc.

M im o  znacznego w zrostu  o - 
b ro tó w  na k łady  nie  ty lk o  n ie  
p rzekroczy ły  zaplanow anych 
sum, ale znacznie zostały obn i
żone. Z. L.

Uczennice szkoły pielęgniarskiej na praktyce

pt. „P raca  k u ltu ra ln o -o ś w ia to 
w a  na po lsk ie j w s i“  w ykazu je , 
ja k  jednocześnie z po lityczn ym i 
i gospodarczym i osiągnięciam i 
k la sy  robo tn icze j i  pracującego 
ch łopstw a następuje lik w id a c ja  
zacofania k u ltu ra ln e g o  wsi.

P onadto w  num erze zna jd u 
jem y a r ty k u ł w iceprzew odn i
czącego K P  S zw ecji H ild in g  
Hagberga pt. „W zm ocnien ie 
s ił poko ju  S zw ecji“ , w y 
ją tk i  z re fe ra tu  sekretarza ge
neralnego K om un is tyczne j P a r
t i i  M eksyku  —  D ion iz io  Ensina, 
wygłoszonego na X I  K ongresie  
P a rt ii,  l is t  z B e jru tu  — M uh a - 
meda Dżafara pt. „N a ro d y  S y
r i i  i L iba nu  walczą o p o k ó j“  
przegląd prasy jugos łow iańsk ich  
em ig ran tów  po litycznych , re 
cenzję czasopisma teoretycznego 
K om un is tyczne j P a r t i i Ind o 
ne z ji — B in ta ng  M erach. W  nu 
m erze zna jd u je m y także spra
wozdanie ze Z jazdu K o m u n i
stycznej P a r t ii N iem iec i  w ie le  
in n y c h  m a te ria łó w  z życia p a r
t i i  kom un is tycznych  i  ro b o tn i
czych.

„N o w y  spisek zdra jców “  —  
to  ty tu ł kom entarza po lityczne
go Jana M a rk a  na _ tem at 
k o n fe re n c ji Comisco, k tó ra  od
by ła  się n ie d a w n a

Uczennice Państwow e) Szkoły P ie lęgn ia rsk ie j n r  3 w  W arszaw ie odbyw ają  p ra k tykę  na teren ie  
szpita la  m ie jskiego n r  1. N a zd jęc iu  uczennice asystu ję  przy  obchodzie le ka rsk im  na wydzia le

w ew nę trznym  szp ita la  Foto w a f

zastępy osób pochodzenia ro b o t
niczego i ,  chłopskiego. K u rs y  
szkolenia ideologicznego ob ję ły  
ca ły apara t sędziowski. Na sta
now iskach sędziów, p ro k u ra to 
ró w  i  asesorów zna jdu je  się 307 
kobiet.

W y m ia r sp raw ied liw ośc i co
raz spraw n ie j w yko n u je  stojące 
przed n im  zadania ochrony u - 
s tro ju  de m okra c ji lu do w e j, m ie 
n ia  społecznego oraz zagw aran
tow anych  p ra w  i  in te resów  oby
w a te li.

Do zadań M in . S p ra w ie d liw o 
ści w  b r. będzie należeć m. in. 
przystosowanie dz ia ła lności są
dów  do now e j o rgan izac ji ich  
u s tro ju  (sądy w o jew ódzk ie  i  po
w iatow e). Zw rócona będzie u - 
waga na udzie len ie  pomocy 
p ra w n e j szerokim  masom p ra 
cu jącym  oraz na szybszą dem o
k ra tyzac ję  apara tu  urzędniczego 
w  sądow nictw ie.

M ów iąc o pracach G łów ne j K o  
m is ji B adan ia Z b ro d n i H itle ró w  
skich w  Polsce, pos. W ąsik 
wspom ina, że w  p lanach na ro k  
bież. p rze w id u je  się m. in . p rze
kazanie N iem ieck ie j Republice 
D em okra tyczne j m a te ria łó w  do
tyczących zbrodn iczej dz ia ła lno 
ści h itle ro w s k ic h  przestępców w  
Polsce.

P rzy  om aw ian iu  zagadnień* 
zw iązanych z dzia ła lnością  M i
n is te rs tw a  Bezpieczeństwa P u 
blicznego, re fe re n t zaznacza, że 
organa bezpieczeństwa w yko n a 
ły  w  1950 r. w ie lk ą  pracę dla 
s tworzenia w a ru n k ó w  spokoju i 
bezpieczeństwa, n iezbędnych dla 
w yko na n ia  zadań pierwszego 
ro k u  P lanu  6-letn iego. Znacze
nie te j p racy jes t ty m  większe, 
że w  w arunkach  zaostrzenia się 
sy tu a c ji m iędzynarodow ej, agen 
tu ry  im p eria lis tyczn e  w zm ogły 
p róby  siania d y w e rs ji na roz
m a itych  odcinkach naszego ży
cia gospodarczego i  po lityczne 
go, d la  zaham owania naszego 
postępu. .

S tan bezpieczeństwa w  k ra ju  
u leg ł dalszej znacznej popraw ie, 
o czym  św iadczy spadek liczby 
napadów  oraz zm niejszenie się 
liczby  kradz ieży do jedne j czwar 
te j poziom u przedwojennego.

Do tych  znacznych osiągnięć 
M i l ic j i  O byw a te lsk ie j p rzyczy
n iła  się szeroka, systeinatyczna 
akc ja  szkolen iowa zarówno w  
dziedzin ie  fachow e j, ja k  też ogól 
nopo lityczne j.

Posiedzenia komisji 
sejmowych

(f) K an ce la ria  S ejm u U staw o
dawczego RP zaw iadam ia, że 
posiedzenia se jm ow ych k o m is ji 
odbędą się w  Dom u Poselskim  
p rzy  u l. W ie jsk ie j N r  4 —  w e 
d ług  następującego p lanu:

W  sobotę, dn ia  17 m arca br. 
o godz. 10 obradować będzie 
K o m is ja  S praw  Zagranicznych.

W  środę, dn ia  21 bm. o godz. 
10 zb ie ra ją  się: K om is ja  R o ln i
c tw a i R e fo rm  R olnych oraz K o 
m is ja  Zdrow ia .

W  czw artek, dn ia  22 m arca 
br. o godz. 9 rozpoczynają się 
obrady K o m is ji H and lu  W e
w nętrznego i  Spółdzielczości.

Metalowcy olsztyńscy 
przekraczają nowe normy

(a) O LS Z T Y N  (kor. w ł.) —  
W szystkie zak łady przem ysłu 
m etalowego w  w o j. o lsztyń  - 
sk im  p racu ją  ju ż  na nowych 
norm ach. Dotychczasowe w y n ik i 
p racy w yka zu ją , że nowe n o r
m y  m o b ilizu ją  załogę do roz
szerzenia ruchu  współzawod - 
n ic tw a  i  podnoszenia k w a lif i  -  
k a c ji zawodowych.

W  zakładach TO R  w  M rą 
gowie Józef C yb ichow sk i w y 

kona ł 213 proc. now e j no rm y, 
O tto  R a jm und  213 proc., m ło  -  
dzieżowy to ka rz  Z M P -ow iec  
S tan is ław  M icek  naw e t 332 proc. 
no rm y. W  zakładach p rzem y
słu terenowego noum y prze
kracza się p rzecię tn ie  o 14 proe.

W  W arsztatach Sprzętu Spor
towego w  K ę trzyn ie  K lo c iń s k i 
i Sobociński w yk o n u ją  nową 
norm ę w  200 proc.

Wiadomości sportowe
Cztery rekordy Polski w pierwszym dniu 

zimowych mistrzostw pływackich
W  p ią te k  ro z p o c z ę ły  s ię  na  p ły 

w a ln i  A k a d e m ii W F  im . G en. S w ie r  
c ze w sk ie g o  na B ie la n a c h  z im o w e  
m is trz o s tw a  P o ls k i w  p ły w a n iu  i  w  
s k o k a c h . W  g o d z in a ch  ra n n y c h  o d 
b y ły  s ię  p rz e d b ie g i, k tó re  na ogó ł 
n ie  p rz y n io s ły  n ie s p o d z ia n e k , je d y 
n ie  czas u z y s k a n y  p rzez  G re m ió w  
s k ie g o  na  200 m s ty le m  d o w o ln y m , 
b y ł  ja k b y  z a p o w ie d z ią  n o w y c h  re 
k o rd ó w .

W ie c z o re m  n a s tą p iło  o f ic ja ln e  o - 
tw a rc ie  za w o d ó w , na  k tó re  p r z y b y 
ła  l ic z n ie  p u b lic z n o ś ć  w a rsza w ska . 
W id z o w ie  z z a in te re s o w a n ie m  o b 
s e rw o w a li w a lk i  n a jle p s z y c h  n a 
szych  p ły w a c z e k  i  p ły w a  k ó w y  g o rą 
co o k la s k u ją c  ic h  n o w e  s iik c e s y . A  
rz e c z y w iś c ie  b y ło  co o k la s k iw a ć .

Z a w o d y  ro zp o czę to  o d  d e f ila d y  sę 
d z ió w  i  z a w o d n ik ó w . O gó łem  w  m i
s trz o s tw a c h  s ta r tu je  o k o ło  150 za
w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w . L ic z b a  ta  
d o w o d z i s ta łeg o  w z ro s tu  i  co raz  
w ię ksze g o  u m a s o w ie n ia  s p o r tu  p ły 
w a c k ie g o  w  Polsce.

O fic ja ln e g o  o tw a rc ia  z a w o d ó w  d o 
k o n a ł p rz e w o d n ic z ą c y  s e k c ji  p ły w a  
c k ie j  G K K F „ to w . G ru d a , k tó r y  se r 
d eczn ie  p o w ita ł z a w o d n ik ó w .

Po w c ią g n ię c iu  f la g i  na  m asz t 
p rz e z  D o b ra n o w s k ą  w  asyśc ie  za
s łużo n e go  m is trz a  s p o r tu  G re m ió w  
s k ie g o  i  J a w o rs k ie g o , o ra z  o dśp ie 
w a n iu  H y m n u  M ło d z ie ż o w e g o  — 
ro zp o czę to  z a w o d y .

P lo n  p ie rw s z e g o  d n ia  m is trz o s tw  
je s t n a p ra w d ę  w s p a n ia ły . N a roze
g ra n y c h  6 in d y w id u a ln y c h  k o n k u 
r e n c j i  — u s ta n o w io n o  4 n ow e  re 
k o r d y  P o ls k i.  N o w y m i re k o rd z is ta 
m i są G re m lo w s k i,  k tó r y  p o p ra w ił 
p rz e d w o je n n y  re k o rd  B o c h e ń s k ie 
g o  n a  200 m  st. d o w . o 1 se k ., u z y 
s k u ją c  czas 2;19,6, D o b ra n o w s k a  — 
re k o rd z iś tk a  na 100 m  s t. k la s ., B o 
n ie c k i na 200 m  st. g rz b . o ra z  G ry -  
s z c z y k ó w n a  — na  200 m  s t. g rz b . W y  
n ik i  u z y s k a n e  w  p ie rw s z y m  d n iu  
m is trz o s tw  o ra z  w  p rz e w a ż a ją c e j 
w ię k s z o ś c i u d z ia ł m ło d z ie ż y  w  za
w o d a c h , s tw a rz a  ja k  n a jp o m y ś ln ie j
sze h o ro s k o p y  ro z w o jo w e  d la  nasze
go s p o r tu  p ły w a c k ie g o .

W s z y s tk ie  k o n k u re n c je  b y ły  b a r 
dzo  c ie k a w e , a n ie k tó re  z n ic h  
p rz y n io s ły  n a p ra w d ę  z a c ię tą  w a l
kę . S zcze g ó ln ie  o dn o s i s ię  to  do  
k o n k u r e n c ji  200 m  st. d o w . m ę żczyzn  
i  k o b ie t o ra z  100 m  s t. k la s . m ę ż

czyzn . G re m lo w s k i to c z y ł je d n a R  
w a lk ę  t y lk o  na  p o ło w ie  d ys ta n s u  u 
L u d w ik o w s k im  i  P ro c ie m , późn ie j; 
ju ż  w y s u n ą ł s ię  z d e c y d o w a n ie  na-i

1 N a  200 m  st. d o w . k o b ie t D z ik ó w -i 
na i  K o w a ls k a  w a lc z y ły  od p ie rw 
szego do  o s ta tn ie g o  m e tra , ko n czą e  
w y ś c ig  w  je d n a k o w y m  czasie. R e
k o rd z is ta  B o n ie c k i w y g ra ł k o n k u re n , 
c ię  n ie z a g ro ż o n y , p o d o b n ie  ja k  DO 
b ra n o w s k a  i  G ry s z c z y k ó w n a .

W Y N IK I  Z A W Ó D O W

Mężczyźni:
200 m  st. d ow . 1) G re m lo w s k i

g n iw o  B y to m )  — 2; 19,6 ( re k o rd  P o l
s k i) .  2) L u d w ik o w s k i (O g n iw o  W -w a )
— 2;21,9, 3) J e ra  (O g n iw o  Ł ó d ź ) —i
2 ‘22 8

' loo m  st. k la s . :  1) D o b ro w o ls k i 
(O g n iw o  Ł ó d ź ) — 1:17,7, 2) K u k lo k  
(S ta l G liw ic e )  — 1;18,5, 3) P e tru s e -  
w ic z  (S ta l W ro c ła w ) — 1:18,6:

200 m  s t. g rz b .: 1) B o n ie c k i (O-^ 
g n iw o  Ł ó d ź ) — 2:38,9 ( re k . P o ls k i) .  
2) S te lm a s z y k  (O g n iw o  S zczec in ) —  
2:43.4. 3) J a ś k ie w ic z  (S ta l W ro c ław »
— 2; 45,4:

K o b ie ty :
200 m  st. d o w .: V) K o w a ls k a  « V

g n iw o  Ł ó d ź ) — 2:53,6, 2) D z ik ó w n »  
(O g n iw o  B y to m )  — 2 ;53,6, 3) F rz y -  
b o ro w ic z  (S p ó jn ia  P oznań ) — 2;59,9;

100 m  st. k la s .: 1) D o b ra n o w s k a  
(O g n iw o  K ra k ó w )  — 1:29,9 ( re k . P o l 
s k i) , 2) P ro n ie w ic z ó w n a  (W łó k n ia rz  
Łód ź) — 1:31,6, 3) M ro z ó w ń a  (K o le 
ja r z  B ydgoszcz) — l;32,6;

200 m  s t. g rz b .: 1) G ry s z c z y k ó w n a  
(B u d o w la n i B y to m )  — 3:09,1 ( re k . 
P o ls k i) , 2) K o re c k a  (O g n iw o  K ra 
k ó w ) — 3:11,8, 3 J F ija łk o w s k a  (G w a r
d ia  W a rsza w a ) — 3;15,4;

S z ta fe ta  4x100 m s t. z m ie ń .: 1) O - 
g n iw o  K ra k ó w  (K o re c k a , J a ro s iń 
ska , D o b ra n o w s k a , S z ym a ń ska ) — 
6:06,9. 2) W łó k n ia rz  Ł ó d ź  (C ic m n ie -  
w ska , M a lin o w s k a . P ro n ie w ic z ó w n a , 
S o b czak) — 6:13,7, 3) S p ó jn ia  Poz
nań  — 6:21.3.

S k o k i w yzn a czo n e  z t r a m p o l in y :  
1) C h rza szczó w n a  (S ta l K a to w ic e )  — 
44.62 p k t.  N a le ż y  p o d k re ś lić , że w  
k o n k u r e n c ji  te j  s ta r to w a ła  t y lk o  Jed 
na z a w o d n ic z k a , co  d o w o d z i, że do  
s k o k ó w  ja k o ś  n ie  k w a p ią  s ię  nasze 
p ły w a c z k i.  D .

Pięściarze powołani na obóz do Czerwieńska
S e k c ja  b o k s e rs k a  G K K P  p o w o ła ła  

do  C z e rw ie ń s k a  na  obóz. m a ją c y  na  
c e lu  p rz y g o to w a n ie  n a szych  p ięśc ią  
rz y  do  e w e n tu a ln e g o  s ta r tu  w  m i
s trz o s tw a c h  E u ro p y  w  M e d io la n ie , 
n a s tę p u ją c y c h  z a w o d n ik ó w : z o k rę 
gu  g d a ń s k ie g o  — A r itk ie w ic z a , C b y - 
eh łe . K u d ła c ik a .  K ra w c z y k a  i  S te 
fa n ia k a ; z W a rs z a w y  — S tre n k a , 
K ru ż ę , D eb isza . P a liń s k ie g o , G rz e la 

k a , G o śc ia ftsk ie go . M u s io ła  1 K o l
c z y ń s k ie g o ; z L u b l in a  — K u k le r» .  
M a tlo c h a  i  S teca ; z K ra k o w a  — Ce- 
b u la k a : ze Ś ląska  — G rz y w o c z a , B a - 
z a rn ik a  i  W ie c z o rk a ; z W ro c ła w ia  •— 
K a s p e rc z a k a  i  K ru p iń s k ie g o .

W sz y s c y  w y ż e j w y m ie n ie n i zaw od 
n ic y  p o w in n i s ta w ić  s ię  28 bm . w  
C z e rw ie ń s k u .

Ilekord pływacki w ZSRR
— N a  z a w o d a ch  o łv -  m in . P o p rz e d n i re k o rd  na ty m  d ł “  

s ta n s ie  n a le ż a ł do re k o rd z is ty  św*fl 
ta  M ie s z k o w a .

M O S K W A .
w a c k ic h  w  L e n in g ra d z ie  J u n t-  
czew  p o b ił o l  sek. re k o rd  ZS R R  na 
d y s t. 200 m  s t. k la s . w y n ik ie m  2:41,2
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Materiały rnzbiórliowe 
trzeba wykorzystać

P rzy  rem ontach kap ita lnych  
dom ów m ieszkalnych uzyskuje 
się n ieraz dość duże ilości 
różnego m a te ria łu  budow la 
nego z rozb ió rek n ie k tó 
ry c h  części domu. Część 
tych  m a te ria łó w  wykonawca 
rem ontów , w  roku  bieżącym 
M ie js k ie  Przedsiębiorstw o Re 
m ontow o - Budow lane, u ży t
k u je  przy rem oncie domu. Po 
zostale m ate ria ły , w  w ię k 
szości dz ies ią tk i m etrów  k w a 
d ra tow ych  blachy, mocno co- 
p raw da nadszarpnięte j zębem 
czasu, s ta ją  się w łasnością k o 
m ite tu  blokowego, w  którego 
re jon  wchodzi dom rem onto 
w any. K o m ite t b lokow y ma 
praw o  dysponować w  porozu
m ien iu  z dz ie ln icową radą na 
rodow ą tym  m ateria lem . Tak 
też n iek tó re  k o m ite ty  robią.

Np. w  roku  ub ieg łym  jeden 
z kom ite tó w  b lokow ych  na 
Ż o libo rzu  zabezpieczył te m a
te r ia ły  sprzedając je  następ
n ie  spó łdzie ln iom  budow la -, 
nym  na drobne rem onty, a 
p ieniądze uzyskane z te j sprze 
dąży przeznaczył na cele spo
łeczne. In n y  kom ite t m a te ria 
ły  te w yko rzys ta ł d la  w łas
nych  potrzeb rem ontu jąc ga
raż, w  k tó ry m  stworzono skład 
d la  potrzeb m ieszkańców, 
in n y  wreszcie ze sprzedaży 
tych  m ate ria łów  uzyskał p ie 
niądze urządzając za nie świe 
t lic ę  w  garażu.

N ic  wszystkie jednak k o m i
te ty  b lokow e in te resu ją  się 
na leżycie samym przebiegiem 
rem ontów , nie m ów iąc ju ż  o 
zainteresowaniu się m a te ria 
ła m i rozb ió rko w ym i.

I  ta k  np. na podw órku do
m u przy u licy  S rodksw e j 7 
leży około 1 tony blachy, co 
p raw da  mocno zniszczonej, 
a le  przecież nadającej się do 
w yko rzys ta n ia  na drobne na
p ra w y . Leża dy .m ik i, k tó re  
rów n ież  można je- jze śm ia ło 
w yko rzystać d la  różnych po
trzeb na teren ie dom ów po
d leg łych  ko m ite to w i b lokow e
m u, albo też kom ite tom  są
siednim . A  p rzyk ład ów  takich 
można by tu  przytoczyć w ię 
cej.

W ydaje  się zatem rzeczą 
Wskazaną p r z y p o m n ie ć  k o m i
te tom  b lokow ym , że m a te ria 
ły  te sta jąc się własnością k o 
m ite tu  nie pow inny bezuży
tecznie leżeć, tarasu jąc po
dw órka , ale mogą i pow inny 
być m ożliw ie  w  ja k  n a jw ię k 
szym stopniu w ykorzystane 
d la  drobn ie jszych rem ontów .

( i k )

Chwytaki do cegły 
dla budowy MDM

Na budowę M arsza łkow skie j 
dzielnicy M ieszkaniow ej do- 
tarczone zostaną w n ied ług im  
zasie m etalowe chw y ta k i do 
egły. C hw ytak i te pozwalają 
ta przenoszenie jednym  ruchem 
' cegieł bez do tykan ia  ich rę - 
:ą, co ’ przyśpiesza i u ła tw ia  
»racę, a ponadto lik w id u je  czę- 
te skaleczenia rąk, szczególnie 
>rzy podawaniu cegły now e j 
• ostrych kantach. (S)

ihiński zespół cyrkowy 
opuścił Polskę

(f) Po b lisko 3 -tygodniow ych 
występach uw ieńczonych o lb rzy  
n im i sukcesami, reprezenta- 
y jn y  zespół w idow isko w y 
ih iń sk ie j R epub lik i Ludow e j 
p u śc ił w  dn iu 16 bm. Polskę.

Na dw orcu w  W arszawie że- 
;na li zespół ch ińsk i przedstaw i- 
iele K om ite tu  W spółpracy K u l-  
u ra ln e j z Zagranicą. Obecni 
ównież b y li przedstaw icie le 
mbasady C h ińsk ie j R epub lik i 
.udowej.

Z nako m ity  ch ińsk i zespół a r- 
ystów  cyrkow ych  dał w  czasie 
wego pobytu w  Poisce ogółem 
2 przedstaw ienia w  te j liczb ie  
v Dom u H u tn ika  w  Chorzowie, 
v Dom u G órn ika  w  Sosnowcu, 
i  a robo tn ików  W idzewskie j 
M anufaktury w  Łodzi, dla ga r-
lizonu warszawskiego i m.

Poprawa warunków w hotelach robotniczych 
nie może przesłaniać poważnych jeszcze braków

Przegląd ho te li robotn iczych 
w  s to licy  w ykazu je , że sytuacja 
w  hotelach w yd a tn ie  się po lep
szyła w  po rów nan iu  z rok iem  
ubiegłym .

R obotn icy m ieszkają obecnie 
w  czysto u trzym anych  pom ie
szczeniach. O trzym u ją  co dwa 
tygodn ie  czystą zm ianę b ie lizny  
poście lowej, b ile ty  do kąp ie li, 
gorącą kaw ę i gorącą wodę do 
m ycia. Ponadto korzysta ją  z roz
ry w e k  k u ltu ra ln y c h  ja k  k ino  i 
tea tr, b io rą  żyw y udzia ł w  o r
ganizowaniu życia św ie tlicow e
go w  hotelach. W ie lu  z nich 
(przeważnie m łodsi) uczęszcza 
na w ieczorowe ku rsy  dokszta ł
cające.

...aby każdy mieszkaniec 
czuł się

jak we własnym domu
P rzykładem  może tu  s łu 

żyć hotel robotn iczy Zjednocze
nia B udow n ic tw a W arszaw skie
go n r  3 na P lacu K ras ińsk ich  
zam ieszkały przez 140 ro b o tn i
ków  budow lanych, gdzie k ie 
ro w n ik ie m  jes t tow. Adam czew
ski.

R obotn icy tego ho te lu  są za
dow olen i zarówno z samego po
by tu  w  hotelu ja k  i k ie ro w n ic 
tw a, k tó re  dba o stworzenie ro 
bo tn ikom  m ożliwości pełnego 
odpoczynku po pracy i udo
stępnienie im  k u ltu ra ln e j roz
ry w k i.

Ob. B ernard  Borecki pracow 
n ik  Zjednoczenia BW -3 i m ie
szkaniec hotelu robotniczego na 
P lacu K ras ińsk ich  bardzo do
brze się w  n im  czuje.

— Jedyna nasza bolączka w 
c h w ili obecnej — m ów i ob. Bo
reck i — to niedostateczna je 
szcze ilość b ile tó w  do k in  i tea
trów . A le  mam nadzieję, że to 
m ałe niedociągnięcie zostanie w  
na jb liższym  czasie usunięte 
szczególnie teraz, k iedy  b ile ty

ulgowe można kupow ać na l i 
stę zbiorową.

Czystość, porządek i  zadowo
len ie  m ieszkańców hote lu  są 
w ym ow nym  św iadectwem  . dba
łości k ie row n ic tw a  o to, aby ka 
żdy m ieszkaniec ho te lu  czul się 
w  n im  ja k  we w łasnym  domu.

K ilkase t m e trów  da le j - zna j
du je  się d ru g i hotel robotn iczy 
tego samego zjednoczenia żarnie 
szkały przez 80 robo tn ików . Po
dobnie ja k  w ho te lu  na Placu 
K ras ińsk ich  panu je tu  czystość 
i porządek.

Jednak poważną bolączką te 
go hotelu jest b ra k 1 op ieki nad 
rob o tn ikam i w  dn i świąteczne 
i fak t, że św ie tlica  w niedzielę 
jest zam knięta.

Hote l żeński na Placu Zam ko
w ym  zam ieszku ją 23 kob ie ty, 
k tó re  w  w iększości p rzy jecha ły  
ze wsi. W szystkie p racu ją  w  
Zjednoczeniu B ud ow n ic tw a  W ar 
s ław skiego n r  3 na te ren ie  S ta
rego M iasta.

Ob. M a ria  G rzegrzó łka p racu
je  w  B W -3 ja k o  w ihdz ia rka . Z 
m ieszkania i w a run ków  w  hote
lu jest zadowolona. Chcia łaby 
ty lk o , żeby nadal b y ł u trz y m y 
wany system w ydaw an ia  gorą
cej kaw y, k tó re j b ra k  da je  się 
n iek iedy odczuć.

Jeszcze nie wszędzie 
jest dobrze

Poprawę w a ru n kó w  w  w ie lu  
hotelach robo tn iczych na te re 
nie  s to licy  zawdzięczać należy 
w iększej opiece nad ho te lam i ze 
strony k ie ro w n ik ó w  hote li, w y 
da tn ie jsze j pomocy rad zak ła
dowych i re fe ra tów  socjalnych 
zjednoczeń, k tó ry m  hotele są 
podległe.

Jednak nie we w szystk ich  ho 
te lach robotn iczych prze jaw ia  
sic; ta troska k ie ro w n ic tw a  ho
te li i rad  zakładow ych o codzien 
ne by to w e  potrzeby robo tn ika .

P ra k ty k a  w ykazu je , że dużo

zależy od pomocy ra d y  zakłado
w e j i  re fe ra tu  socjalnego, ale je 
szcze w ięce j od samego k ie ro w 
n ika  hotelu .

Na Muranowie
Pobieżny przegląd ho te lu  ro 

botniczego na M ura no w ie  nie 
w ykazu je  na p ierw szy rz u t oka 
w ie lk ic h  niedociągnięć. B ie lizna  
zm ieniana jest reg u la rn ie  co 
dwa tygodnie. W ho te lu  jest na 
ogół czysto. R obotn icy o trz y 
m u ją  gorącą kaw ę rano i w ie 
czorem, a na m ie jscu t jia ją  spó ł
dzie ln ię  WSS, w  k tó re j zaopa
tru ją  się w  potrzebne im  a r ty 
k u ły  spożywcze.

A  jednak... rob o tn icy  narzeka
ją  na b ra k  c iep łe j w ody do m y 
cia, osobnej kuchn i, w  k tó re j 
m og liby  sobie coś przygotow ać 
do jedzenia, wzg lędnie coś p rz y - 
grzać i na b rak izby chorych, 
k tó ry  poważnie da je  się odczu
wać w  hotelu .

Rada koo rdynacy jna  Z jedno
czenia B W -2  na M ura no w ie  po
w inna  pam iętać, że skoro jes t od
pow iedn ie pomieszczenie, po
w in n y  się znaleźć fundusze na 
urządzenie izby chorych.

Hotel robo tn iczy na M u ra n o 
w ie  „C “  mieszczący się w  b y 
łym  m agazynie jes t czysty i po
rządnie u trzym any. W a ru n k i 
by tow e ro b o tn ikó w  m ieszka ją
cych w  ty m  hote lu  są dobre. 
R egu larn ie  co dwa tygodn ie  o- 
trz y m u ją  oni czystą b ie liznę po
ścielową i b ile ty  do kąp ie li.

K ie ro w n ic tw o  ho te lu  cieszy 
się w ie lk im  uznaniem  wśród 
robo tn ików .

Zaniedbana akcja 
kulturalno-oświatowa 

utrudnia pracę 
kierownikom hoteli

W  w ie lu  hotelach ro b o tn i
czych zaniedbana została ca łko 
w ic ie  akcja  k u ltu ra ln o -o ś w ia to -

Coroczna akcja wymiaru czynszu 
rozpoczęła się w stolicy

w dniach od 15 do 30 m arca 
trw a  w  W arszawie coroczna ak 
cja  w ym ia ru  czynszu i w p ła t na 
Fundusz Gospodarki M ieszka
niowej. W  tym  czasie adm in is tra  
to rzy  dom ów po w in n i się zgła
szać do dz ie ln icow ych rad  na
rodow ych i pobrać odpow iednie 
form ularze. W  ciągu 14 dn i od 
pobrania tych fo rm u la rz y  należy 
je  w ype łn ione , oddać w  odpo
w iedn ich  prezydiach dz ie ln ico 
w ych rad narodow ych w  od
dzia łach gospodarki m ieszkan io
w ej.

O bowiązek w ype łn ien ia  tych  
fo rm u la rzy  dotyczy rów n ież ad
m in is tra to ró w  zarządzających 
dom am i dotychczas w yłączony
m i spod pub liczne j gospodarki 
m ieszkaniowej.

A k c ja  ta prowadzona corocz
nie  ma w  roku  bieżącym  szcze
gólne znaczenie w  zw iązku  z u - 
stawą znoszącą wyłączen ie do
m ów  w ybudow anych lu b  w y re 
m ontow anych po w o jn ie . P ow 
szechnym z ja w isk iem  w  domach 
wyłączonych by ło  pobieran ie 
czynszu od loka to rów , lub  sub
lo ka to ró w  w  wysokości sięgają
cej n ieraz 280 do 300 z ło tych  na 
jedną izbę.

Nawa ustawa z lu tego b r. u -  
stala kom orne w  domach do
tychczas w yłączonych zgodnie 
z dekretem  o na jm ie  lo k a li i  
1948 r. D ekre t ten m ów i o 
trzech kategoriach lokatorów . 
Do 1-ej ka te go rii zalicza praco
w n ik ó w  na jem nych oraz w szy
s tk ich  innych , k tó rych  główną 
podstawą u trzym an ia  jes t p ra 
ca najem na, zawodowa tw ó r 
czość lu b  dzia ła lność naukowa, 
artystyczna, lite racka , ja k  ró w 
nież rencistów .

Do 2-e j ka te g o rii dekre t z a li
cza członków  spó łdz ie ln i, ja k  
rów n ież n iek tó rych  rzem ieś ln i
ków . 3-ą ka tegorią  są poda tn icy 
poda tku obrotowego, a w ięc 
w łaścic ie le  sklepów, zakładów  
za trudn ia jących  w ięce j n iż 
dwóch p racow n ików .

W  zależności od przynależno
ści do jedne j z tych g ru p  usta
la się czynsz. Podstawą w y m ia 
ru  czynszu jes t obok m etrażu 
loka lu , rów nież jego wyposaże
nie techniczne ja k  woda, gaz, 
św ia tło , oraz położenie d z ie ln i
cowe domu.

D latego też adm in is tra to rzy  
p o w in n i przeprowadzić całą 
akc ję  szybko i sprawnie, aby 
uregu low ać spraw y czynszu dla

lo ka to ró w  zam ieszkujących do
tychczas w  domach i  loka lach 
wyłączonych.

Z d ru g ie j s trony  akc ja  ta ma 
na celu przeprowadzenie zm ian 
w  w ym ia rze  czynszu dla  tych  
loka to rów , k tó rz y  w  zw iązku ze 
zm ianą zajęcia (np. rzem ieś ln ik  
pracu jący  dotychczas samo

dz ie ln ie  przeszedł do p racy w  
przem yśle, lu b  w łaśc ic ie l skle
pu po l ik w id a c ji swego przed
sięb io rstw a za ją ł się pracą za
robkow ą) przeszli z jedne j k a 
teg o rii lo ka to ró w  do d ru g ie j i 
ty m  sam ym  m ają  p ra w o  do k o 
rzystan ia  ze zniżonego kom o r
nego. (ik)

Załoga warsztatów PKP w Opolu 
wykonuje nowe normy 
przeciętnie w 124 proc.

(f) Po w prow adzen iu  now ych 
no rm  p ro du kcy jnych  w  w a r
sztatach P K P  w  O polu ,W lu -  
w ydajność p racy  szybko w zra 
sta.

Pow ażny w zrost w yda jnośc i 
p racy nastąp i! m. in. w  w a r
sztatach m echanicznych P K P  
tym  br. załoga parow ozow ni 
w  O polu dz ięk i lepszemu w y 
korzys tan iu  rezerw  roboczych 
w ykona ła  ponad p lan  jedną 
naprawę. P rzeciętne w y ro b ie 
nie  no rm y w  tych  warszta tach 
W yniosło 124 proc.

W ysokie w y n ik i osiąga m. in . 
strugacz W archo ł, k tó ry  uzysku

je  obecnie 228 proc. no rm y  oraz 
A n to n i B ia łko w sk i, k tó ry  w y 
konu je  221 proc. no rm y. Duże 
sukcesy w  p racy  na nowych 
norm ach uzysku ją  rów n ież  ro 
bo tn icy  w a rszta tów  m echanicz
nych P K P  w  w o j. szczecińskim. 
W  G ry ficach  toka rz  M a ria  T ru -  
chanowicz w y k o n u je  obecnie 
122 proc. nowej no rm y, a ro b o t
nica J u lia  K u re k  z odcinka d ro 
gowego przekracza swe pod
wyższone zadanie p ro d u k c y j
ne o 48 proc. W  S targardzie  K o r
ne lia  Lang, z w arsz ta tów  m e
chanicznych osiągnęła ostatn io 
127 proc.

Odbudowa lewego skrzydła 
Teatru Wielkiego

N a jba rdz ie j cha rak te rys tycz
ną budow lą  W arszaw y z o k re 
su neoklasycznego jes t T ea tr 
W ie lk i — G m ach Opery.

T e a tr W ie lk i zbudow any b y ł 
W la tach  1825— 83 przez a rch i
tek ta  A . Corazziego na m ie jscu 
zabudowań M a ry w ilu , ja ko  no
wa siedziba dla  T ea tru  N a ro 
dowego, k tó ry  w  ty m  czasie 
m ieśc ił się na pl. K ras ińsk ich .

T ea tr W ie lk i b y ł je dn ym  z 
p ierw szych tea tró w  pub licznych 
w  Europie.

W span ia ły  gmach w  s ty lu  
em p ire  sta ł się ozdobą nie  t y l 
ko  p i. Teatra lnego, ale i  całego 
m iasta. W  jego m urach m ieści
l i '  się poza salą operową —  sale 
redutow e i  w  późniejszym  cza
sie T ea tr Rozmaitości. T ea tr 
Rozm aitości po przebudow ie w  
1931 r. nazw any został Teatrem  
N arodow ym .

T ea tr W ie lk i w  czasie dzia łań 
w o jennych  u leg ł zniszczeniu w  
75 proc. W  roku  1947 została 
podjęta decyzja odbudow y 
gmachu na użytek tea trów .

Decyzja odbudow y gm achu 
została podjęta w  1947 r. W  ub. 
r. ca łkow ic ie  odbudowane p ra 
wie skrzyd ło  zostało oddane do 
u ży tku  ja ko  pomieszczenie Te
a tru  Narodowego.

Obecnie trw a ją  prace nad od
budową lewego skrzyd ła , w  
k tó ry m  m ieścić się będzie szko
ła  ba le towa i  poko je  b iurow e.

O dbudowę prow adzi Z jedno
czenie B W -3  pod nadzorem  k o n 
serw atora na m. st. W arszawę 
— tow . p ro f. P io tra  B iegań
skiego.

O dbudowa , lewego skrzyd ła  
będzie zakończona w  paździer
n ik u  br.

W  środkow ej części te a tru  za
bezpiecza się obecnie fry z y  na 
fron ton ie , oraz do rab ia  od lew y 
b ra ku jących  części.

Na p ro je k t odbudow y k o rp u 
su głównego T ea tru  W ielkiego, 
O pery i B a le tu  trw a  konku rs  
zam kn ię ty. Do konkursu , k tó ry  
będzie rozstrzygn ię ty  w  czerw 
cu br. zgłosiło udzia ł 6 p ra 
cow ni. (kw )

wa, m im o iż  posiadają one od
pow iedn ie  loka le , w  k tó rych  
można by organizować szkole
n ie  ideologiczne i zawodowe, 
wygłaszać p re lekc je , ■ organ izo
wać w ystępy artystyczne, w y 
św ie tlać  f ilm y , a nawet p ro w a
dzić ku rsy  d la  nie um iejących 
czytać i  pisać. A  na pewno tacy 
są wśród m ieszkańców ho te li 
robotniczych.

W w ie lu  św ie tlicach  b ra k  jest 
in s tru k to ró w  św ie tlicow ych . Spo 
ro ś w ie tlic  n ie  posiada prasy co
dziennej, g ie r i książek do czy
tan ia . A  w  Z w iązku  Zawodo
w ym  B udow lanych leży od 4 
m iesięcy 16 tysięcy tom ów  ks ią 
żek.

K s ią żk i te pow inny  ja k  n a j
prędzej znaleźć się w  ho te lo
w ych św ie tlicach  robotniczych.

A k c ja  ku ltu ra lno -o św ia tow a , 
poprowadzona w  hotelach ro 
bo tn iczych na szerszą skalę, m o
że i  pow inna  stać się poważ
nym  czynn ik iem  w ychow aw 
czym.

B ra k  życia św ietlicow ego w 
hotelach, b rak odpow iedn ie j o- 
p iek i nad rob o tn ikam i ze strony 
k ie ro w n ic tw a  zna jdu je  odpo
w iedn i g ru n t d la  rozszerzające
go się p ijań s tw a  w w ie lu  hote
lach, a szczególnie w tych, w 
k tó rych  system atycznie łamane 
są przepisy regulam inow e. M. 
in. w  hote lu  Prz y ul. Pańskie j, 
K a ro w e j 4-6, w  f lo te lu  C e n tra l
nym  na M uranow ie , w  hotelu 
B W -3 na rogu 41. F ranc iszkań
sk ie j i w  h o tć ili byłego S P B -I 
(Ratusz P l. T ea tra lny).

Nie wystarczą wizytacje
K ie ro w n icy  h o te li p o w in n i sy

gnalizować w ładzom  zw ie rzch
n im  o w sze lk ich  brakach i  n ie 
dociągnięciach. P o w in n i praco
wać w  ściślejszym  pow iązan iu 
z re fe ra ta m i soc ja lnym i, radam i 
zakładow ym i, a w tedy  będą w i
dz ie li konkre tne  w y n ik i p racy 
na swoim  terenie.

Konieczna jes t ścisła w spó ł
praca k ie ro w n ik ó w  ho te li z k ie 
ro w n ika m i św ie tlic , na k tó rych  
w  dużej m ierze spoczywa od
pow iedzia lność za sytuację  pa
nującą w  hotelu i za opiekę w y 
chowawczą do ja k ie j zosta li po
w o łan i.

A n a lizu ją c  n iezdrow ą sytua
c ję  panującą jeszcze w  w ie lu  
hotelach robotn iczych na te re 
nie  s to licy  — należy -stw ierdzić, 
że zbyt m ało  uw ag i tem u zagad
n ien iu  poświęca Zw iązek Z aw o
dow y B udow lanych. Również 
rady zakładowe i  k o m ite ty  p a r
ty jn e  zjednoczeń, k tó ry m  pod
ległe są hotele robotnicze zbyt 
m ało okazują zainteresowania 
w a run kam i, w  ja k ic h  ży ją  p ra 
cownicy.

Dość częste w izy ta c je  w  ho te
lach, przeprowadzane przez d y 
rekc je  zjednoczeń budow lanych, 
k tó re  badają w a ru n k i san itarne 
i  u ja w n ia ją  b ra k i i  n iedo
ciągnięcia, bardzo często og ran i
czają się do sporządzenia je d y 
nie p ro to kó łów  ze stanu w  ja 
k im  hotele zasta ły i na ty m  ca
ła sprawa się kończy. A  dobrze 
by łoby, aby kom is je  lus tru jące  
hotele robotn icze sum ienn ie j w y  
k o n yw ą ly  swe obow iązki i  prze
kazyw a ły  w sze lk ie  p ro to kó ły  dó 
za ła tw ien ia  radom  zakładow ym  
i  k o n tro lo w a ły  w ykonan ie .

W  hotelach da je się rów n ież 
zauważyć b ra k  ja k ie jk o lw ie k  
pracy ze s trony  o rgan izacji 
m łodzieżow ej ZM P. W  hotelach 
jest bardzo dużo m łodzieży, k tó 
rą  pow in ny  zająć się zarządy 
dzie ln icow e ZM P, uzbra jać ją  
w  oręż na u k i m arks is tow sk ie j 
i  m ob ilizow ać do organizow ania 
życia św ietlicow ego w  hotelach.

Bardzo cenna by łaby tu  o- 
p ieką tow arzyszy z fa b ry k  po ło
żonych w  pobliżu ho te li ro b o t
niczych. P a trona t nad hotelem  
p rzyczyn iłb y  się w yd a tn ie  za
rów no do popraw ien ia  w a ru n 
ków , ja k ie  w  w ie lu  hotelach nie 
zawsze jeszcze są odpowiednie.

W arszawscy korespondenci piszą

Młodzież objęła dział produkcyjny 
w zakładach imienia Dymitrowa

W  je dn ym  z oddzia łów  na
szych zakładów , gdzie przew a
żającą ilość za trudn ionych  sta
n o w iła  m łodzież, w y ło n il i się 
w y b itn i przodow nicy p ra cy - 
a k ty w iś c i Z.M.P. oraz m łodzi lu 
dzie k tó rzy  osiągnęli w ysoki 
poziom  k w a lif ik a c ji zawodo
w ych. M łodz i, pe łn i zapału i 
in ic ja ty w y  rob o tn icy  w y s tą p i
l i  z w n iosk iem  do zarządu za
kładowego ZM P, o stworzenie 
samodzielnego dz ia łu  m łodzie
żowego. Zarząd Z M P  po prze
dysku tow a n iu  tego w n iosku , na 
specja ln ie  zw o łane j masówce, 
w y ty c z y ł cel i zadania przyszłe
go dz ia łu , k tó re  zosta ły zaapro
bowane przez dyrekc ję , radę

i zakładową i podstawową orga- | 
n izację pa rty jną .

M łodzież ob ję ła dz ia ł w  dn iu  j 
3 m arca br.

D z ia ł jest podzielany na pięć | 
brygad. k ie row anych  p rze z ! 
m łodzieżow ców : ko l. kol. Janu- i 
sza Czubanego, S ław om ira  Dm o
cha. Zdzis ław a Kopcia. S ta n i- j 
sława Sulewskiego i H enryka j 
Izdebskiego, k tó rzy  doskonale 
w yw ią zu ją  się z nałożonych ną  ̂
n ich obow iązków. Brygadziści 
re k ru tu ją c y  się sposród przo- i 
d o w n ików  pracy, um ie ję tn ie  ] 
w yko rzys tu ją  swoje k w a lif ik a -  | 
cje zawmdowe do k ie row an ia  j 
pracą m łodzieży, za trudn ione j j 
w7 tym  dziale. O rgan iza torzy I

dz ia łu  m łodzieżowego. PdŁ 
kol. E dw ard W asilew ski. Euge
niusz K oz ińsk i i Szmyt M ieczy
sław' — członkow ie zarządu za
kładowego ZM P. nie bez powo
du są dum ni z pracy swoich ko
legów.

Dział m łodzieżow y jest oto
czony tro sk liw ą  opieką ze s tro 
ny d y re k c ji, rady zakładowej, 
organ izacji p a rty jn e j i całej za
łogi.

M y starsi pracow nicy z og
rom nym  zadowoleniem  śledzi
m y w y n ik i pracy naszych m ło
dzieżowców służąc im  w  każ
dej chwali pomocą i radą.

E. K U J A W S K I 
Z ak łady  im . J. D ym itro w a

0 lepszą opiekę nad dziećmi u7 szkole 
przy ul. Tarczyńskiej

P rzy  u l. T a rczyńsk ie j w  W ar 
szawie, m ieści się jedna z oś
m iu  stołecznych szkół specjał -  
nych . Uczą się w  n ie j dzieci o- 
późnione w  rozw oju , dzieci upo 
śledzone um ysłowo, do tkn ię te  
krzyw icą , niedołężne, cho ro b li
w ie  nerwowe. Połowa z n ich po 
siada o jców  a lkoh o lików . Cię - 
żar w ychow ania , w ychow ania w  
tych w arunkach  n iezm iern ie  
trudnego, spoczywa przeważ
nie  na barkach m atek.

W ie lką  pomocą dla m atek 
je s t szkoła. P raw ie  wszyscy pe 
dagodzy z zakładu p rzy ul. T a r 
czyńskie j mogą 3ię poszczycić

p ię kn ym i sukcesam i w  swej nie 
ła tw e j pracy. W ie lu , w ie lu  dzie 
eiom skutecznie pom agają w 
pokonyw an iu  ich upośledzenia. 
Z ysku ją  za to m iłość dzieci i 
wdzięczność rodziców». A le  zda
rza ją  się w y ją tk i.

Jest nauczycie lka, k tó re j dzie 
ci po prostu się boją. Osoba ta, 
sama bardzo nerwowa, t ra k tu 
je  uczniów w  sposób n iew łaśc i
w y, da leko odbiegający od ła 
godności, z k tó rą  należy się od
nosić do dzieci w ym agających 
szczególnych względów, opano
wania i często n iezw yk łe j c ie r
p liw ości.

Wyboje na jezdniach 
puiapką dla autobusów

(NZ)

Powstaje siódma seria 
osiedla Mariensztat

Na teren ie pom iędzy u licam i 
Bednarską, Furm ańską, K a ro 
wą i Dobrą V '^ s ta je  V I I  seria 
dom ków osiOlcźeć M arienszta t. 
O statn io rozpoow a tu w y k o n y 
w anie  stropó^oTŁ p iw n icznych . 
W ybudow any i .f~ ,ez m łodzieżo
we brygady Z, dom tow a ro 
w y  dla  os ied l.ro lvkró tce zna j
dzie się pod d ;hem. (S)

Odcinek drogowy PKP Warszawa Zachodnia 
przoduje we współzawodnictwie pracy

77 Okręgu W arszaw skie j D y 
kcji K o le jow e j współzawod- 
;tw o zatacza coraz to szersze

ig i ‘ • . , ., Służba mechaniczna i  służba 
chu m eldowały parę m iesięcy 
nu o swych zobowiązaniach 
igookreśowych na prze jecha- 
: parowozem dziesią tków ty -  
cy km  bez p łukan ia  ko tła  i  
praw  okresowych parowozu, 
służba ruchu dokłada wszel- 
:h starań aby uspraw nić ruch 
rowozów i zm niejszyć postoj 
ciągów na szlakach.
Wszystkie zobowiązania dają 
sumie m ilionow e oszczędno- 
na dalszą rozbudowę no- 

x h  sieci kole jow ych, 
służba drogowa także nie po
rtaje w ty le  i na wszystkich 
cinkach drogowych zorgan i- 
wała w spółzawodnictwo p ra - 

kó tre  obejm uje konserw a- 
i j budowę nowych torów  ko-
owych. ■ .. .
Vtimo. że praca na l in i i  jest 
rdzo trudna, szczególnie w 
resie zim owym , współzawod- 
:tw o i w  tych miesiącach 
wynosi dobre w y n ik i.
Przez trzy  k w a rta ły  ub. r. 
irwsze miejsce we współza- 
id n ic lw ie ’ za jm ow ał odcinek

drogow y W arszawa -  Gdańska, 
k tó ry  zdobył proporzec prze
chodni u fundow any przez Za
rząd G łów ny Z w iązku  Zawodo
wego K o le ja rzy .

Przodownicy pracy na 
kierowniczych 
stanowiskach

Sąsiadująca z W arszawą — 
Gdańską załoga odcinka drogo
wego W arszawa — Zachodnia 
wzięła sobie za p u n k t honoru 
przekroczenie w y n ik ó w  W arsza
w y G dańskie j i do łożyła  wszel
k ich starań aby zdobyć przodu
jące m iejsce. T a k ie  to w łaśnie 
zobowiązanie podję ła załoga te
go odcinka pod koniec ub. roku. 
Zobowiązanie to w ykonano z 
nadw yżką i 16 m arca p rzodu ją 
cy odcinek W arszawa — Za
chodnia o trzym a ł przechodni 
proporzec.

W sukcesie tym  m ają  duże za
sług i ob. A leksander Bana i tow. 
Jan Zagawa — przodow nicy pra 
cy, k tó rzy  p o tra f ili w łasnym  
przyk ładem  zm obilizow ać i  za
chęcić rob o tn ików  do lepszej 
w yda jności pracy. O baj w k łada 
ją  Całą energię i  zdobyte um ie
ję tności aby odcinek przez nieb

[ k ie row a ny  utrzym ać stale na 
1 p ierw szym  m iejscu.

A leksander Bana, k tó ry  jesz
cze przed k ilko m a  m iesiącam i 
b y l rob o tn ik iem , obecnie pe łn i 
fu n k c ję  zaw iadow cy odcinka 
drogowego W arszawa — Za
chodnia, a tow. Jan Zagawa rów  
nież b y ły  ro b o tn ik  jes t jego za
stępcą.

O baj k ie ro w n ic y  zw raca ją  
baczną uwagę na to, aby pod
le g li im  pracow n icy  n ie  ty lk o  
dobrze p racow a li w  socja lis tycz
nym  Zakładzie pracy, ale także 
stale podnosili swoje k w a lif ik a 
c je  zawodowe.

Na odcinku W arszawa — Za
chodnia w spó łzaw odn ictw em  in 
teresują się wszyscy robotn icy. 
Towarzysze S tan is ław  Toczy
ski, P io tr K am ińsk i i Jan P ie
traszek, stale za trzym u ją  się 
przed tab licą  współzawodnic
tw a  i uważnie śledzą w y n ik i 
p racy Cieszy ich każdy zdoby
ty  doda tn i p u n k t zarówno we 
w spó łzaw odn ic tw ie  in d y w id u a l
nym  ja k  i  zb iorow ym .

Inne brygady nie pozostają 
w  tyle

R ów nie dobre w y n ik i p racy 
i in ic ja ty w ę  m a ją  robo tn icy  od

c in ka  drogowego Iło w o , k tó rz y  
je d y n i w całej D O K P  W arsza
wa zobow iązali się w ykonyw ać 
system atycznie przez ca ły rok  
120 procen t norm y. Zobow iąza
n ie  swoje nie ty lk o  stale w yko 
n u ją  ale przekraczają.

D o b rym i w y n ik a m i pracy m o
gą się rów nież poszczycić p ra
cow nicy p ierw sze j i d rug ie j 
d z ia łk i to row e j na odc inku  d ro 
gow ym  W arszawa — W ileńska, 
w y ra b ia ją cy  stale 125 procent 
no rm y. W śród n ich  w yró żn ia ją  
się tow . W ładys ław  S iuchta pra 
cu jący na ko le i od 23 la t  i tow . 
S tefan K a m iń s k i 1— w zorow i 
konserw atorzy to rów .

Szerzej stosować
doświadczenia kolejarzy 

radzieckich
Służba drogowa D O K P  W ar

szawa w ub. roku  n ie  doceniła 
doświadczenia przodującego ko 
le jn ic tw a  radzieckiego. Na zbyt 
m a łe j ilości dz ia łek to row ych  
by ło  dotychczas stosowane od
m ierzone podsypyw an ie  tzw. 
„su fla ż “ . „S u flą ż “  jes t to  m e
toda, k tó ra  zastępuje cięż
ką pracę p rzy  podb ijan iu  
to ró w  i  znacznie ją  p rzy 
spiesza. Zasadniczą czynnością 
p rzy podsypyw an iu  odm ierzo
nym  jest dokładne w ym ierzen ie  
do łków  i  zapadnięć, przez un ie
sienie toru. Potrzebną ilość pod

sypk i odm ierza się w  puszce z 
podzia lką i  ruchom ym  dnem. 
Podsypkę w ysypu je  się na szur  
flę  i wprowadza pod zapadnię
ty  podkład. M etoda ta n ie  w y 
maga praw ie  w ys iłku  fizyczne
go i um ożliw ia  za trudn ien ie  
p rzy te j pracy kobiet, osób s ta r
szych a naw et częściowo i  in 
w a lidów . ■

Służba drogowa d y re k c ji 
W arszaw skie j, doceniając zna
czenie nowych fo rm  pracy, po
stanow iła  w  m arcu br. przeszko
lić  w tym  zakresie wszystkich 
to row ych  i rob o tn ików , z a tru d 
n ionych p rzy konse rw ac ji to 
rów . Pozw oli to na stosowanie 
„su fla żu “  w  szerszym n iż  do
tychczas zakresie.

Okręg warszawski na 
trzecim miejscu w kraju
Obecnie służba drogowa 

D O K P  W -w a  podję ła  liczne zobo 
w iązania. M iędzy in n y m i zobo
w iązała się podnieść w ydajność 
p racy o 10 procent, w ykonać 
roczny p lan na m iesiąc przed 
te rm inem  i zm niejszyć ilość 
ostrzeżeń zw o ln ien ia  biegu po
ciągów, w  zw iązku z prow adzo
nym i robotam i drogow ym i.

W arszawska służba drogowa 
zajęła trzecie m iejsce we w spół
zaw odn ic tw ie  og ó lnokra jo w ym  
po D y re k c ji gdańskie j i o lsz tyń 
sk ie j. " ” ( jk z j ,

W  w ie lu  punktach naszego 
m iasta, na trasach l in i i  au tobu
sowych, jest uszkodzony b ru k . 
D o ły  i zapadnięcia w  b ru k u  po
w o du ją  łam anie się resorów  w  
autobusach.

D la p rzyk ład u  podaje k ilk a  
m iejsc, k tó re  oczekują ju ż  od 
dłuższego czasu na p ra w y: odc i
nek u licy  B rzeskie j do podjazdu 
Dw orca W schodniego oraz k rań  
cow y przystanek l in i i  101 — Dw. 
W schodni. N ierów ność na tym  
odcinku pow oduje  przechylan ie  
się autobusu w  jedna stronę, na 
skutek czego pękają resory a 
często i  opony.

Następne m ie jsce czekające 
napraw y, to k rań cow y  p rzysta 
nek na p ę tli tra m w a jo w e j Goc- 
ław ek —  trasa l in i i  102 bis. W y 
bo je na ty m  od c inku  trzeba ja k  
na jszybcie j w yró w na ć a jeszcze 
le p ie j by łob y  w yb ru ko w a ć  to 
m iejsce, chociaż „k o c im i łb a m i“ . 
K ra ń co w y  odcinek l in i i  120 — 
Sadyba w ym aga rów n ież na
p raw y. G łębokie do ły  sa na 
jezdn iach przy ul. T w a rd e j o -

bok N r 60 oraz M arsza łkow sk ie j 
p rzy dom u N r 43.

O to k ilk a  przyk ładów , ale 
stan ta k i is tn ie je  w  bardzo w ie 
lu  m iejscach i  p rzy k ilk u d z ie 
sięciu kursach dziennie, każde
go z poszczególnych autobusów, 
pow oduje  o lb rzym ie  stra ty .

A  tym czasem  stan ten. m a
ły m  nakładem  kosztów, dałoby 
się z ła tw ością  usunąć. W ys ta r
czy łaby w  zupełności, ekipa zło
żona z 3— 4 osób. T ak ie  pogo
tow ie  drogowe; sprawdzając 
trasy, bez tru d u  n a p ra w iłoby  
uszkodzone b ru k i. .

M y  k ie ro w cy  autobusow i sta
ram y sie. by pow ierzony nam 
sprzęt b y ł ja k  na jd łuże j w y k o 
rzystany.

Sam i jednakże nie  jesteśmy 
w  stanie wszystkiego dokonać 
i  dlatego zw racam y się z ape
lem  do w ydz ia łu  gospodarki ko 
m una lne j SRN. by ja k  na jszyb
c ie j zain teresow ał się poprawą 
istn ie jącego stanu rzeczy.

J A N  HOPPE
M P K  —  M iró w

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — so
b o ta  17.3 — A k a d e m ia  z o k a z j i  ro c z 
n ic y  p o w s ta n ia  K o m u n y  P a ry s k ie j
— godz. 18, n ie d z ie la  18.3 — „P ró b a  
s i ł “  — godz. 14, „W ro g o w ie “  — 
godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16)
— sobo ta  17.3 — „M ą ż  i  żona “  — 
godz. 10, n ie d z ie la  18.3 — „P ie ją  k o 
g u ty “  — godz. 15, „M ą ż  i  ż o n a “  — 
godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l. T e a tra l
n y )  —■ sobo ta  17.3 i  n ie d z ie la  38.3 — 
W y s tę p y  D ra m a ty c z n e g o  T e a tru  Ro 
s y js k ie g o  — godz. .19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
sobo ta  17.3 — „P y g m a lio n “  — godz. 
19, n ie d z ie la  18.3 — „P y g m a lio n “  — 
godz. 14, „M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j“
— godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j -  
s k ie g o  20) — sobo ta  17.3 — „A w a n s “
— godz. 19, n ie d z ie la  18.3 — „R o z -  
b i t k i “  — godz. 14, „A w a n s “  — 
godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —
sobo ta  17.3 — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “
— gociz. 19.15, n ie d z ie la  18.3 — „ P la 
n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 15.30 i  
19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — sobo ta
17.3 — „Z a  ty c h , co n a  m o rz u “  — 
godz. 19, n ie d z ie la  18.3 — „Z a  ty c h , 
co n a  m o rz u “  — godz. 15,19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o  -  
to w s k a  13) — sobo ta  17.3 i  n ie d z ie la
18.3 — „W ie c z ó r  T rz e c h  K r ó l i “  — 
godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — sobo ta  17.3 i  n ie 
d z ie la  18.3 — „ Z ie lo n y  g i l “ —godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  (M a r 
sz a łk o w s k a  8) — sobo ta  17.3 — „O  
k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry s i“  — 
godz. 15, „C z ło w ie k  i  m a s z y n y “  — 
godz. 19, n ie d z ie la  38.3 — „O  k ra s n o 
lu d k a c h  i s ie ro tc e  M a ry s i“  — godz. 
12, „C z ło w ie k  1 m a s z y n y “  — godz. 
19.

T E A T R  L A L E K  „ G U L IW E R “  (M a r 
sz a łk o w s k a  81b) — sobo ta  17.3 i
n ie d z ie la  18.3 — „ T r z y  p o m a ra ń c z e “
— godz. 13 i  17.

T E A T R  L A L E K  „ N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — sobo ta
17.3 — „P a n  D ro p s  i je g o  t r u p a “  —
godz. 13, n ie d z ie la  18.3 — „P a n
D ro p s  i  je g o  t r u p a “  — godz. 10 
i  12.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O c z k i 6)
— sobo ta  17.3 i  n ie d z ie la  18.3 — n ie  
c z y n n y .

P A Ń S T W O W A "O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — sobo ta
17.3 — „S tra s z n y  D w ó r “  — godz.
19, n ie d z ie la  18.3 — „E u g e n iu s z
O n ie g in “  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — sobo

ta  17.3 i n ie d z ie la  18.3 — „W a rs z a w 
ska  P re m ie ra “  — p ro d , p o lska  — 
d ozw . od 7 la t — godz. 15, 17, 19, 21, 
w  n ie d z ie lę  od 13.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) — so
bo ta  17.3 i n ie d z ie la  18.3 — „ W a r 
szaw ska  P re m ie ra “  — p ro d , po lska

— dozw . o d  7 la t  — godz. 15, 17,
19, 21, w  n ie d z ie lę  od 13.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k :e g o  9) —
sobo ta  17.3 i  n ie d z ie la  18.3 — „ T a j 
na m is ja 4 — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od 12 la t  — godz. 15, 17, 19, 
21, w  n ie d z ie lę  ód 11

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
sobo ta  17.3 i  n ie d z ie la  18.3 — „ D z ie l
n y  G a jc z i“  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od 7 la t  — godz. 15, 17, 19, 
21, w  n ie d z ie lę  od  13.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — sobota
17.3 i  n ie d z ie la  18.3 — „R a d a  bo  - 
g ó w “  — p ro d . N R D  — dozw . od 
14 la t  — godz. 16, 18.15, 20.30, w  n ie 
d z ie lę  od 13.45.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — sobota
17.3 i  n ie d z ie la  18.3 — „ D r  S e m m e l-  
w e iss “  — p ro d . N R D  — dozw . od 
14 la t  — godz. 16, 18, 20, w  n ie d z ie lę  
od  14. D od . W  tro s c e  o n ie m o w lę ta .

1 M A J A  (P o d s k a rb iń s k a  8) — sobo
ta  17.3 i n ie d z ie la  18.3 — „R o z ś p ie 
w a n a  d o l in a “  — p ro d . ru m u ń s k a  — 
dozw . od  7 la t  — godz. 17, 19, 21. 
D od . P rz e g lą d  k u l t u r a ln y  1-51.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — sobo
ta  17.3 i n ie d z ie la  18.3 — „ Ś w in ia r 
k a  u  p a s tu c h “  —  p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od 8 la t  — godz. 47. 19, 21, w  
n ie d z ie lę  od  13. D od . K o re a ń s c y  
a r ty ś c i w  M o s k w ie .

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — sobo ta  17.3 
i  n ie d z ie la  18.3 — „ K o b ie ta  w y ru s z a  
w  d ro g ę “  — p ro d . w ę g ie rs k a  — 
dozw . o d  14 la t  — godz. 17. 19. 21, 
w  n ie d z ie lę  od  15. D od . C h ro ń m y  
z d ro w ie .

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
so bo ta  17.3 i  n ie d z ie la  18.3 — „Ś w ia t  
s ię  ś m ie je “  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od  10 la t  — godz. 14, 16, 18,
20. D od. W sze ch św ia t.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — so bo 
ta  17.3 — „P o k ó j  zd ob ę d z ie  ś w ia t“
— p ro d . p o lska  — dozw . od 7 la t  —

| godz. 17. 19, n ie d z ie la  18.3 — „ S p i-  
j sek b a n k ru tó w “  — p ro d . ra d z ie c k a

— d ozw . od 12 la t  — godz. 15, 17.15. 
19.30. D od . S p o rt ra d z ie c k i n r  7.

WY S T A WY
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys ta w a  

o b ra z ó w  g a le r i i  w ila n o w s k ie j u ra  - 
to w a n y c h  p rz e z  A rm ię  R adz iecką . 
Z b io r y  State: S z tu ka  zd ob n icza
S z tu k a  s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o l
sk ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . — O lw a r  
te  c o d z ie n n ie  w  godz. 10 d o  17, w 
n ie d z ie le  od 10 do  19. z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p o św ią te czn ych .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W y s ta w a  I. B ra te rs tw o  B ro n i A r 
m i i  R a d z ie c k ie j i L u d o w e g o  W o jska  
P o lsk ie g o . W ys ta w a  I I .  W ie lk a  
S o c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a źd z ie r
n ik o w a . W y s ia w a  I I I .  U z b ro je n ie  1 
u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — 
X X  w ie k . P a rk ; B ro ń . S p rz ę t 
X V I I  — X X  w ie k . o tw a r te  c o d z ie n 
n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i po  - 
ś w ią te c z n y c h  w  godz. od 13 d o  17, 
w  n ie d z ie lę  od 10.30 do  17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ). S ta ta  w y s ta w a : ..P o ls k i 
s tró j lu d o w y “ . — O tw a r ta  c o d z ie n 
n ie  do  z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u 
sam i P K S .

W Y S T A W A . „ J ó z e f B em  na W ę 
g rze ch “  (A l. S ta lin a  121 czyn na  co
d z ie n n ie  w  godz. od  9 d o  19.

! Również wśród personelu go
spodarczego szkoły, zna jdu ją  się 

] osoby odnoszące się do dzieci -  - 
| tych  dzieci tak  w ra ż liw ych  i  

nieszczęśliwych — poga rd liw ie  
| i w prost nieludzko.
! Trzecią bolączką m atek jes t 
I sprawa szatni. Dzieci zostają do 
| n ie j wpuszczone dopiero, gdy 
I w łożą pantofle, zdejmą palta.

Do tego czasu tłoczą się w  s tra - 
| sz liw ie  ciasnym  k o ry ta rzyku  o 
] dwóch m ałych ławkach.
I Często dzieci nie po tra fią  się sa 
j me rozebrać w  ta k im  tłoku . In -  
I ne. ka lek i ze sz tyw nym i kończy 
| nam i. są d o tk liw ie  potrącane 
przez dzieci silniejsze. Dzieci 
niedołężne gubią swoje rzeczy i 
nie mogą ich odszukać Dzieci 
nerwowe, płaczą przerażone k rz y  
k iem  i hałasem. I każdy dzień w  
szkole rozpoczyna się niepo -  
trzebnym  naruszaniem spokoju 
dzieci i tak  nadm iern ie  pobud
liw ych .

Czy nie można by dzieci 
wpuszfczać do szatni?

Oczywiście zabrudzą czystą 
podłogę. A le  doprowadzić pod -  
łogę znowu do porządku jes t 
ła tw ie j n iż w  klasie  uspokoić 
zdenerwowane dzieci.

M A R IA  JA R O C H O W S K A  
Dom L ite ra tó w

R A D I 0
N IE D Z IE L A , 18 M A R C A  1951 R .

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia : 6.55, na ju t r o  23.19. 
S y g n a ł czasu: 6.53, 11.57. W ia d o m o 
śc i: 7.00, 8.00. 12.04, 16.00. 20.00, 23.00.

6.50 P oczą tek  a u d y c ji.  7.15 Na 
d z ie ń  d o b ry  — p ły ty .  8.05 A u d . d la  
w s i. 8.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 9,00 
O d p o w ie d z i fa l i  49. 9.10 G łos  m a ją  
k o b ie ty .  9.30 R e w o lu c y jn e  p ie ś n i 
f ra n c u s k ie . 9:45 M e lo d ie  o p e re tk o 
w e. 10.20 P oez ja  i m u z y k ą . 11.15 
W szechn ica  R ad io w a . 11.35 P o s k a  
p ie śń  m asow a. 11.40 S ły n n i s k rz y p 
k o w ie . 12.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y . 
13.15 N ie d z ie la  na  w s i. 13.55 . .M ik ro 
fo n  id z ie  ś ladem  p łu g a  i s ie w n ik a “ , 
14.10 P o g ad a nka  d la  k u rs ó w  p a r t y j 
n y c h  I-g o  s to p n ia  na w s i z c y k lu ;  
„B u d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja h z m u “ . 
14.35 P rz e rw a . 15.45 N a jc ie k a w s z e  
a u d y c je  p rzysz łe g o  ty g o d n ia . 16.20 
P io s e n k i w  w y k .  C h ó ru  4 A sy . 16.40 
„C o  p rzyno szą  n ow e  „P ro b le m y  4. 
17.00 F e lie to n . 17.10 M u z y k a . 17.20 
„ K o m u n a id z i“  — o pow . s lu c h o  -  
w is k o w a  S t. Z ie m b ic k ie g o . 18.35 
„P a ja c e “  — ope ra  L e o n c a v a llo .
20.30 M u z y k a  taneczna . 21.15 Z a g a d 
ka  l ite ra c k a . 21.45 W ie czo rn a  se re 
nada . 22.13 S tan  pogody. 22.15 W ia 
dom ośc i s p o rto w e . 22.45 M u z y k a  
taneczna . 23.17 M u z y k a . 0.02 K o n ie c  
a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n *a : 6.55. na ju t r o :  23.55. 

S y g n a ł czasu: 6.53. 11.57. W ia d o m o 
śc i: 8.00. 17.00, 20.00. 23.00.

6.50 P oczą tek  a u d y c ji .  7.00 N a 
d z ie ń  d o b ry . 8.15 P o lska  m u z y k a  lu 
dow a. 8.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 
8.50 A u d . S K R K . 9.00 K o n c e r t  o rg a 
n o w y . 9.30 „O b lic z e  d n ia “  — re p o r 
taż  W a n d y  W a s ile w s k ie j.  9.45 W ieś 
ta ń c z y  i  śp ie w a . 10.00 P rze g lą d  p ra 
sy  s to łe c z n e j. 10.05 S k rz y n k a  o g ó l
na. 10.20 P o e z ja  i  m u z y k a . 11.15 Re
ce nz ja . 11.25 R e p e r tu a r  k in  i te a 
t r ó w  w a rs z a w s k ic h . 11.30 M u z y k a . 
11.45 W sze ch n ica  R ad io w a . 12.15 K o n  
c e n  ro z ry w k o w y . 12.55 A u d . o św ia 
to w a  13.15 T y g o d n ik  w a rs z a w s k i.
13.30 M u z y k a  b a le to w a  d a w n y c h  m i
s trz ó w . 14.00 W szechn ica  Radiowca.
14.20 L e k k ie  u tw o r y  fo r te p ;anow e. 
14.40 P o g ad a nka  z c y k lu :  „Z a g a d k i 
p ra c y “ . 14.50 P o lska  m u z y k a  lu d o 
w a. 15.15 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h . 16.00 N asze c h ó ry  ś p ie w a ją .
16.20 „ K o ń  d z ia d k a  J e f t in a “  — o po w . 
W ł. G a łan a . 16.35 M e lo d ie  ta neczne .
17.20 „K o m u n a rd z i“  — o pow . s łu 
c h o w is k o w a  S t. Z ie m b ic k ie g o . 18.30 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i. 19.00 K o n  -  
c e r t s y m fo n ic z n y . 20.30 U tw o ry  na  
d w ie  w io lo n c z e le . 20.45 P e p o rta ż  
d ź w ię k o w y  z m eczu p iłk a rs k ie g o  o  
m is trz o s tw o  p ie rw s z e j L ig i ,  C W K S  
W a rsza w a  -  U n ia  C ho rzó w . 21.15 
F e lie to n  W . O d o ls k ie j.  21.25 G ra  
O rk . T a n . pod  d y r .  T u re w ie z a . 
22.05 W ia d o m o śc i s o o rto w e . 22.45 
M u z y k a . 23.10 M u z y k a . 0.02 K o n ie c  
aud.

D n ia  16 m arca 1951 r. po d łu g ie j ł  c iężk ie j chorobie zm arła

tow. Janina Rutkowska
k ie ro w n ik  W ydzia łu  W iejskiego Zarządu G łów nego L ig i 
K ob ie t, d w u k ro tn ie  odznaczona S rebrnym  Krzyżem  Zasługi 

W  zm arłe j tra c im y  ofia rnego członka p a rtii,  w ie lo le tn ią  
działaczkę ruchu kobiecego i n ieugię tą bo jow niczkę o pokój 

Cześć je j pam ięci!
W Y D Z IA Ł  K O B IE C Y  

K C  PZPR

TRYBUNA LUDU
W v d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i t  

R o b o tn i creí 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R s  W „P rasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S lo w s  
P o ls k ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  fp r z v  «ii M ie d z ia n e k  
T e le fo n y  R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Z as teoca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  9-33-28 S e k re ta rz  F e - 
d a k r i l  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t v jn v  7-34-53. 
D z ia ł k r a jo w y  R-65-24 D z ia ł 
z a g ra n le z n v  R-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D zł a ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł llr rc iw  
i In te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la - 7 -n t-s i 7-01-22. 8-51-04. 

8-57-G2 8-82-28
T e le fo n y  n o cn e : R e d a k to r noc- 
n v  8 57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  S-82-78 
P re n u m e ra ta  i  k o lp o r ta ż  P P K  
.Ruch** O d d z ia ł w  W a r^ jw w ie  

ul. S re b rn a  12 c e n tra la  te le 
fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 

W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
tow a p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o rz to w o -T e łe k o m u n i-  
k a o v jn e  o raz  k a s v  P P K  ..P uch '* 
w  W a rsza w ie  r r z y  u l S re b rn e j 

!6 t P lac  3-ch K rz y Z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra -  
iu  4 z ł 50 e r. o re n m n d ra ta  
z b io ro w a  od  10 egz na jed e n  
adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r. za

g ra n ic z n a  9.— zł 
K o n to  P K O  -  N r  1-14008 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  poda^ d o k ła d n y  1 cz y 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , ul 

K n ie w s k ie g o  9. te i 8-29-84 
B iu ro  R e k la m  i O g łoszeń 

8-50-23.
¿ a k ła d y  G ra fic z n e  1 W y d a w n , 

D om  S łow a  P o lsk ie g o .
2 -B -16527
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C z y te ln ic y  i  korespondenci p iszą
Solidaryzujemy się z narodem koreańskim 

i łączymy się we ironcie narodowym 
walki o pokój i plan 6-letni

T y d z ie ń  na a r e n ie  świata Kuiíitv dla Uarszawv

Słuchacze i p racow nicy Ośrod 
ka  Szkoleniowego P aństw o
w ych  G ospodarstw  Rolnych 
w  Iw n ie  (poczta K os trzyn
W ikp .) na zebraniu w dn iu  7 
m arca 1951 r. u c h w a lili nastę
pu jącą rezolucję:

„W  okrucieństw ach doko
nyw anych  w  K o re i zw y ro d n ia l-  
cy am erykańscy prześcignęli
swoich poprzedn ików  — h it le 
row ców . Zbrodn iczym i' czyna
m i, użyciem  gazów tru jących , 
pokazu ją całem u św ia tu , jaką 
m u chcą zgotować „w o lność“ . 
D a ją  dow ody „sp raw ied liw ośc i i 
c y w iliz a c ji“  głoszonej z roz

głośn i BBC, G łosu A m e ry k i i  | 
M a d ry tu . C a ły św ia t przekona! | 
się, do czego są zdo ln i im p e ria 
liśc i.

M y  p racow n icy  Ośrodka Szko j 
leniowego PGR w  Iw n ie  so li
da ryzu jem y się z boha te rsk im  
narodem koreańskim  walczą
cym  o w yzw olen ie  spod ja rzm a 
im p e ria lizm u  i jeszcze bardzie j 
skup iam y się we fronc ie  naro
dow ym  w a lk i o pokój i  p lan 
6 - le tn i“ .

P racow n icy  Ośrodka 
Szkoleniowego PGR

Iwno

„Zakonspirowana“ podwyżka
W  czerwcu ub. r. zacząłem 

pracować w  PPB oddział 8 e- 
le k tryczn y , ja ko  m onter, ze 
s taw ką 87,15 zł za godziny (wg 
stare j w a lu ty ).

W  zw iązku z w ykonaniem  
przeze m nie  zobowiązań podję
tych  dla uczczenia 22 lipca, o- 
trzym a łem  pisemne podzięko
w anie , 3,000 zł nagrody oraz 
zostałem przeszeregowany z 
dn iem  1 sierpn ia do wyższej 
g rupy, ze staw ką 97,65 zł za go
dzinę.

Przeszeregowanie przeprow a
dzono jednak: w  ta k ie j „ko n sp i
ra c j i“ , że dow iedzia łem  się o 
n im  przypadkow o dopiero w 
styczniu br.

Przesunięcia m n ie  do w y ż 
szej g rupy w yd z ia ł personalny 
n ie  zgłosił do rachuby, w sku 
tek  czego zarobki obliczano m i 
nada l w ed ług  stare j s taw ki.

K ie d y  zw róc iłem  się do k ie 

ro w n ika  personalnego 'i do ra 
dy  -zakładowej o w yró w na n ie  
pow sta łe j w  ten sposób ró żn i
cy za okres 5 m iesięcy, odpo
w iedziano m i, że tego zrob ić się 
n ie  da, a zresztą i  ta k  przecież 
pracowałem  na akord, w ięc n ic 
nie straciłem .

K ie ro w n ik  personalny i  rada 
zakładowa w iedzą dobrze o tym , 
że podstawą obliczeń zarobku 
akordowego jes t s taw ka godzi
nowa rob o tn ika  i na pewno 
zdają sobie sprawcę z tego, że 
zostałem pokrzyw dzony. W ygód 
n ie j im  jednak k ry ć  swoją po
m y łkę  powiedzeniem , że „te ra z  
ju ż  nie m ożna“  i p rzekonyw a
niem  m nie, że n ie  poniosłem  
s tra ty .

Uważam , że nie  w o lno  u ła 
tw ia ć  sobie życia ze szkodą dla 
innych .

J A K U B  B IE LE C  
W arszawa

W  C h ile  trw a  s tra jk  17 tys. 
gó rn ików . V / Now ej Ze land ii, 
do s tra jk u ją c y c h  od czterech 
tygodn i dokerów  do łączy li się 
transportow cy i gó rn icy . S tra j
k i generalne w yb u ch ły  na k i l 
ku  wyspach, po łożonych w  po
b liżu  A m e ry k i Ś rodkow ej. W a l 
ka ro b o tn ikó w  o swe praw a, 
p rzec iw  d yk to w an e j przez USA 
po lityce , obe jm u je  w szystk ie  
kon tynen ty ,

Naród hiszpański walczy
Ze śpiewem  M iędzynarodów k i 

wyszedł na u lice  lud  Barce lony. 
300 tys ięcy rob o tn ików  m iasta 
s tra jk ie m  genera lnym  pro testo 
w a ło  przeciw  reż im ow i nędzy, 
g łodu i w o jny .

K a t F ranco odpow iedzia ł te r 
rorem . A le  fa la  ■ te rro ru  nie 
zdoła zm ienić fa k tu , że w yp a d 
k i w  Barce lon ie  m ocnym  św ia 
tłem  roz jaśn iły  czarną noc, w 
k tó rą  faszyzm  w trą c ił H iszpa
nię.

Im p e ria lis to m  zrzed iy  m iny. 
R eakcyjne-p ism a ro z p ły w a ły  się 
przecież w  zachwytach nad 
„ tw ie rd z ą  an tykom un izm u“ , ja 
ką  m ia ła  być H iszpan ia f ra n k i-  
stowska. Im p e ria liś c i sądzi
l i  bow iem , że k n u t i  k a 
tow n ie  k rw aw ego d yk ta to ra  fa 
szystowskiego w y trz e b iły  wszy
stko, co b y ło  pa trio tyczne  w  H i
szpanii i sądzili, że można na
ród sparaliżow ać te rro re m  i  
strachem.

A  tymczasem klasa robotn icza 
H iszpan ii pokazała, że żyje, że 
p o tra f i zerw ać się do w a lk i,  po
rw ać za sobą in te ligenc ję  p ra 
cującą i pewne od iam y d robno
m ieszczaństwa. Naród hiszpań
ski, podobnie, ja k  narody innych 
k ra jó w  zachodniej Europy nie

J. Starce
dalszy k ro k  na drodze 
kszta łcenia T r iz o n ii w  
agresji.

p rze-
bazę

Dolirze gospodarują spółdzielcy z Łukaszcwa
C h łop i z grom ady Łukaszewo 

za łoży li przed dwom a la ty  p ie r 
wszą w  pow. kro toszyńsk im  
(w o j. poznańskie) . spó łdzie ln ię 
p ro du kcy jną  I I I  typu . Do spół
dz ie ln i p rzys tą p ili wszyscy m ie 
szkańcy Łukaszewa — 19 r o 
dzin. W n ieś li oni ogółem 203,24 
ha ziem i, przeważnie pszenno -  
buraczanej.

Inw e n ta rz  spó łdz ie ln i w yno -  
si obecnie 18 kon i, 15 k rów , 78 
św iń  i  32 owce, nie licząc inw en  
tarza hodowanego przez po
szczególnych cz łonków  na dz ia ł 
kach przyzagrodow ych. Spó ł
dzie lcy za ioży li w zo row y sad o 
pow ie rzchn i 3 ha, a w  n a jb liż 
szym czasie p ro je k tu ją  zaryb ię  
n ie  stawu.

Pochód ze w spó lne j gospodar 
k i  za ro k  1950 w yn iós ł 343.459 
z ł (w now e j walucie). Po o d l i 
czeniu w yd a tków  na inw estyc je  
pozostało do podzia łu  w g d n ió -

[ w ek obrachunkow ych  144.392 
zł. N a jw ięce j za rob iła  rodzina 

I A ugustyn iaka , k tó ra  oprócz za- 
j  liczek pobranych w  ciągu ro ku  

o trzym a ła  p rzy  ob rachunku  
7.686 zł.

S pó łdz ie ln ia  w ybudow a ła  do
tychczas 8 noWych zagród, pozo 
s ta li członkow ie , m ieszkający 
jeszcze w  daw nych czworakach 
dw orsk ich , rów n ież o trzym a ją  
w kró tce  nowe m ieszkania. Ł u 
kaszewo je s t ju ż  z e le k try f ik o 
wane i zrad io fon izow ane.

W  spó łdzie ln i, oprócz o rg an i
zacji podstaw ow ej PZPR i  koła 
Z M P  is tn ie je  dobrze pracujące 
K o ło  Gospodyń W ie jsk ich , w  
k tó ry m  szczególną aktyw nością  
w y ró ż n ia ją  się: K a ta rzyna  D y - 

! tr ic h , K a ta rzyna  A u g u s tyn ia k  i  
M a ria  Adam ska,

JA N  P O ŁC Z Y Ń S K I 
Krotoszyn

O traktat pokojowy 
z Niemcami

W  całej E uropie wzrasta zro
zum ienie, że przeciw  re m ilita ry -  
zacji N iem iec zachodnich na le
ży walczyć ak tyw n ie . M ów ią  o 
tym  w ypow iedz i szerokich kó ł 
społeczeństwa be lg ijsk iego w  
zw iązku z w izy tą  pa rlam en ta 
rzystów  po lsk ich  w  B e lg ii. 
Świadczą o tym  w ypow iedz i i 
uchw a ły  na m asowych wiecach 
i  zjazdach w  N a rw ik u  i Paryżu, 
w  licznych m iastach W ioch, A n 
g lii i innych  k ra jó w  zachodniej 
Europy. W  zakładach pracy ro 
bo tn icy  w yb ie ra ją  swych przed
s taw ic ie li na europejską kon fe 
rencję  robotniczą, k tó ra  bedzie 
w  B e rlin ie  obradować nad ko
ordynac ją  w a lk i przeciw  re m i- 
l ita ry z ą c ji N iem iec.

Jest rzeczą znam ienną, że i -  
n ic ja ty w a  zw ołan ia robotn icze j 
kon fe ren c ji dci w a lk i z re m ili-  
ta ryzac ją  T r iz o n ii wyszła w ła 
śnie od ro b o tn ikó w  s ta low n i za
chodnio -  n ie rriieck ie j z Hagen. 
P o lity k a  re m ilita ry z a c ji gocjzi 
bow iem  bezpośrednio w  N iem 
cy, przynosząc m ieszkańcom 
T r iz o n ii ju ż  lo*az nieznośne 
brzem ię ciężafów  gospodarczych 
i szykując cah‘n lu  narodow i per 
spektyw ę woji>y bra tobó jcze j i 
now ej ka tas tro fy .

P o lityce  rem'.1 U a ry z a c ji i  w o j 
ny , dem okraci 'fiiem ieccy prze
c iw s ta w ia ją  p o lity k ę  u tw o rze 
nia  je d n o litych  poko jow ych 
N iem iec. K on kre tn ą  drogą do

a rm a tn im  teS° 3«st przyspieszenie zaw ar
cia tra k ta tu  pokojowego z N iemchce być m ięsem

agresorów. . I cam i na podstaw ie uk ład u  pocz
W ydarzenia w  B arce lon ie  po-

w in n y  dać im p e ria lis to m  dużo
do m yślenia...

Bez opamiętania
A le  am erykańscy im p e ria liśc i 

bez opam iętania brną drogą 
zbrodn i. Jak obecnie podaje

damskiego. W ysunięte przez 
rząd N iem ieck ie j R e p u b lik i D e
m okra tyczne j żądanie tra k ta tu  
pokojowego w  ro ku  1951— ha
sło w szystk ich  p a trio tó w  n ie 
m ieck ich  — jest jednocześnie 
żądaniem  w szystk ich  lu dz i p ra 
gnących un iknąć  now e j w o jny .

Śladem listów naszych czytelników
W  K A M P IN O S IE  PO W S TA N IE  ! K IN A  O BJAZDO W E T R A F IĄ  
OŚRODEK W Y P O C ZY N K O W Y  i W KRÓ TCE DO M A C H N Ó W K I

Dnia 28 lu tego br. o p u b liko 
w a liśm y  lis t naszego czy te ln i
ka w  spraw ie opuszczonego pa
łacyku  w  Kam pinosie .

W zw iązku z tym  Zarząd 
G łów ny  Polskiego T ow a rzy 
stwa T urystyczno  -  K ra jo z n a w 
czego zaw iadom ił nas, że za in
teresow ał się zabytkow ym  dw ór 
k ie m  i  z a k w a lifik o w a ł go do 
kap ita lnego  rem ontu, k tó ry  bę
dzie przeprowadzony w  roku  
bieżącym . P T T K  ma zam iar u - 
ruchom ić w  pałacyku ka m p L  
noskim  ośrodek w ypoczynkow y.

C zy te ln ik  nasz ob. Szydło 
ska rży ł sie w  liśc ie  do redak- 
c ji,  że m ieszkańcy wsi M ach- 
nowka (pow. Krosno) od dawna 
pozbaw ieni są w sze lk ich  roz
ry w e k  k u ltu ra ln y c h , że na
w e t k in o  n igdy ich n ie  odw ie 
dza.

W odpow iedzi na naszą in 
te rw enc ję  O kręgow y Zarząd 
K in  w  Rzeszowie zaw iadom i) 
nas, że ju ż  od m arca b r. w ieś 
M achnów ka będzie obs ług iw a
na przez k in a  ruchom e.

prasa zachodnia, na ta jn y m  po- j Bo rozb ic ie  N iem iec i  re m ilita  
siedzeniu k o m is ji spraw  zagra- j ryząc ja  T r iz o n ii s tanow i jedną z 
n icznych i  s ił zbro jnych  Senatu 
USA generał E isenhower ośw iad 
czyi, że „w  razie w ybuchu  w o j
ny  zam ierza użyć bom by a to 
m ow e j“ . T ru m a n  b u tn ie  zapo
w iada, że „n ie  da się zepchnąć 
z d rog i zb ro jeń “ . T rw a  gorącz
kow a k rzą tan ina  w o k ó ł agre
syw nych p rzygotow ań w  base- j

napięcia“ , by  n ie  om ów ić i  n ie 
usunąć isto tnych, konkre tnych  
przyczyn, a przede w szystk im : 
w yścigu zbro jeń państw  zachód 
n ich i re m ilita ry z a c ji T rizo n ii.

Z rozczula jącą szczerością kon 
se rw a tyw ny londyńsk i „O bser
v e r“  przyznaje, że p rzedstaw i
cie l am erykańsk i Jessup nie do
sta ł od swego rządu żadnych in 
s tru k c ji,  oprócz „ in s tru k c ji o 
konieczności storpedow ania kon  
fe re n c ji" ,  na odbycie k tó re j 
państwa zachodnie m us ia ły  się 
zgodzić pod ogrom nym  nacis
k iem  św ia tow e j op in ii pu b licz 
nej. A r ty k u ł „O bserve r“  nosi 
ty tu ł „B ie d n y  Jessup“ , bo ja k  
się okazuje, zadanie sabotowa
nia  kon fe ren c ji jes t bardzo 
trudne. A  to d la tego — p rz y 
znaje au to r — że „Z w ią zek  Ra
dziecki, ja k  się w yda je , nie da 
tak  ła tw o  o ka z ji ku  tem u“ .

Delegacja Z w iązku  Radziec
kiego czyni poważne w y s iłk i w  
celu uzgodnienia porządku dzień 
nego, k tó ry  u m o ż liw i odbycie 
ko n fe re n c ji Rady M in is tró w  
spraw  zagranicznych czterech 
m ocarstw . P ó ło fic ja ln y  dz ien
n ik  pa rysk i „M onde“  z 15 m a r
ca m usi przyznać, że „w c z o ra j
sze posiedzeńie przyn ios ło  po
w ażny postęp i  to dz ięk i delega
to w i ZSRR, G rom yko“ . Na ob
radach w  P aryżu p rze jaw ia  się 
bow iem  konsekw entne dążenie 
rządu radzieckiego do usunię
cia przyczyn napięcia m iędzy
narodowego, do rozw iązania za
gadnień, stanow iących groźbę 
nowej w o jn y .

Wymowne kontrasty
G dy w  P aryżu Jessup cyn icz

nie  oświadcza, że zaprzestanie 
w yścigu zbro jeń w yw o ła  ja kob y ' 
„w ie lk ą  trw og ę“  wśród... na ro 
dów (pod słowem  „n a ró d “  r o 
zum ie w idocznie fa b ryka n tó w  
b ron i) w  Z w ią zku  Radzieckim  
in żyn ie r Satowski i jego zespół 
o trzym a li Nagrodę S ta linow ską 
pierwszego stopnia za opraco
w an ie  k o n s tru k c ji g igantycz
nych kopaczek — ESZ-14-65.
G dy generał E isenhower grozi

stającego napięcia w  stosun
kach m iędzynarodow ych, sta
now i poważną groźbę dia  po
ko ju  św iata.

„Biedny Jessup“
Dlatego w łaśnie, delegacja

n ie  M orza Śródziemnego. P rzy  | radziecka w  P aryżu 
pom ocy T ito  i  de Gasperiego,
A m eryka n ie  um acn ia ją  T rie s t 
ja k o  swoją bazę wojenną.

W  Niemczech - zachodnich 
A m eryka n ie  u rucham ia ją  coraz 
to  nowe zakłady p rzem ysłu  w o 
jennego. P rzep row adz ili „ re fo r 
m ę“  s ta tu tu  okupacyjnego T r i 
zon ii, co w  p ra k tyce  oznacza 
pogłębien ie rozb ic ia  N iem iec,

jis tó tn ie jszych  przyczyn w zra  ludzkości okropnościam i agresji
! atom ow ej, kopaczki skonstruo
wane przez zespół inżyn ie ra  Sa- 
tow skiego rozpoczęły pracę nad 
W ołgą, p rzy  rea liza c ji w ie lk ic h  
b u d o w li epoki kom unizm u.

A m eryka ńska  „pom oc“  ozna
cza niewolę. „B łędem  A ttle e  — 
p isa ł 3 m arca lo ndyńsk i „N e w  
Statesm an and N a tion  —  jest 
to, że nie uw aża ł on za stosow
ne w  ciągu osta tn ich  dw unastu  
m iesięcy uczciw ie  nam  p o w ie 
dzieć, iż  pak t a t la n ty c k i zw iąza
ny  jest z u tra tą  naszej suw e
renności“ .

B ra te rska  pomoc Z w iązku  Ra
dzieckiego d la  P o lsk i w  do
brach in w e s tycy jn ych  zapew
n ia  nam  "realizację w ie ik ie -

k ladzie
szczególny nacisk na sprawę 
Niemiee, domaga się w yo d rę b 
nien ia  spraw y N iem iec ja k o  o- 
sobnego pu n k tu  porządku dzień 
nego ko n fe re n c ji Rady M in i
s trów  czterech m ocarstw .

P rzedstaw ic ie le  państw  za
chodnich us iłu ją , jednak  za
gm atwać porządek dzienny. M ó 
w ią  o „ogólnych przyczynach

go planu up rzem ysłow ien ia , u -  
m acnia niezależność i suw eren
ność naszego k ra ju .

Ustawa, która wzmocni 
obóz pokoju

„O byw a te l radz ieck i od dzie
c iństw a, od ła w y  szkolne j po
cząwszy, żyje w  świecie, w  k tó 
ry m  od nikogo nie słyszy po
uczeń o konieczności ag res ji i 
po db ija n ia  in n ych  na rodów “  
s tw ie rd z ił M ik o ła j T ichonow  na 
sesji Rady N a jw yższe j ZSRR. 
O byw a te l radz ieck i w ych o w y
w any jes t w  duchu tw órcze j po
ko jow e j pracy, w  duchu b ra 
te rsk ie j w spó łp racy z in n ym i 
narodam i, gotowości w a lk i o po
kó j. Taka jest w ym ow a liczb 
budżetu radzieckiego, taka je s t 
głęboka treść p rz y ję te j przez 
Radę Najwyższą ZSRR w  obec
ności Józefa S ta lina  ustaw y o 
obronie poko ju , k tó ra  przyczyn i 
się do dalszego w zm ocnienia ca
łego św iatowego ruchu  pokoju.

Narody żądają odpowiedzi
A k c ja  sprawozdawcza z p ie r

wszej sesji Ś w ia tow e j Rady Po
k o ju  spotyka się z żyw ym  od
dźw ięk iem  w  szerokich rzeszach 
ludności w szystk ich  k ra jó w . 
S e tk i tys ięcy rob o tn ików , in te 
lig e n tó w  i  ch łopów  m o b ilizu ją  
się do popu la ryzac ji i w yko na
nia uchw a ł sztabu m iędzynaro
dow ej a rm ii pokoju. G łęboko w 
masy zapadło zrozum ienie fa k 
tu , że współpraca w ie lk ich  m o
cars tw  jes t podstaw ow ym  czyn
n ik ie m  zachowania i  u trw a le n ia  
poko ju  na świecie.

W  H o la n d ii złożono ju ż  p ie r
wsze podp isy pod apelem w  
spraw ie  zaw arcia  P ak tu  P oko ju  
p ięc iu  m ocarstw . P rzystąp iono 
ju ż  do te j a k c ji w  A lb a n ii. 
Wszędzie, na setkach i tysiącach 
zebrań podejm ow ane są rezo lu 
cje, domagające się zawarcia 
P ak tu  Poko ju . Wzmaga się ak 
tywność obrońców  poko ju  na 
ca łym  świecie.

Niesposób będzie im p e r ia li
stom w ykrę c ić  się od jasnej, 
n iedwuznacznej odpow iedzi na 

} py tan ie : za Paktem  P oko ju , czy 
p rzec iw  niemu? Za pokojem , czy 
za wojną? I  albo będą się m u
s ie li liczyć  z w o lą  narodów, a l
bo będą przez narody sądzeni.

Zespół świetlicowy fabryki „Schiclita“

Stacja hodow lana in s ty tu tu  ho do w li i  a k lim a ty z a c ji ro ś lin  
u: R adzikow ie, kolo B łon ia , zaopa tru je  wszystkie uspołecznione 
kw ia c ia rn ie  W arszawy w  piękne cięte i doniczkoice kw ia ty . Na 

zd jęc iu : ścinanie goździków  Foto f il m  p o l s k i

W pracowniach kompozytorów 
polskich

W  zw iązku z Festiw a lem  M u z y k i P o lsk ie j redakcja  „T ry b u n y  
L u d u “  zw ró c iła  się do po lsk ich  kom pozytorów  współczesnych 
z prośbą o po in fo rm ow an ie  czy te ln ików , ja k ie  u tw o ry  ukończy li 
ostatn io, nad ja k im i p racu ją*obccn ie  i  ja k ie  m a ją  p lan y  twórcze  
na przyszłość. Pon iże j d ru k u je m y  w ypow iedz i kom pozytorów  
po lsk ich . »

Rozpoczęto pracę nad nowym 
polskim filmem o wsi

(d) F ilm  P o lsk i p rzys tą p ił do rea 
liz a c ji f ilm u , k tó ry  za jm ie  się 
p rob lem am i współczesnej wsi 
po lsk ie j. „G rom ada“  — ta k i jest 
tym czasow y ty tu ł scenariusza, 
napisanego przez K a w a le ro w i
cza i Sum erskiego, k tó ry  o trz y 
m a ł pierwszą nagrodę na ko n 
ku rs ie  na scenariusz, zorganizo
w anym  w  ub ieg łym  ro k u  przez 
F ilm  Polski.

F ilm  jes t w  końcow ym  sta
d ium  przygotow ań. W n a jb liż 
szym czasie rozpocznie się p ro 
dukc ja . D la m łodych reżyse
rów , K aw a le row icza  i S um er
skiego będzie to  p ierwsza p ró 
ba sił. „G rom ada“  będzie ich 
p ie rw szym  sam odzie lnym  f i l 
mem.

Zespół św ie tlic o w y  fa b ry k i „S c h ic lita “  w  W arszaw ie cieszy się dużym  uznaniem  ca łe j załogi. 
Na zd jęc iu : fragm e n t sz tu k i O rdyńskiego „P o lk a -m u ra rk d “  w  W ykonaniu zespołu

Kropki nad „i“
C Z Y M  M A  BYC Ż O Ł N IE R Z  

A M E R Y K A Ń S K I?
I- N iedz ie lny  dodatek do „N ew  
j Y o rk  T im esa“  op u b liko w a ł a r-  
| ty  k u ł za ty tu łow a ny : „C zym  ma 

być żo łn ie rz am erykańsk i? “  
A u to r da je w  n im  tak ie  rady  
am erykańsk im  żo łn ie rzom :

„Państwo, w yda ło  na Ciebie 
30 tys. do la rów , musisz ten w y 
datek  odpłacić. Możesz to uczy
n ić  zab ija jąc  tych  ludz i, k tó rych  
c i wskażą“ .

O dpow iedź na pytan ie  zaw ar
te w  ty tu le  a r ty k u łu  jest jasna. 
A m eryka ńsk i żo łn ierz m a być 
—  zgodnie z koncepcją autora  —  
maszyną do zab ijan ia . Maszyną, 
k tó ra  inwestowane 30 tys. do la 
rów  ma przetw arzać na krew .

( e a )

„RADO SNE“ PER S P E K TY W Y
W  kinach B e rlin a  zachodnie

go, masowo zalewanych szm irą  
am erykańską, w  ciągu jednego 
tygodn ia  w yśw ie tla no  tak ie  oto 
f i lm y  (madę in  U SA): „P oca łu 
nek śm ie rc i“ , „Ś m ie rć  w  poko
ju “ , „Z a k rę t śm ie rc i“ , „M iędzy  
życiem  a śm ie rc ią“ , „W ąwóz  
śm ie rc i“ , „K a ra w a n a  śm ie rc i“ , 
„P o jedynek śm ie rc i", „Zasadzka  
śm ie rc i“ .

Przerażona ty m i m akabrycz
n y m i ty tu ła m i — jedna z po
czytnych gazet zachodnio-n ie
m ieck ich  zapytu je :
■ Czy to są jedyne radosne 
perspek tyw y ja k ie  mogą nam  o- 
fia ro w a ć  .A m e ryka n ie ? (el)

Henryk Czyż
P racu ję  obecnie nad „W a ria 

c jam i sym fon icznym i na tem at 
lu d o w y “ . Będzie to  w iększych 
rozm ia rów  kom pozycja  o rk ie 
strow a — zam ierzony m ój 
w k ła d  do program ów  sym fon icz
nych F es tiw a lu  M u z y k i Po lsk ie j. 
K om pozycję  tę uważam  ponie
kąd za pracę przygotow awczą 
do zam ierzonej na da lszym  p la 
nie S ym fon ii.

Piotr Rytel
Niedawno, w  styczniu br., u -  

kończyłem  dużą sym fonię na 
o rk ies trę  i  głos soląwy. U tw ó r 
pom yślany jes t ja ko  u tw ó r p ro 
gram ow y. W iąże się ta sym fon ia  
z Ju liuszem  S łow ack im : w  I I I  
części głos solowy je s t uży ty  ja 

ko  w ypow iedź poety (tekst „T e 
stam ent m ó j“ ). Część IV  — apo
teoza Słowackiego. P rogram o- 
wóść jest tu ta j ogólnym  podk ła 
dem koncepcji m uzycznej, by 
n a jm n ie j zaś nie ilu s trac ją .

Bezpośrednio przed sym fonią 
napisałem  jesien ią K an ta tę  na 
głos solowy, chóry i o rk ies trę  
pt. „S ta lin “  do słów  S. R. Do
browolskiego. Obecnie obm y
ślam  koncert fo rtep ianow y, k tó 
ry  zapewne skończę w  roku  bie
żącym. Bedzie to u tw ó r 3-czę- 
ściowy z obszernym wstępem.

W  czasie pracy nad koncer
tem  nasuną się być może kon
cepcje u tw o rów  m niejszych. W 
te j c h w ili są one jeszcze we 
mgle. Pom ysły tem atów  kon
certu  są ju ż  u trw a lo ne  na pa
pierze nu tow ym .

Pod ostrym  kątem

W y p r a w k a . . .

Teatr Jaszcz

„Zemsta“ i „Lubow Jarowaja“
w Poznaniu

T ea tr poznański w  la tach u - 
b ieg łych m ia ł swoje lepsze i 
słabsze sezony, ale też daw a ł 
n ieraz przedstaw ien ia budzą
ce liczne, uzasadnione zarzuty. 
T e a tr poznański nie zna jdow a ł 
się pośród przodujących ideo lo
g icznie i a rtys tyczn ie  tea trów  
w  Polsce. N ie  bez trudności 
p rze jm ow a ł rep e rtua r postę
pow y i re p e rtu a r radziecki. 
P rzyw iązan ie  do bu rżuazy jne - 
go s ty lu  pracy i repe rtua ru  
t rw a ło  tu  d ługo i opóźniało pro 
ces przekszta łcania się p laców 
k i poznańskie j w  teatp ludow y. 
N ic  dziwnego, że w y n ik i fes ti
w a lu  sztuk radzieckich zakoń
czy ły  się d la  T ea tru  Polskiego 
w  Poznaniu porażką, że poraż
ką skończyła się też w yp raw a  
tego tea tru  w rea lizm  soc ja li
styczny „B ryg a d y  sz lifie rza  
K a rh a n a “ .

B y ło b y  niesłusznym  tw ie r 
dzić”, że tea tr poznański nie zda
w a ł sobie spraw y ze swoich b ra 
k ó w  a rtys tycznych  i opóźnień 
ideologicznych. T ea tr poznań
sk i w ie  o n ich i zaczął 
zwłaszcza w  osta tn im  sezonie 
— z n im i walczyć W y n ik i nie 
są jeszcze pełne, w y n ik i są po
łow iczne, ale n iem n ie j na d ro 
dze ku te a tfo w i ludow em u — 
ta k . ja k  go po jm u jem y w  za
kres ie  rep e rtua ru , g ry  akto rów , 
ducha zespołu itp . — poczyn ił 
postępy. W ystaw ien ie  „L a su “ 
O strow skiego — te j znakom ite j

sz tuk i rosy jsk iego rea lizm u 
kry tycznego ’ — spotka ło  się z 
ogólnym  uznaniem , zarówno 
je ś li chodzi o pracę reżysera, 
ja k  i grę akto rską (dobra ro la  
Kazim ierza W ichn ia rza  ja ko  
N ieszczastliwcewa). T ea tr poz
nański g ra i rów n ież w  osta tn ich 
czasach sztuk i Shawa, Z apo l
sk ie j. F redry , M a riv a u x , G o l
doniego, T irso  de M o lin y  i C er- 
vantesa.

Ten k u lt  d la  k la s y k i nadal 
dom inu je  nad pracą tea tru  poz
nańskiego. Obecnie w zn o w ił 
T ea tr Polski „Zem stę“ , a w ięc 
na jbardz ie j klasyczną kom edię 
w lite ra tu rze  po lsk ie j — a 
równocześnie w y s ta w ił sławną 
sztukę T ren iew a „Ł u b ó w  Ja ro 
w a ja “ , należącą ju ż  rów n ież do 
k la syk i — do k la s ÿ k i radziec
k ie j.

W iadomo, na czym  polega 
trudność a zarazem wartość 
w znow ień u tw o rów  k lasycz
nych. Na w łaśc iw ym , u m ie ję t
nym , w n ik liw y n i odczytaniu 
u tw o ru , na w ydobyc iu  zeń tre 
ści k lasow e j i społecznej na po
kazaniu jego rea lizm u i postę
powości w  epoce jego pow sta
nia. Jak sobie z tym  po radz ił 
T ea tr P o lsk i w  stosunku do 
„Z em sty “ ?

W „Zem ście“  tk w i potężny 
ładunek ostre j, choć nie  zawsze 
św iadom ej sa ty ry  społecznej, 
mocno tk w ią  w te j a rcykom ed ii 
złoża rea lis tyczne j obserw acji,

k tó ra  pozwala pokazać w  „Z e m 
ście“  nawet w  kom ediow ych 
sytuacjach, poprzez śmiech z 
zabawnych postaci, czy w y d a 
rzeń, pełen ponurych b a rw  i 
u jem nych rysów  św ią t ludzi, 
k tó rzy  b y li pokoleniem  na jg łęb 
szego upadku szlacheckie j P o l
ski.

Na ta k ie  ukazujące obie s tro 
ny sarm atyzm u przedstaw ie
nie „Z e m s ty “  czekamy, tak ie  
przedstaw ien ie „Z e m s ty “  — 
nie tracące n ic  z zaw arte 
go w  n ie j ‘ ła d u n ku  śm ie
chu,, a może go naw et po
mnażające o nieoczekiwane efek 
ty  kon tra s tu  szum nych słów  i 
m izernych czynów — może speł
nić poważną ro lę  w ych ow a w 
czą i dać nam  nowe a rtys tycz 
ne wrażenia,

M iody , zdo lny reżyser poz
nański Jerzy Zegalski zna jdow a ł 
się na dobre j drodze w  tym  po
szuk iw an iu  d la  „Z em sty " w łaś
ciwego w yrazu  — ta k  p rz y n a j
m n ie j zdaje się św iadczyć u je 
cie przezeń n iek tó rych  scen, a 
także opraw a dekoracyjna i 
kostium y. Uzyska! tu ta j Zegal
ski znaczną pomoc ze strony 
w yb itnego  poznańskiego sceno
grafa, Jana Kosińskiego, k tó ry  
w  sposób w idoczny obn iży ł 
(w b rew  tra d y c y jn y m  inscen i
zacjom „Z em sty “ , ale za to zgod 
nie z tekstem  autora) staż ży
c iow y m ieszkańców m azow iec

k iego zamczyska,' a sam „za 
m ek s ta ry “  cTMjpąizał ja ko  po- 
trosze rozWSiaŻicą się ru inę . 
F ragm ent " **1  ̂ >n ack ie j rene
sansowej a t t ^  'sąsiaduje w  de
ko ra c ji Kośity k iego z dachem 
k ry ty m  strzd^Cą, w  różnych 
m iejscach w id i-.' m u r w yszczer
b ion y  itp . W  ta n ie j ruderze oba 
zwaśnione szl&chetki is to tn ie  
„m ieszka ją  n ib y  sow y“  i  k łó tn ie  
ich ukazu ją  się we w łaśc iw ych  
w ym ia rach  społecznych i  oby
czajowych. T u  inscenizacja poz
nańska „Z em sty “  ma sWe od
k ryw cze  zasługi. A le  na tym  i 
koniec.

Bo po p ierwsze: reżyser w y 
kazał b ra k  konsekw encji w  sto
sowaniu a tu tów , k tó re  dostał 
do rąk, nie u s ta w ił należycie 
P apkina i ko m b in a c ji m ałżeń- 
sko-finansow ych , od k tó rych  ro i 
się w  „Zem ście“ ; po w tó re , w ie 
le scen pozostaw ił ich  t ra d y c y j
nem u b iegow i inscen izacji; po 
trzecie  (to ju ż  przyczyna ob iek
tyw na ) dysponow ał s łabym  na 
ogół zespołem w ykonaw ców . 
Spośród nich K az im ie rz  W ich - 
n ia rz  b y ł na jgorszym  z g ryw a ją 
cym  się w  niedopuszczalny spo
sób Cześnikiem, a G. M azareków  
na bladą Podstoliną. Jedyn ie  ju  
b ila t  poznańskiego te a tru , Z yg
m u n t N oskow ski w  ro l i D yn da ł 
skiego, oraz — w  ro li W acława 
— A dam  Hanuszkiew icz, m łody, 
u ta len tow any akto r, k tó ry  od
w a ż y ł's ię  naw et dub low ać ro lę  
H a m le ta ,'g ra li w  sposób zado
w a la jący. Z ygm un t Z in te i po
d z ie lił sym bo liczn ie  los P apk i
na, spadającego ze schodów. 
Jerzy K o rd o w sk i pam ię ta ł o 
k re a c ji Jaracza w  „Zem ście“  i  
us iłow a ł naśladować demo- 
n izm  jaraczowego R ejenta: no 
cóż, m iejsce po Jaraczu nie jest

jeszcze w  teatrze po lsk im  w y 
pełnione...

I  tak  „Z em sta“  zakończyła się 
w  teatrze poznańskim  ’■'aczej 
niezgodą na po lubow ne ro zw ią 
zanie, zaproponowane przez 
tea tr. N a tom iast nie bardzo ocze 
k iw a n y  sukces, może te a tr poz
nański zapisać na swe konto 
przedstaw ien iem  „L u b o w  Ja ro 
w a ja “ . Ta rom antyczna, pełna 
nam iętności i  patosu re w o lu 
cyjnego sztuka — niesie ze so
bą szeroki oddech epopei szczy
tów  boha te rstw a i bezdni po
dłości. Jest to  św ie tny  do za
grania te a tr w ysok ich  uczuć, 
w ie lk ic h  czynów  i  ogrom u spra
w y  re w o lu c ji, te a tr re w o lu 
cy jn e j ro m a n ty k i i re w o lu c y j
nego patosu — ale zarazem 
ba rw ne w idow isko , grające 
scenami zb io ro w ym i, tłum em  
sta tystów , dynam izm em  a k c ji i 
zm iennością nas tro jów , trudna  
zatem ogrom nie do w ys ta w ie 
nia. Znalaźło  ono jednak  w 
osobie Tadeusza M uska ta  re 
żysera, k tó ry  na ogól da ł sobie 
radę z n ie ko rzys tn ym i w a 
ru n ka m i n ie w ie lk ie j poznań
sk ie j sceny i  z n iedoborem  ak
to rsk im . P rzedstaw ienie poz
nańskie — choć oczj^wiście nie 
może się rów nać ze znaną insce
n izacją  k rakow ską  B ro n is ła 
wa Dąbrowskiego z 1949 r. — 
m ia ło  na ogół ręce i  nogi, by ło  
zw arte  naw et w  na jtrud n ie jsze j 
do w yreżyserow an ia  odsłonie 
„na bu lw a rze “ . B y ło  dobrze 
u ję te  rea lis tyczn ie  i w  re a lis 
tycznych dekoracjach — dzie
le znanego do niedawna ze 
swoich fo rm a lis tycznycb  upo
dobań k rakow sk iego  m alarza 
Tadeusza K an to ra . P ow itać na
leży z radością to p rze łam yw a
nie się uta lentowanego a rtys ty  
i jego w kroczen ie na drogę sztu

k i w a rtośc iow e j d la  społeczeń
stwa.

O czyw iście w span ia ła  sztuka 
T ren iew a o boha te rsk ie j „bez
p a rty jn e j towarzyszce“  J a ro 
wa j  i i  je j mężu, eserze, stacza
jącym  się na dno k o n trre w o 
lu cy jn ych  zbrodn i i zdrady na
rodow e j — sztuka, rzucona na 
t ło  w o jn y  , dom ow ej w  R osji i 
na jazdu an g lo -francusk ich  in 
te rw e n tów  — w ym aga w ie lk ie 
go nak ładu  środków  scenicz
nych, i należy s tw ie rdz ić , że nie 
zawsze one dopisa iy. O fice row ie  
b ia łe j a rm ii b y l i ak to rsko  sza
rzy. Jan ina Jab łonow ska nie 
w iedziać czemu zagrała Lubow  
oschle, zg ryź liw ie , bez k rz ty  
w ew nętrznego ciepła, w  k tó 
re ro la  ta ta k  bogato jest 
wyposażona. K az im ie rz  W ich - 
n ia rz  b y ł jednak  ca łk iem  do
b ry m  Szwandią, a A p o lin a 
ry  Possart > do b rym  profeso
rem  G ornostajewem . Również 
M anuela K ie rn ik  trzym a ła  się 
nieźle w  zaw iłe j, skom p liko 
wane j psychologicznie ro li Pa- 
nowej. Jako p u n k t d la  Pozna
nia w a rto  przy  ty m  policzyć, że 
s ławetna Duńka, lum penpro - 
le ta riuszka, k tó ra  w raz z prze
g ranym i obszarn ikam i i b u rżu 
ja m i w ie je  przed w ładzą ra 
dziecką, znalazła w osobie A n 
ton iny  Barczew skie j in te rp re 
tację  akto rską lepszą, bardzie j 
rea listyczną i m n ie j groteskową, 
n iż w  k ra ko w sk ie j prem ierze 
„L u b o w “ .

Dwa przedstaw ien ia — to 
jeszcze za m ało do uogó l
nień i w n iosków . A le  jedno, 
w yda je  m i się, można s tw ie r
dzić: T ea tr Polski w Poznaniu 
wychodzi pow o li z im pasu w 
k tó ry m  zna jdow a ł się w  okre 
sie ub ieg łym . Trzeba m u w tym  
dopomóc.

Co trzeba rob ić  żeby o trz y 
mać w yp ra w kę  d la  n iem ow lę 
cia? Rozum i  logika, w skazyw a
ły b y , że w ysta rczy je dyn ie  spo
dziewać się w  na jb liższym  cza
sie na rodzin  tegoż n iem ow lęcia  
i  uzyskać odpow iedn ie zaśw iad
czenie lekarsk ie . T ak  • zresztą 
było do niedawna.

To rozum  i  log ika  —  ule n ie  
przepisy. P rzepisy m ów ią  zgoła 
coś innego.

Otóż aby otrzym ać w yp ra w kę
trzeba:

a) pójść do lekarza domowego
Z LP  i  uzyskać

b) skie row anie  do ginekologa, 
k tó ry

c) w yd a je  urzędowe s tw ie r
dzenie że na rodz iny  dziecka  
spodziewane są to ciągu m ie 
siąca oraz

d) w yd a je  sk ie row anie  na ba 
danie m orfo log iczne k rw i, p rze
św ie tlen ie  k la tk i p ie rs iow e j, i 
na badanie k r w i m etodą Was- 
serm ana; następnie

e) sk rup u la tn ie  przeprow adzić  
badania w ym ien ione  pod p u n k t 
„d “

f)  w y n ik i przedłożyć le ka 
rzo w i dom owem u, k tó ry

g) w yd a je  sk ie row anie  do g i
nekologa, k tó ry  z ko le i

h) zapoznawszy się z w y n ik a 
m i badań daje odpow iedn i pa 
pierek...
- Dalszy tok  za ła tiu ian ia  fo r 

m alności zostaje zazwyczaj prze
rw any... porodem. Pisząc bo
w iem  n in ie jsze pom inę liśm y

n ieopatrzn ie  tak ie  isto tne „pod
p u n k ty “  ja k  stanie każdorazo
w o w  kolejce po num erek a na
stępnie z num erk iem  do leW ' 
rza, oraz okoliczność, że num ef- 
k i z regu ły  w yd a je  się rano & 
lekarze p rz y jm u ją  po po łudniu-

Resztę w ięc fo rm a lnośc i za
ła tw ia  szczęśliwy o jc iec k tó ry  
m usi:

i)  w ziąć od sw e j żony upo
ważnien ie  na pobran ie  w y p ra w 
ki.

j )  w m ów ić  w  re jen ta , ad m in i
s tra to ra  dom u lub inną  upoważ
n ioną do tego osobę, że podpis 
m ałżonk i (leżącej w  k lin ice ) 
złożony został to je j ( te j osoby) 
obecności i  uzyskać s tw ie rdze
n ie  tegoż pod podpisem  m a ł
żonki.

Czasami zaś, je ś li przyszłe  
m atka  m ieszka np. w  Falenicy  
a p racu je  to W arszawie  i  to 
W arszaw ie (przez lekarza za
kładowego) za ła tw ia  fo rm a ln o 
ści m usi jeszcze:

l ) pojechać do O tw ocka, po to, 
by  to tam te jszym  obwodzie 
ZLP...

ł)  usłyszeć, że „w arszaw sk ie  
badania “  są to O tw ocku  nie: 
ważne i  trzeba... wszystko od
nowa...

W iadomo powszechnie, że b. 
Ubezpieczalnia Społeczna by le  
in s ty tu c ją  zb iu rokra tyzow aną , 
wiadom o rów nież, że „ następ
ca“  je j Z LP  energicznie zwalczę 
wszelkie p rze jaw y b iu ro k ra c ji-  

(MUS)

IV  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  W YŚC IG  PO K O JU  

4,T R Y B U N Y  L U D U “ i „R U D E H O  P R A V A “

Pięć etapów
na t e r e n i e  Czechosłowac j i

. Trasa W yścigu P oko ju  „ T r y 
buny L u d u “  i „R udeho P rava “  
została ju ż  d e fin ity w n ie  usta - 
lona je ś li chodzi o te ren  Cze
chosłowacji. N a teren ie CSR 
odbędzie się pięć etapów.

E tap I  dokoła P rag i w  d n iu  
30.IV  będzie m ia ł diugości 165 
km  i przebiegać będzie przez 
następujące m ie jscowości: P ra 
ga — Terezin  — L o un y  — S ia
n y  — K la dn o  —  L id ice  —  P ra 
ga.

Etap I I  w  dn iu  1.V przebieg
nie przez następujące m ie jsco
wości: Praga — D obrys — S tra - 
konice — V odnany — Czeskie 
Budzie jow ice. Długość tego e ta
pu w ynosi 168 km.

Etap I I I  w  dn iu  2.V rozegra 
się na tras ie  Czeskie B udz ie jo 
wice — Sezimowo U s ti — Tabor 
— J ih lava  — V. M e z ir ic i — 
Brno. Będzie to  na jd łuższy 
etap wyścigu — 222 km .

Etap IV  odbędzie się dn ia  
3.V. Trasa tego etapu jes t na
stępująca: B rno  — P roste jov — 
O lom oiic  — P re ro v  — G o ttw a l- 
dov. E tap ten w ynos i 140 km .

O sta tn i etąp na teren ie CSR 
odbędzie się1̂ 4.V. na tras ie  G ot- 
tw a ld o v  —  V se tin  — N. J ic h i

— M is te k  — O strava. D ługo ś i 
tego etapu w ynosi 115 km .

P iątego m a ja  ko larze  będą 
m ie li' je dnodn iow y odpoczynek 
w  O strav ie , po czym  w y s ta rtu - 
ją  do dalszego etapu O strava-^ 
Katow ice .

T E R M IN  ZG ŁO SZEŃ  
DO W Y Ś C IG U  PO KO JU  

U P Ł Y W A  W  D N IU  
9 K W IE T N IA

K o m ite t O rgan izacy jny  Wy®“ 
cigu P oko ju usta li!, że te rm in  
zgłoszeń ek ip  zagranicznych u '  
p ływ a  z dn iem  9 kw ie tn ia . Cho
ciaż w  c h w ili obecnej n ie  n a 
p łynę ło  jeszcze żadne oficjaln® 
zgłoszenie, kolarze czechosło
waccy o trzym u ją  od swych Prz^  
ja c ió ł, ko la rzy  rob o tn ików  
państw  kap ita lis tycznych  ńcz- 
ne zapytania na tem at W yści
gu P oko ju . I  tak  na pęzy k «
zaw odnik czechosłowacki > e’ . 
o trzym a ł osta tn io  lis t od angi 
skiego ko larza Hooka, k tó ry  z 
w iadam ia , że robotn iczy ko 
rze angielscy rozpoczęli l uz ’ 
tensyw ny tren ing  i maW, . „ rfC> 
dzieję, że w  dniach w ielk ie» 
W yścigu P oko ju  zademonsu
i  o fn iTTlG .


